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drugi w tym roku ministrowie z 
12 państw EWG i 7 Państw 
EFTA obwieścili triumfalnie za­
warcie porozumienia o stworze­
niu od początku 1993 roku- „eu­
ropejskiego obszaru gospodar­
czego” — strefy wolnego handlu 
obejmującej 19 wysoko rozwinię­
tych krajów europejskich. Po­
rozumienie ogłoszono we wtorek 
nad ranem po 16 godzinach 
„twardych” negocjacji w Luk­
semburgu.

W skład europejskiego obsza­
ru gospodarczego wejdą Belgia. 
Dania. Francja. Grecja, Hiszpa­
nia, Holandia, Irlandia, Luksern-

FSO grymasi—czas ucieka
“JPadna ze złożonych dotychczas 
®””FSO propozycji współpracy 
nie została przyjęta. Taką decy­
zję podjął komitet rządowy i dy­
rekcja FSO 22 bm. — poinformo­
wał PAP dyrektor biura praso­
wego rządu Jacek Kozłowski. Ne­
gocjacje z zainteresowanymi part­
nerami są kontynuowane.

J. Kozłowski poinformował 
również, że przy ocenie dotych­
czasowych propozycji wzięto pod 
uwagę m. jn. prawdopodobieństwo

800 osób zM 
w Indiach
DELHI (AFP, Reuter). Ponad 

800 osób poniosło śmierć w wy­
niku niedzielnego trzęsienia zie­
mi o sile 6,1 stopnia w skali 
Richtera, które nawiedziło in­
dyjski stan Uttar Pradesz. Dane 
te podała indyjska agencja pra­
sowa PTI. Do tej pory wydoby­
to ciała 675 ofiar. Bardzo niepeł­
ny bilans rannych mówi o ty­
siącach ofiar, do których nie 
można dotrzeć z pierwszą pomo­
cą z uwagi na zniszczenia dróg. 
Kataklizm nawiedził rejony roz­
ciągające się wzdłuż łańcucha 
Himalajów.

ROZMOWA „DZIENNIKA

Madame Kieślowska
Z GRAŻYNĄ SZAPOŁOWSKĄ 

rozmawia Ireneusz Dańko.
— Od kilku lat coraz rzadziej 

mamy możliwość oglądać Panią 
w nowych polskich filmach. Fakt, 
że obecnie realizuje się ich mniej 
niż dawniej, nie jest wystarcza­
jącym uzasadnieniem Pani nie­
obecności n» ekranach. Kiedy za­
tem będzie można znowu „pójść 
na Szapołowską” do kina?

— Na razie na pewno nie, po­
nieważ od trzech lat nie otrzy­
małam żadnej interesującej pro­
pozycji zagrania w polskim fil­
mie. Nie wynika to z mojej nie­
chęci do pracy w kraju, tylko ze 
słabości przedstawianych mi sce­
nariuszy — o czym można by­
ło się przekonać w czasie tego­
rocznego festiwalu w Gdańsku. 

burg, Niemcy, Portugalia, Wielka 
Brytania i Włochy z EWG oraz 
Austria. Finlandia, Islandia, 
Liechtenstein, Norwegia, Szwaj­
caria i Szwecja z EFTA.

O żywotności obszaru zadecy­
duje 380 min zamieszkujących go 
konsumentów. Już obecnie na 
tych 19 państw przypada 40 
proc, handlu światowego. Przewi­
dywane jest zniesienie wszelkich 
barier w przepływie osób, towa­
rów przemysłowych, usług i ka­
pitałów (jednak z pewnymi ogra­
niczeniami) między EWG i EFTA

Osiągnęliśmy pewien postęp i 
wciąż liczymy ną parafowanie ti­

ich realizacji oraz przewidywane 
skutki ich przyjęcia dla polskich 
konsumentów.

Na początku października br. 
rząd zaprosił koncerny samocho­
dowe do złożenia ofert nabycia 
udziału kapitałowego w FSO jed­
nak żadna z firm nie była tym 

(Dokończenie na str 2)

Impulsem był polski Październik
Z Budapesztu dla „Dziennika

Pozazdrościć możemy bratan­
kom od szabli i szklanki choć­
by i tego, że obecne jeszcze na 
murach domów niektórych miast 
węgierskich plakaty z sowiec­
kim oficerem i napisem „Towa­
rzysze — koniec”-stały się od 
paru, miesięcy nieaktualne. O 
Czerwonej Armii nie sposób je­
dnak zapomnieć, szczególnie je- 
sienią każdego roku, wędrując 
wśród grobów . kwatery 301 na 
odległym o kilkanaście kilome­
trów ' od centrum Budapesztu 
cmentarzu Rakoskereszturi. Wie­
czorem jasno tuta j jak . w Dzień 
Zaduszny...

Właśnie tutaj, w kwaterze 301, 
leżą kiedyś ukradkiem chowa-

Nie słyszałam też o zakupie przez 
polskich dystrybutorów filmów 
z moim udziałem, zrealizowa- 
nych w Europie Zachodniej.

— Dla wielu widzów — nie 
tylko mężczyzn, ale i kobiet — 
jest pani uosobieniem prawdzi­
wej kobiecości, aktorką, która 
nie krępuje’się własnej nagości.

— W większości moich ról na­
gość nie odgrywała dużego zna­
czenia. Bez mała jednak -wszys­
cy dziennikarze zwracają się do 
mnie, jak do. jakiegoś symbolu 
sexu, który w rzeczywistości ist­
nieje tylko w ićh wyobraźni.

— Trudno nie przyznać, że w 
tych niewielu nawet. „momen­
tach” potrafiła pani ukazać ero- 

(Dokbńczenie na str. 2) 

kładu o stowarzyszeniu w poło­
wie listopada, ale niepokoi nas 
małostkowość negocjujących z 
nami ekspertów, a niekiedy wręcz 
wycofywanie się z uzgodnionych 
już elementów układu — powie­
dzieli we wtorek wieczorem w 
Brukseli polscy negocjatorzy po 
zakończeniu siódmej rundy nego­
cjacji z EWG w sprawie układu 
o stowarzyszeniu Polski ze 
Wspólnotą.

Zbigniew Brzeziński z wizytą w Belwederze

Szansa w silnej koalicji
Prezydent Lech Wałęsa przy­

jął 22 bm. w Belwederze 
.przebywającego z wizytą w 

Polsce b. doradcę ds. bezpieczeń­
stwa prezydenta Cartera, prof. 
Zbigniewa Brzezińskiego.

„Rozmawialiśmy z prezyden­
tem o skomplikowanej sytuacji w 
Polsce, która- jest wynikiem nie­
słusznej i źle przemyślanej or­
dynacji wybotczej” — powie- 

ni w nieoznakowanych grobach 
obrońcy Budapesztu przed so­
wieckimi czołgami lub ludzie 
straceni później za udział w Po­
wstaniu, przez tak wiele lat na­
zywanym kontrrewolucją. Kie­
dy dzisjaj rozmawia się z uczest­
nikami walk o robotniczą dziel­
nicę Csepel, z tymi, którzy na 
Placu "Bohaterów burżyli' pom­
nik Stalina, a na murach pi­
sali kredą „Nem kelt komuniz- 
mus” -*.• „Nie chcemy komuniz­
mu”, kiedy zagaduje się tych, 
którzy po wydarzeniach 1956 ro-

Bank nie zapłacił Gawronikowi?
Zarząd Banku Handlowo-Kre- 

dytowego S.A. w Katowicach 
twierdzi, że nie ustalił, ani też nie 
wypłacił Aleksandrowi Gawroni­
kowi żadnego wynagrodzenia za 
kierowanie Art-„B”. Oświadczył 
to dziennikarzowi PAP 22 bm. 
rzecznik banku Krzysztof Kuźnie- 
wski.

Paszporty bez kolejki
(laf. wł.). Okres - oczekiwania 

na paszport wynosi w Krako­
wie około dziesięć dni. Ale nie 
wszyscy mogą dokument ten 
dostać.

„Decyzja dotycząca odmowy 
wydania paszportu lub uniewa­
żnienia go związana jest przede 
wszystkim ze sprawami alimen­
tacyjnymi,’ rozwodowymi lub 
zaległościami płatniczymi. Od 8 
kwietnia tego roku wydaliśmy 

BBSedług danych Krajowego 
bM Biura Wyborczego w nie- 

dzielnych wyborach do Sej­
mu i Senatu będzie uprawnionych 
do głosowania 27.635.541 obywate­
li. Tyle nazwisk znalazło się w 
spisach wyborców przygotowa­
nych przez urzędy gmin.

Dane te nie obejmują Polaków 
zamieszkałych za granicą, z któ­
rych ok. 150 tys. bierze zwykle 

dział po spotkaniu Z. Brzeziński. 
Jego zdaniem proporcjonalny sy­
stem wyborów „rozproszkowuje 
wolę narodu i nie stwarza pod­
stawy dla stabilnie rządzącej 
większości”. „Po wyborach — 
mówił Z. Brzeziński — prezy­
dent będzie odgrywał bardzo Wa­
żną rolę z uwagi na konieczność 
stworzenia koalicji stronnictw 
czy ugrupowań politycznych, któ-

Polskiego"
ku dalsze lata spędzili w wię­
zieniach — to prawie każdy z 
nich powie, że impulsem był pol­
ski Październik...

O tym właśnie Październiku 
przypomniano podczas galowego 
koncertu, zorganizowanego w po­
niedziałek w nowoczesnym Cen­
trum Kongresowym, koncertu 
poświęconego polskim i węgier­
skim uczestnikom Rewolucji 1956 
roku. Koncert niejako zainaugu­
rował cykl imprez, na całych 
Węgrzech przygotowywanych w 

(Dokończenie na str. 2)

Przypomriijmy, że tydzień 
wcześniej A. Gawronik powiedział 
PAP, że za zarządzanie Art-„B” 
zażądał od właściciela firmy — 
Banku Handlowo-Kredytowego 6 
mld zł miesięcznie i zostało to za­
akceptowane. A. Gawronik kiero­
wał Art-„B” od 12 sierpnia do 23 
września. (PAP)

80 takich decyzji. 500 wniosków 
w tej sprawie przeszło pozyty­
wnie weryfikację i osoby te o- 
trzymały paszporty. Musimy bar­
dzo dokładnie sprawdzać zarów­
no nowe wnioski napływające z 
sądu lub od komornika jak rów­
nież stare zastrzeżenia. Dopiero 
po ich weryfikacji wydajemy 
odpowiednie, decyzje” — powie­
dział nam Robert Dudzik, refe- 

udział w głosowaniu. Najliczniej­
szym okręgiem w wyborach do 
Sejmu jest Warszawa, gdzie jest 
ponad 1 min 290 tys. uprawnio­
nych do głosowania. Najmniej po­
tencjalnych wyborców ma okręg 
piotrkowski — niespełna 468 tys. 
osób.

W wyborach do Senatu (okręgi 
wyborcze to każdorazowo obszar 
województwa) najwięcej upraw- 

re mimo wszystkich różnic w za­
sadzie zgadzają się jeżeli cho­
dzi o przyszłość kraju, ale nie 
będzie to proces łatwy”.

Na pytanie czy jego zdaniem 
prezydent powinien pozostać po- 

(Dokończenie na str. 2)

W Chorwacji niespokojnie

Armia grnzi ofimsm
><v ;

Tym chorwackim gwardzistom 
pierwszy śnieg pozwolił na chwi­

lę zapomnieć o wojnie...

Pstrągi uprawiają seks na głębokiej wodzie

Idzie sroga zima
(INF. WŁ.). W Zakopanem zi­

ma. Śnieg leży na dachach do­
mów i drzewach. Wczoraj w 
dzień było „zero” stopni a toie- 

rent prawny Wydziału Spraw 
Obywatelskich UW w Krakowie.

Zastępca dyrektora wydziału 
spraw obywatelskich UW w No­
wym Sączu Bronisław Bajerski 
informuje, iż zainteresowanie 
paszportami wśród mieszkańców 
jest wciąż ogromne. W ostatnich 
trzech miesiącach do wydziału 
trafiało ok. 16 tys, . podań. Na 
załatwienie sprawy czeka się

(Dokończenie na str. 10) 

nionych do głosowania jest w 
woj. katowickim — ponad 2,9 min, 
a najmniej w woj. chełmskim —• 
nieco ponad 177 tys.

Ostatni etap przygotowań do 
wyborów przebiega sprawnie, 
zgodnie z planem — stwierdziła 
22 bm. Państwowa Komisja Wy­
borcza.

Komisja zapoznała się z infor­
macjami przewodniczących okrę­
gowych komisji wyborczych w 
Warszawie i Ostrołęce oraz Wo­
jewódzkiej Komisji Wyborczej w 
Krakowie, wysłuchała też relacji 
z ostatniej kontroli przeprowa­
dzonej przez inspektorów PKW.

Jak wynika z tych informacji, 
gotowe są już karty do głosowa­
nia, które w przeddzień głosowa­
nia będą przekazane obwodowym 
komisjom wyborczym. Trwają 
szkolenia członków komisji obwo­
dowych, przygotowuje się odpo­
wiednią liczbę pomieszczeń za 
osłoną i nowe, pojemniejsze urny 
wyborcze. Komisje okręgowe i 
wojewódzkie sporządzają wykazy 

(Dokończenie na str. 2)

obrony 
sprawie 
serbski” 
i Czar-

BELGRAD (Reuter). Jugosło­
wiańska Armia Ludowa (JAL) 
zapowiedziała we wtorek natych­
miastową mobilizację.

Propozycję, ministra 
Velko Kadijevicia w tej 
zaakceptował „obóz 
(przedstawiciele Serbii
nogóry oraz serbskich okręgów 
autonomicznych Kosowo i Woj- 
wodina) na posiedzeniu Prezy­
dium SFRJ, zbojkotowanym 
przez przedstawicieli innych re­
publik.

„Zdaniem armii, nadszedł 
czas podjęcia jasnych, zdecydo­
wanych, skoordynowanych ade­
kwatnych akcji politycznych i 
militarnych” — powiedział Ka- 
dijević na tym posiedzeniu. „Dla­
tego też proponuję... natychmia­
stowe przeprowadzenie mobili- 

(Dókończenie na str. 10) 

czorem minus dwa. Na Kaspro­
wym Wierchu, w dzień minus 
siedem, w nocy temperatura spa­
dała do minus dziesięciu stopni.

Kolejka na Kasprowy Wiercił 
będzie kursować jeszcze nieco 
ponad tydzień. Staje 1 listopada 
a ruszy dokładnie na (świętego 
Mikołaja. — 6 grudnia br., gdyż 
tyle pot-, wiją jesienne remonty 
naszej sympatycznej góralki — 
staruszki. W Krynicy na Górę 
Parkową przerwa w ruchu ko­
lejki potrwa do 15 listopada, w 
Zakopanem na Gubałówkę jaz­
dy ze względu na remonty są o- 
graniczone i stan taki potrwa 
do 8 listopada. Normalnie jeździ 
kolejka krzesełkowa na Butoro- 
wy Wierch a w Szczawnicy na 
Palenicę.

(Dokończenie na str. 2)

: MAŁOPOLSKA SPÓŁKA HANDLOWA SP. Z O.O, ?'
uprzejmie zaprasza do swoich placówek w Krakowie przy:

• ul. Zabłocie 2, tel. 56-39-32 i 56-16-42® ul. Zabłocie 9, tel. 56-07-23® ul. Dekerta 44, tel. 56-46-51 ® ul. Czyżewskiego 1, teł. 37-46-60i 37-49-56 ® ul. Królowej Jadwigi 248, tel.37-99-28
i 22-20-21 wew. 358 ® ul. Wielicka 57, tel. 56-47-29 • ul. Prądnicka 32, tel. 33^34-56 ® ul. Nowolipki 3, tel. 44-27-73 i 44-08-66 ® ul. Miodowa 21, tel. 21-36-60

oraz placówek terenowych ® STARA WIEŚ k/Limanowej, tel. 37-12-77 ® JAZOWSKO k/Łącka, te!. 0-18 613-11 ® SZAFLARY k/Nowego Targu, tel. 0-187 547-89
• SKAWINA —- Punkt sprzedaży pustaków pgs przy „Prefabecie ". tel. 76-14-01

ZAPEWNIAMY WŁASNY TRANSPORT
POLECAJĄC WSZYSTKIE MATERIAŁY BUDOWLANE PO ATRAKCYJNYCH CENACH

W SKŁADZIE MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH NR 4 Kraków, ul. Nowolipki 3 polecamy szczególnie

GOTOWE CIASTO WAPIENNE I WYROBY HUTNICZE
ZAPRASZAMY także do zakupu opału w składach przy: ul. Prądnickiej 32 — tel. 33-34-56 , ul. Czyżewskiego 1 — tel. 37-49-56, ul. Zabłocie 6/8 ~ tel. 56-05-89

WYTNIJ ZACHOWAJ!!!
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DNIA
ZOSTAŁA W WIĘZIENIU 

ZAMIAST MĘŻA

Dwie godziny sam na sam s 
mężem, odsiadującym we Wron­
kach karę długoterminowego 
Więzienia, spędziła 39-letnia mie­
szkanka Poznania, mając na to 
zgodę władz więziennych. Ten 

, czas małżonkowie wykorzystali 
na zamianę ubrań i charaktery­
zację. Więzień w kobiecym stro­
ju wyszedł za bramę i oddalił 
się bez przeszkód, a zamiast nie­
go, żona powróciła do celi. Jesz- 
cze tego samego dnia dobrowol- 

‘ na więźniarka została areszto­
wana za współudział w uciecz­
ce męża, a jego zatrzymano na­
stępnego dnia.

NOWA REZYDENCJA 
DLA CESARZA JAPONII

Rozpoczęto budowę nowej re­
zydencji dla cesarza Japonii * 
małżonką. Inwestycja pochłonie 
38 min dolarów i ma być sfi­
nalizowana w 1993 roku. Nowa 
rezydencja jest budowlą dwu­
kondygnacyjną, przypominającą 
kształtem dziką kaczkę w trak­
cie lotu. Jej powierzchnia liczy 
4,5 tys. metrów kw. Poza ogro­
dem rezydencja wznoszona na 
terenach zajmowanych przez pa­
łać Cesarski w Tokio obejmować 
będzie kort tenisowy i parking 

' na 50 samochodów oraz salę wi­
dowiskową. Poza kwotą 38 min 
dolarów nowa rezydencja pochło­
nie 5 min dolarów na wyposaże­
nie. Cesarz Akihito, który wstą­
pił na tron po śmierci swego 
ojca Hirohito w 1989 r., musi 
codziennie podróżować między 
swą dotychczasową rezydencją 
w pałacu Akasaka 1 oddalonym 
o 3 km pałacem Cesarskim. W 
nowej rezydencji z parą cesar­
ską zamieszka najmłodsza księż­
niczka Nori. Natomiast następca 
tronu Naruhito pozostanie w pa­
łacu Akasaka, tradycyjnej rezy­
dencji następców tronu i reszty 
japońskiej rodziny panującej.

„ZŁOTY" BOOM 
W GHANIE

Rekordowe w ostatnich 20 la­
tach wydobycie złota odnotowa­
ła największa w Ghanie firma 
wydobywcza Aszanti Goldfields 
Corporation (AGC). W ciągu o- 
statnich 12 miesięcy uzyskała 
570 tyś. uncji szlachetnego kru­
szcu, o 52 proć. więcej niż w 
roku poprzednim. Na AGC przy- 

■ pada 80 proc.. złota wydobywa­
nego w Ghanie. Do 1996 roku 
wydobycie ma wzrosnąć do co 
najmniej miliona uncji. Jak sza­
cują eksperci, w Złożach eksplo­
atowanych przez AGC od ponad 
90 lat są jeszcze ogromne zapa- 

, sy złota. Koszty wydobycia zło­
ta w Ghanie są niższe niż w 

. wielu innych krajach. Eksperci 
brytyjscy podali, że o ile koszty 
wydobycia uncji złota w USA, 

...Australii i RPA kształtują się 
na poziomie 280—350 dolarów, to 
w Ghanie wynoszą około 220 doi.

SEKS PRZEZ 
45-CENTYMETROWĄ DZIURĘ?

Więźniowie jednej z cel zakłą- 
. du karnego w Ołomuńcu zmyliw­
szy czujność strażników, pracowi­
cie rozebrali fragment’ muru gru­
bości 45 cm, dzielącego ich od ce­
li kobiecej. Otwór — nader czę- 

■. sto, jak świadczą ślady, przemie­
rzany w obie strony — odkryto 

. dopiero przy rutynowej kontroli 
celi. Jak dotąd nie ustalono, jaką 
formę miały stosunki sąsiadów 
po obu stronach muru.

Idzie sroga
zima

(Dokończenie ze str. I)
Niedźwiedzie tatrzańskie po- 

dob.no przygotowują się już do 
zimowego snu, podobnie jak 

. (wlstaki. Ożywiły się natomiast 
wilki. Urządziły parę napadów 
w wioskach tatrzańskich ńa do­
mowy inwentarz, w górach za­
mordowały kilka łań i . saren. W 
rejonie Sołtysich Kop, wilki za­
czynają śię łączyć w watahy i 
wyciem zwołują się po racach. 
Starzy górale wróżą w sw'azku 
z tym długą i srogą zimę. Taką 
też zimę „wróżą” pstrągi, które 
szukały głębokiej wody na tar­
ło (miłosne pstrągów zaloty) gdy 
zima ma być lekka i krótka 
pstrągi uprawiają seks w płyt­
kiej wodzie. (w.jarz.)
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Gospodarka po dziewięciu miesiącach

Kiedy koniec recesji?
W okresie 9 miesięcy br. . na­

dział sektora prywatnego w 
6 działach gospodarki 

wzrósł g 39,5 proc, do 44,8 proc., 
a w produkcji sprzedanej prze­
mysłu —' z 17,3 proc, do 22,1 
proc. — poinformowano 22 bm. 
na konferencji prasowej wGUŚ. 
W tym czasie jednak udział sek­
tora prywatnego w inwestycjach 
obniżył się z 41,3 do 40,4 proc. 
Jeśli chodzi o eksport, general­
nie Wzrósł on z 4,9 do 13,8 proc, 
przy czym wzrost wymiany han­
dlowej odnotowano w odniesie­
niu do państw EWG, natomiast

Jak głosować, by wybrać
(Dokończenie ze str. 1) 

mężów zaufania, którzy będą mo­
gli przebywać w lokalach wy­
borczych w dniu głosowania i 
asystować przy obliczaniu jego 
wyników. Na przykład w Warsza­
wie do 684 obwodów komitety 
wyborcze zgłosiły 1643 mężów za­
ufania.

Sporo problemów komisjom 
wyborczym przysparzają władze 
oświatowe. Dyrekcje niektórych 
szkół żądają mocno wygórowa­
nych opłat za wynajęcie pomiesz­
czeń na lokale wyborcze. Zdarza 
się też, iż domagają się przepro­
wadzenia przy tej okazji remon­
tów pomieszczeń szkolnych. In­
nym problemem są rezygnacje 
członków niektórych obwodowych 
komisji wyborczych, zaniepokojo­
nych rozmiarem prac do wykona­
nia w dniu głosowania i po jego 
zakończeniu.

Od północy z piątku na sobotę 
aż do zakończenia głosowania bę­
dzie obowiązywać tzw. cisza pra­
sowa. Środki masowego przekazu 
nie mogą w tym czasie podawać 
informacji o kampanii wyborczej 
— przypomniał przewodniczący 
Państwowej Komisji Wyborczej 
prof. Andrzej Zoll 22 bm. na spot­
kaniu z dziennikarzami.

O ciszy prasowej w przypadku 
tygodników decyduje data fakty­
cznego ukazania się czasopisma w 
sprzedaży, a nie data podana w 
winiecie. Radio i telewizja nie 
mogą publikować — aż do godz. 
20.00 w niedzielę — wyników gło­
sowania z obwodów utworzonych 
na półkuli zachodniej. W obwo­
dach tych wybory odbędą się. już 
26 bm. Zawarty w ordynacji za­
kaz podawania w tygodniu

Madame Kieślowska
(Dokończenie ze str. 1) 

tykę pozbawioną wulgarności i 
złego smaku.

— Na początku jednak widzia­
no przede wszystkim moją na­
gość i często nic więcej. Dopie­
ro x czasem to się zmieniło. Te­
raz, kiedy mogę wybierać mię­
dzy rolami, eliminuję zwykle te 
z nadmiarem scen rozbieranych. 
Na Zachodzie zresztą, wbrew po­
zorom, nie nadużywa się tego 
środka wyrazu.

— Kino, telewizja, video na 
całym świecie kreują gwiazdy. 
Czy Pani zdaniem również w 
Polsce można mówić o podob­
nym zjawisku? Czy Pani czuje 
się gwiazdą?

— Gwiazdorstwo zawsze było 
nierozerwalnie związane z fil­
mem. Także w Polsce ludzie idą 
do kina, nierzadką tylko w ce­
lu zobaczenia ulubionego aktora 
czy aktorki,

Nie akceptuję tego typu gwiazd, 
które swój talent i profesjona­
lizmu wykazują jedynie w pró­
bach . wywoływania kolejnych 
skandali i sensacji towarzyskich. 
Wracając zaś do tego, czy sama 
czuję się gwiazdą, musze odpo­
wiedzieć, że chyba nie. Różnie 
zresztą wygląda to moje gwiaz-

Pogotowie strajkowe w uczelniach

Akademik
(Inf. wł.) W większości wyż­

szych Uczelni obowiązuje pogoto­
wie strajkowe. Stało się tak po 
wezwaniu Ogólnopolskiego Przed­
stawicielstwa Samorządów Stu­
denckich. Studenci złożyli jedno­
cześnie votuni nieufności wobec 
ministra edukacji narodowej Ro­
berta Głębockiego.

Przyczyną pogotowia jest roz­
porządzenie, w myśl którego stu­
denci pokrywać będą m. in. 50 
proc, kosztów remontu akademi­
ków, stołówek itp. Według stu­
denckich wyliczeń cena miejsca w 
akademiku sięgnąć może nawet 
miliona złotych.

W Uniwersytecie Jagiellońskim 
studenci wpłacili zaliczkowo, za 
październik, po 200 tys. zł. Obec­
nie oblicza się tam rzeczywiste 
koszty. Mogą być one jednak niż- 

w stosunku do pozostałych — 
znaczny spadek. W lipcu i sierp­
niu zanotowano najniższe od kil­
ku lat wzrosty cen towarów . i 
usług konsumpcyjnych — jednak 
już we wrześniu tempo ich wzro­
stu okazało się znacznie szybsze. 
Wolniej niż ceny konsumpcyjne 
rosły ceny producentów. Nastą­
piło też znaczne zwolnienie tem­
pa inflacji.

W końcii września w biurach 
pracy zarejestrowanych było ok. 
1,971 tys. bezrobotnych. Stanowi 
to 10,4 proc, ludności czynnej za­
wodowo (przed rokiem — 5 proc.).

przedwyborczym wyników badań 
opinii publicznej nie oznacza za­
kazu publikacji poglądów poje­
dynczych osób.

A. Zoll podkreślił też, że komi­
sja robi wszystko, aby wyjaśnić 
wyborcom technikę głosowania. 
Wyjaśnił, że strona wyrwana z 
broszury stanowiącej kartę do 
głosowania na posłów i wrzucona 
osobno do urny będzie traktowa­
na jako głos nieważny. Wynika to 
z- ordynacji wyborczej, którą 
stwierdza, że nieważny jest głos 
oddany na przerwanej karcie do 
głosowania.

Przy przyjęciu innej interpre­
tacji istniałoby niebezpieczeństwo 
wynoszenia poza lokal wyborczy 
pozostałych, stron zbroszurowanej 
karty do głosowania i sfałszowa­
nia wyników wyborów. Poza tym 
komisja obwodowa musi mieć pe­
wność, czy znak „x” wyborca po­
stawił tylko na jednej liście 
okręgowej, taki jest warunek 
ważności głosu. (PAP)

Szansa w silnej koalicji
(Dokończenie ze str. 1)

■nad partiami i zbudować sobie 
polityczne zaplecze próf. Brze­
ziński odpowiedział: jedno nie 
wyklucza drugiego. Prezydent 
jest wybrany przez naród i re­
prezentuje interesy ogólnonaro­
dowe, natomiast kierunek pro­
gramowy jaki sam prezydent re­
prezentuje musi opierać się na 
zorganizowanym i intelektual­
nie zdefiniowanym poparciu tzn. 
albo koalicji albo ugrupowania, 

dorstwo w Polsce i na Zacho­
dzie. Pamiętam np. taką scenkę 
na Manhattanie w Nowym Jor­
ku, kiedy podszedł do mnie pe­
wien człowiek i zawołał na przy­
witanie: „Dzień dobry Madame 
Kieślowska!”

*
Następnym gościem spotkań w 

klubie „Atut” będzie 28 bm. o go­
dzinie 21 — Daniel Olbrychski.,

,,Rasputin” z Hamburga, „Sa&za” z „Hortexu”

Zamiast chleba... alkohol
(Inf. wŁ) W styczniu 1990 roku 

małżeństwo Leszek i Ewa W. (on 
43-letni inżynier architekt, ona 
38-letnia absolwentka szkoły śre­
dniej) wspólnie z Wojciechem S. 
(32 lata) założyli 'spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością „Praxi”. 
Zajmować się miała .jedynie wy­
piekiem pieczywa francuskiego i 
jego sprzedażą. Widać dochody, z 
tego typu działalności nie były 
wystarczające, bowiem wspólnicy 
postanowili prawdziwe pieniądze 
zarobić na... alkoholu.

za milion?
sze od uiszczonej kwoty. W Aka­
demii Ekonomicznej miejsce w 
domu studenckim kosztuje 170 
tys., a w Akademii Wychowania 
Fizycznego 150 tys. zł/

Pytani przez nas przedstawicie­
le administracji powiedzieli, że 
jedynymi podwyżkami jakie mo­
gą objąć jeszcze studentów są 
podwyżki wynikające ze wzrostu 
opłat za prąd, wodę i gaz. Ich 
zdaniem wliczenie w opłatę za 
akademiki kosztów remontów nie 
powinno przyczynić się do znaczą­
cego zwiększenia opłat. Uniwersy­
tet Jagiellóński remontował bu­
dynek „A” przy ul. Bydgoskiej. 
Koszt wyniósł prawie 3,5 miliar­
da złotych. Zdaniem z-cy dyrek­
tora administracyjnego UJ Bogu­
sława Gawlika, przyczyniłby się 
on do wzrostu opłaty za akade­
mik o 100 tys. zł. (wal)

W porównaniu s końcem wrze­
śnia ub. roku liczba bezrobot­
nych wzrosła blisko o 1,045 tys. 
osób tj. o 112,7 proc.

W ciągu ubiegłych 9 miesięcy 
spadek produkcji nastąpił w 20 
z 23 gałęzi przemysłu. Najbar­
dziej obniżyła się ona w prze­
myśle maszynowym i metalurgi­
cznym, lekkim, chemicznym. 
Wzrosła jedynie w przemysłach 
spożywczym i papierniczym. Ob­
serwowano zjawisko spadku za­
potrzebowania na produkty kra­
jowe przy równoczesnym dużym 
imporcie, co spowodowało nagro­
madzenie się dużych zapasów 
wyrobów gotowych pochodzenia 
krajowego.

We wrześniu br. wynagrodze­
nie realne w gospodarce naro­
dowej było o ponad 31 proc, niż­
sze niż w grudniu ub. r. wyno­
siło ono — przeciętnie — ok. 1,7 
min zł.

Ceny wzrosły o blisko 65 proc, 
w porównaniu z grudniem ub. 
r. z artykułów żywnościowych 
najbardziej zdrożał nabiał — o 
ok. 50 proc., ryby o ponad 33 
proc., pieczywo — prawie o 25 
proc., opał o 80 proc., obuwie, 
odzież i wyroby chemiczne — o 
ponad 50 proc.

FSO grymasi
(Dokończenie ze str. 1) 

zainteresowana. Koncerny zostały 
więc poproszone o przedstawienie 
propozycji „strategicznej współ- 
nracy” tzn. zawiązania spółki. 
Żadna z nich „nie jest do przy­
jęcia w swoim obecnym kształ­
cie” — stwierdzają komitet rzą­
dowy i FSO.

które daje stabilną podstawę dla 
wprowadzenia w życie progra­
mu przebudowy i. odnowy kra­
ju”.

Na pytanie czy podczas roz­
mowy , poruszany był problem 
rozliczeń osób rządzących przez 
ostatnie 40 lat w Polsce, profe­
sor Brzeźiński odpowiedział — 
tylko ogólnie — nikt nie jest 
zwolennikiem odpowiedzialno­
ści zbiorowej. Zdańiem profeso­
ra jest wielka różnica między 
„niedemokratycznym pojęciem 
odpowiedzialności zbiorowej, a 
odpowiedzialnością moralną i 
prawną jednostek za Czyny przez 
nie popełnione”.

Zdaniem profesora odpowie­
dzialność taką ponoszą „zdrajcy, 
zbrodniarze i złodzieje”. Ną py­
tanie kogo zalicza do 'tej grupy 
Z. Brzeziński odpowiedział, że 
„osobiście nikogo”. „Natomiast 
wydaje mj się — mówił profe­
sor — że od połowy lat czter­
dziestych do połowy pięćdziesią­
tych to, co powiedziałem od­
nosi się do większości członków 
politbiura i rządów”. (PAP)

W tarnowskim ,„Hortexie” ku­
pili 15 tysięcy litrowych butelek 
radzieckiej wódki „Sassa” (za o- 
koło 600 min zł), a w bliżej nie 
znanym jeszcze miejscu (prawdo­
podobnie w... Hamburgu) nabyli 
kolejne kilkanaście tysięcy bute­
lek z wódką o nazwie „Rasputin” 
której rynkowa wartość wynosiła 
około 700 min zł.

Gdy właściciele spółki „Prasi” 
zgromadzili już wystarczającą 
ilość alkoholu postanowili ją 
sprzedać w podkrakowskich 
„Gminnych Spółdzielniach”. Aby 
jednak przy ewentualnej kontro­
li nie mieć kłopotów,. załatwiając 
transakcje posługiwali się — jak 
twierdzą — znalezionym dowodem 
osobistym Anńy W., lekąrza z wo­
jewództwa zielonogórskiego, któ­
ra ze sprawą nie ma ńic wspól­
nego.

Jak nam powiedział Marek Bie­
da, szef śródmiejskiej Prokuratu­
ry, którą prowadzi sprawę, na 
każdej butelce zarabiano ók, 10 
tysięcy złotych. Tylko w jednym 
„GS” w Michałowicach prezes 
spółdzielni zapytał sprzedających 
alkohol o jego pochodzenie. Po 
podaniu numeru kwitu odprawy 
celnej (jak się później okazało 
dotyczył on odprawy odzieży 
sprowadzonej do Polski przez o- 
bywatela... Węgier) doszło do wie­
lomilionowej transakcji.

W stosunku do podejrzanych 
prokuratura ze Śródmieścia zasto­
sowała dozór policyjny, poręcze­
nie majątkowe (po 100 min zł) 
oraz zabezpieczenie w postaci 
„Fata 125p” j Mazdy”. (j)

Zimno!
Polskę południowe 1 południo­

wo-wschodni# jest w zasięgu zato­
ki niżowej znad Bałkanów i połu­
dniowej Ukrainy. Od północnego 
zachodu zbliża śię front chłodny. 
W najbliższych dniach nadal na­
pływać będzie do Polski bardzo 
chłodne powietrze polarno-arkty- 
czne. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, że dziś będzie

WCZORAJ W KRAJU INA ŚWIECIE
• JESSE TURNER, amerykański zakładnik uwolniony w Libanie 

po pięciu latach niewoli, przybył do Frankfurtu nad Menem do ame­
rykańskiej bazy wojskowej. Tuż po wylądowaniu Turnera przewie­
ziono do amerykańskiego szpitala wojskowego w Wiesbaden, gdzie 
poddany zostanie szczegółowym badaniom lekarskim.
• ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO: „Męsko” w Skar­

żysku Kamiennej, „Łucznik” w Radomiu, „Pronit” w Pionkach oraz 
Bumar-Łabędy w Gliwicach przeprowadziły kilkugodzinną ostrze­
gawczą akcję protestacyjną domagając się uregulowania przez rząd 
długu Ministerstwa Obrony Narodowej wobec przedsiębiorstw pro­
dukujących dla wojska.
• PREZYDENT WAŁĘSA spotkał się z wiceprzewodniczącym 

„Solidarności” Bogdanem Borusewiczem. Rozmowa dotyczyła spraw 
związkowych oraz sytuacji społecznej i politycznej w. Polsce.
• BIURO PRASOWE EPISKOPATU nie .zaprzeczyło ani też nie 

potwierdziło informacji prasowych o istnieniu instrukcji kościelnych 
wskazujących, na jakie partie należy głosować.

• W 13. ROCZNICĘ rozpoczęcia .pontyfikatu Jana Pawła II nun­
cjusz apostolski w Polsce a,pb. Józef Kowalczyk w warszawskim.ko­
ściele św. Krzyża odprawił mszę św. w intencji papieża. Uczestniczy­
li w niej prezydent Wałęsa, premier Bielecki i marszałek Stelma­
chowski.

• 90 PROC. BIORĄCYCH UDZIAŁ w referendum pracowników 
4 kopalń zagłębia miedziowego opowiedziało się ża przeprowadze­
niem strajku. Na podstawie tych wyników Rada Przedstawicielstwa 
Miedziowego Federacji Zw. Zaw. Górników podjęła decyzję o roz­
poczęciu strajku generalnego 4 listopada br.

Sesja papierów wartościowych

Hossa na giełdzie
(Inf. wŁ) Drugi tydzień na 

Warszawskiej Giełdzie Papierów 
Wartościowych trwa hossa. W 
maksymalnym stopniu (wyjątek 
Kable) wzrosły ceny wszystkich 
akcji, a w przypadku Tonsilu, 
Swarzędza i Wólćzanki popyt był 
tak duży, iż zawieszono trans­
akcje. Maklerzy uważają, że na 
to nieoczekiwane zainteresowanie 
akcjami Wpłynęło stopniowe ob­
niżanie oprocentowania lokat i 
postępująca dewaluacja złotówki. 
Przewaga inwestorów kupują­
cych . jednorazowo kilkaset czy 
kilka tysięcy akcji wskazuje na 
prowadzenie gry giełdowej, któ­
rej charakter jest jednak nie­
zrównoważony i nieprzewidywal­
ny.

Notowania wtorkowej sesji pa­
pierów wartościowych:

Impulsem był polski Październik
(Dokończenie ze str. 1)

35. rocznicę Powstania. Także 
w poniedziałek, w auli Politech­
niki — największej budapesz- 
tańskiej uczelni, otwarto wysta­
wę „Poznań — Budapeszt w do­
kumentach fotograficznych”; 
większość materiałów pochodzi 
z® zbiorów mieszkającego od dwu­
dziestu jat w Polsce uczestnika 
węgierskiej Rewolucji, historyka 
sztuki . Janosa Brendela. W śro­
dę w głównym dniu uroczystości, 
wystawę obejrzy prezydent Wę­
gier — Arpad Grincz...

9 dni we Włoszech i Austrii
WENECJA— FLORENCJA —RZYM WATYKAN 

— WIEDEŃ
podróż — marzenie wielu z nas — proponuje firma SOV- 

POLDA TOURS, Kraków, Ul. św. Krzyża 17, telefon: 22-61-62. Mo­
że w niej wżiąć udział jedynie 40 osób, warto więc szybko podjąć 
decyzję. Dodatkową szansę ma każdy

CZYTELNIK „DZIENNIKA POLSKIEGO”
fctóry zechce wziąć udział w naszym KONKURSIE. Od soboty 19 
bm., w kolejnych wydaniach „Dziennika Polskiego” zamieszczamy 
kupony konkursowe, w sumie będzie ich pięć. Komplet tych ku- 
poriów, wypełnionych i nadesłanych do Redakcji (do 28 bm. — de­
cyduje data stempla pocztowego), uprawnia do wzięcia udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnej wycieczki do Włoch i Austrii. Nasz adres: 
„Dziennik Polski”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, II p. Prosimy o 
dopisek na kopercie; „Konkurs — Sorpolda”.

Kupon konkursowy nr 4
Imię i nazwisko ........... f

« ■ • « • « s « b a . . . . . » . » .
Adres

Z——i—-----------------——_________Vf'

■achmurseaie umiarkowano, okre­
sami duże, miejscami opady desz­
czu, a w Tatrach śniegu. Tempe­
raturę maksymalna w dzień od 4 
do 7 st., w Tatrach —6, minimal­
na nocą od —2 do -f-2, w Tatrach 
—9 st.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: przejaśnienia i rozpogo­
dzenia, temperatura w dzień od 5 
do 8 st., w nocy od —1 do -}-2 st.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 22 bm. godz. 15: 744,6 mm, 
tj. 992,7 hPa, wolny spadek.

(k)

Tonsil — cena akcji 44.000 zł, 
wzrost o 10 proc, :

Próchnik — cena akcji 39.500 
zł, wzrost © 0,7 proc., redukcja 
kupna, obrót — 427.548 zł.

Krosno — cena akcji 33.500 zł, 
wzrost o 9,8 proc., redukcja ku­
pna,. 'obrót. —- 132.191 tys. zł.

Exbud— cena akcji 227.000 zł, 
wzrost o 9,7 proc., redukcja ku­
pna, obrót — 1.347.018 tys. zł.

Kable, — cena akcji 63.000 zł, 
wzrost o 5,0 proc., obrót — 
603.666 tys. zł.

Swarzędz — cena akcji 33.500 
zł, wzrost o 9,8 proc.

Wólczanka — ceną akcji 42.000 
zł, wzrost o 9,1 proc.

Żywiec — ceną akcji 122.000 zł, 
wzrost o 9,9 proc., redukcja ku­
pna, obrót 6.209.068 tys. zł.

(A.W.)

Kraków też ma swój udział 
w węgierskich uroczystościach. 
We wtorek w salach polskiego 
Ośrodka Kultury i Informacji o- 
twarto wystawę „Pod podłogą”: 
plakatów, znaczków, ulotek, fo­
tografii, gazet, a także książek, 
wydawanych w czasie stanu wo­
jennego i później, w drugim o- 
biegu, a zbieranych przez An­
nę Strycharską, Artura Kulmy, 
Zbigniewa Wojnara i niżej pod­
pisanego.

STANISŁAW M. JANKOWSKI
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Narkotyki to zbyt wielki 
biznes by nie intereso­
wały się nimi gangi. 
Duże miasta są już opa­
nowane przez mafie, łeb 
wysłannicy — sprzedaw­

cy towaru, to zwykle narkomani. 
Zarabiają dziennie od 100 dó 300 
tys. zł. hurtownik jest w stanie 
wyciągnąć nawet milion. W Gdań­
sku, Warszawie, Poznaniu czy Ka­
towicach bez trudu można kupić 
kompot na ulicy. W Krakowie nie 
jest jeszcze tak „dobrze”, chociaż 
i tu powstają już zalążki zorgani­
zowanego handlu. Pod Wawel 
przyjeżdża się przede wszystkim 
po surowiec. Kraków, Miechów, 
Proszowice — to złoty polski trój­
kąt. Tutaj, rosną najlepsze, naj­
bardziej wydajne makowiny.

; Tylko „ma baju” 
: może egzystować
Siedzi na ławce pod Ratuszem. 

Ziemista cera, szkliste oczy, kro­
ple krwi na .rękawach koszuli. — 
Nie wiesz, jak zdobyć towar? — 
zagaduję. T. słyszę- że bez sztrialu 
nie mam czego szukać, 'bo... mamy 
kapitalizm. Chłopak, jest bystry 
i szybko orientuje się, że nie cho­
dzi mi o działkę. Patrzy nieufnie, 
ale w końcu opowiada o sobie.

Cpa od 17 roku życia. Zaczynał 
od trawki, stopniowo zwiększając 
ilość wypalanych „dżojtów”, aż 
wreszcie przeszedł na opiaty — 
mieszankę morfiny i heroiny, zwa­
ną kompotem. Mą już za sobą kil­
ka kuracji odwykowych w ośrod­
kach „Monaru”. Zwykle nie wy­
trzymywał panujących tam rygo­
rów i odchodził. Któregoś dnia 
zacisnął jednak zęby i wytrwał 
przeszło pół roku. Wydawało się, 
że na dobre zerwał z nałogiem. 
Nie brał prawie dwa lata! Zaczął 
pracować, ożenił się, urodziła mu 
się córka. Było dobrze. A potem 
nagle coś zaczęło się psuć w jego 
małżeństwie. Do dziś nie ma po­
jęcia z jakiego powodu. Nie wy­
trzymał — wziął raz, drugi, trze­
ci... A kiedy żona odeszła, nabie­
rając z sobą kilkumiesięczną Joa­
się, pozostało mu już tylko ćpa­
nie. Bez przerwy bierze już 3 lata 
i tylko „na haju” może jako tako 
egzystować. Przyznaje się do na­
padów lękowych, halucynacji. 
Drżenia rąk i zaburzeń mowy, 
choćby chciał, nie potrafi ukryć. 
— Do niczego się już nie nada- 
ję. Niewiele mi zostało, może je­
szcze jakieś dwa lata... — stwier­
dza spokojnie. Ma 25 lat.

Urszula też nie widzi przed so­
bą przyszłości. Miała pecha, że. 
zakochała się w Krzyśku, narko­
manie. Kiedyś' roiła, że ■,wyciąg­
nie go ż nałogu, a teraz sama sie­
dzi. w nim po uszy. Na szczęście 
jej chłopak ma mieszkanie, więc 
nie znalazła się na ulicy. Bo kie­
dy rodzice zorientowali się, że ćpa 
wyrzucili ją z domu. — Bali się, 
że przyniosę HIV-a — mówi.

Oboje twierdzą, że nie są zara­
żeni AIDS, chociaż nie wykony­
wali żadnych testów na nosiciel­
stwo, nie odwiedzają iekarzy. — 
Złapać wirusa można nawet przy 
pierwszym wstrzyknięciu, bo ca-

Ewa Kopcik

TOWAR od ĆPUNÓW
łe partie kompotu bywają zaka­
żone — mówią. — Najbezpiecz­
niejsza jest produkcja we własnym 
zakresie. Zawiera się układ: dziś 
my da jemy wam, jutro wy nam.

„Kołek” ma pecha
Z 50 kg makowin otrzymuje się 

średnio ok. 5 tys. centymetrów 
sześciennych kompotu. Można go 
produkować w kuchni. Potrzebny 
jest jedynie palnik 1 bieżąca wo-

koman potrzebuje dziennie od 10 
do 20 centów. Wydaje wówczas 
od 100 do 200 tys. zł. Mało kogo 
stać na taki wydatek więc kto 
może — wytwarza we własnym 
zakresie. Ale trzeba bardzo uwa­
żać. Mankamentem produkcji jest 
potworny smród, który wydziela 
gotowaną słoma makowa, wyzie­
wy zestawu odczynników też czy­
nią swoje. Sami producenci oczy- 
wiście do zapachów już przywy­
kli, niebezpieczni są jednak są- 
siedzi. Bywa, że podnoszą alarm
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Policja, rekwiruje gotowy produkt lub surowce, ale prokurator nie 
wydaje nakazu aresztowania..-..

da. Składają się więc w .pięciu- 
-sześćiu. Za woręk makówin. pła­
cą 200—250 tys, a potem dzielą 
między sobą towar. Czasem sprze­
dają nadwyżki. Bo kompot zwa­
ny. „brudną” albo „polską” herą 
ma fatalną, cechę — rozkłada się 
bardzo szybko. Po siedmiu dniach 
nie ma już co brać. ..

Cent czyli centymetr sześcienny 
hery kosztuje od 9 do-12 tys. zł. 
Z tym, że 9 tys. —; to. po znajo­
mości, albo przy wielkiej łaska­
wości sprzedającego. Po kilku la­
tach brania zaawansowany nar-

■ i zawiadamiają policję. -.W ęfeks- 
cie w ostatnich miesiącach doszło 
do likwidacji kilku krakowskich 
wytwórni.

Na hasło-: „policja, otwierać!” 
zaczyna się nerwowa krzątanina. 
Trzeba pozbyć się dowodów prze­
stępstwa, bo produkcja narkoty­
ków jest karana. Rzadko kiedy u- 
daje się jednak wszystko uprząt­
nąć, bo policja na ogół nie czeka 
na zaproszenie i sama wyważa 
drzwi. Rekwiruje gotowy produkt, 
albo poszczególne fazy produkcji. 
Nie ma jednak powodów do o-

baw. prokurator nie wydaje w ta­
kich przypadkach nakazu aresz­
tu. Wielu wytwórców ma już na 
swoim koncie 7—3 spraw karnych. 
Nie przejmują się, odkąd- sądy 
przestały orzekać kary pozbawie­
nia wolności za produkcję na wła­
sne potrzeby. Coraz-częściej po 
prostu narkomani nie stawiają się 
w ogóle na rozprawy.

Bolesna jest jednak sama utra­
ta towaru. „Kołek”- może mówić 
o wyjątkowym, pechu. Zainwesto­
wał już sporo pieniędzy w towar, 
na który mógł jedynie popatrzeć 
przez chwilę. Kilka razy niemal 
zderzył się z policjantami na klat­
ce schodowej. Ostatnim razem ko­
ledzy nastawili produkcję na kró­
tki, sześciogodzinny „odpal” (dłu­
gi trwa 12 godzin), właśnie ze 
względu na bezpieczeństwo. „Ko­
łek” sam sprawdzał, czy w oko­
licy nie kręci się ktoś obcy. Nie 
było nikogo. Poszedł więc na 
miasto i na godzinę przed plano­
wanym zakończeniem produkcji 
szedł na metę. Był na głodzie. Kie­
dy zobaczył na schodach policjan­
tów wynoszących rondelki z go­
towaną słomą, słoik z- odczynni­
kiem aż nim zatrzęsło. Na doda­
tek policjanci podstawili mu pod 
sam nos naczynie z kompotem, 
aby... powąchał.

Po serii ataków policji zmie­
niono system. Pojawiły się

„lotne” wytwórnie.
Odczynniki, worek z makowina- 

mi, odpowiednie garnki są pou­
krywane W różnych miejscach. I 
tak nP- na hasło „U Baśki jest 
wolna chata” wszyscy wyruszają 
pod wskazany wcześniej adres 
Zanim zapachy rozniosą się po 
kamienicy a sąsiedżi zorientują 
co się dzieje;, produkt jest'już go­
towy. Szybko dzielą się nim i roz­
chodzą. Ruchome wytwórnie to 
obecnie specjalność Krakowa. Po­
licja zaaje sobie sprawę, z. ich ist­
nienia, na ogół zna również pro­
ducentów.

— To nasi stali klienci — mówi 
nadkomisarz Andrzej Kapko. — 
W .Krakowie-jest .W tej chwili ,ok. 
6 lotnych” wytwórni, które dzia­
łają okazyjnie, według zasady: śą 
.pieńiądzę, kupujemy. makowiny i 
produkujemy, a potem dzielimy 
się towarem. Krakowskie wytwór­
nie to manufaktury, w niczym 
nie przypominające tych, które o- 
glądąmy w filmach — zakonspi­
rowanych w głębokim lesie, oto­
czonych mafiosami o twarzach Sy­
cylijczyków i pilnujących labora­
toriów o sterylnej czystości. Zau­
ważamy jednak w Krakowie inne 
niebezpieczne zjawisko; Ze wzglę­
du na zyski — jednorazowa pro­
dukcja kompotu daje ok. 50 min 
— ludzie ze świata kryminalnego,

którzy narkomanami nie są i nie 
zamierzają zostać, starają się o- 
panować produkcję i przejąć dy­
strybucję. C.hęą doprowadzić do 
tego, co już-jest w innych dużych 
miastach. W Warszawie. Gdańsku 
i Katowicach towar kupuje się 
na „Bajzlu” na ulicy. Podejrze­
wam, że i u nas do tego dojdzie. 
Najprawdopodobniej już niedłu­
go..'.

Narkotyki zabronione, 
ale... nie karane

Zgodnie z ustawą, z 1985. r. po­
siadanie narkotyków jest w Pol- . 
sce zabronione, ale nie karane. 
Sankcje karne nakłada się jedy­
nie na producentów i handlarzy. 
Bezsens ustawodawczy sprawił, iż 
kilkunastu, handlujących, towarem 
działa w Krakowie niemal bezkar­
nie. Można ich złapać. jedynie w 
momencie sprzedaży z ręki do rę­
ki. W warunkach pracy , naszej 
policji jest to praktycznie nieo­
siągalne — wymaga śledzenia, do­
wodów w postaci zdjęć. Tymcza­
sem w Wojewódzkiej Komendzie 
Policji nie mą nawet sekcji nar­
kotycznej, która zajmowałaby się 
tylko tym problemem.

Towar sprzedaje -się w małych 
buteleczkach po lekach, bądź w 
Strzykawkach. Często jest, fałszó- i 
wąny. Dzięki temu nastąpiło już 
wiele zgonów. O zmarłych mówi I 
śię, iż ... polegli na polu chwały.

W słoneczne dni na krakowskim 
' Rynku, pod ' „Adasiem”, całe gru­
py młodzieży palą, jawnie mari­
huanę, wiedząc, że nikt im nic 
nie zrobi. Marihuana, zwana także | 
trawką, maryśką albo gandzią, 
jest zresztą uznawana za używkę j 
Z pewnością jest w tym jakaś ra- ' 
cja bo nawet długotrwałe palenie i 
nie powoduje szybkich i nagłych | 
zmian w organiźmie. Trawka jest 
„miękkim” narkotykiem, niemniej 
wyjątkowo podstępnym. Po pe­
wnym czasie kumuluje się w-móz­
gu, zwalnia czynności psychoru­
chowe. w końcu zupełnie wyłącza 
z życia. Ci, , którzy raczą się owym 
specjałem, czują. się tak jakby 
stałe byli na rauszu, muszą zwię­
kszać działkę. Zaczynają od jed­
nego „dżojta”, kończą na ośmiu 
i szybko przechodzą na opiaty.

Ilu ich jest?
Marek Kotański, szef „Monaru” 

mówi o ok. 100 tys. narkomanów 
w Polsce,, z których prawie poło­
wa to nosiciele wirusa HTV. Ofi­
cjalne dane są dużo skromniejsze: 
1341 zarażonych, z tego 61 w wo­
jewództwie krakowskim. W reje­
strze Komendy Policji odnotowa­
no z kolei ók. 1800 ćpunów, z któ­
rych znaczna część to dopiero 
kandydaci na narkomanów. Nad­

komisarz Andrzej Kapko ocenia, 
iż czynnych niewolników narko­
tyków jest w Krakowie ok. 1000, 
ale równie dobrze może ich być 
1300 lub 700. Spośród nich wyod­
rębnił on grupę ok. 60 osób.

— Są to ludzie, którzy mają 
przed sobą nie więcej niż 3 lata 
życia — mówi. — Oszukują wszy­
stkie-możliwe instytucje. Stale de­
klarują chęć podjęcia leczenia 2 
oczywiście nigdy go nie podejmu­
ją. Mamy t,akże do czynienia z 
kryminalizac ją.... tego „ .środowiska. 
Bo skąd brać 200 tys. zł na co­
dzienną działkę? Najpierw wyno­
szą wszystko z domu, a potem 
kradną. Czasem zajmują się róż­
nymi drobnymi handlami, ^zwykle 
na pograniczu prawa i bezprawia, 
paserstwem. Dziewczyny, „idą . na 
miasto”.; Na „kółku”', (placu Słó- 
.wiańskim) dyżurują stale dwie 
prostytutki — narkomanki. Pano­
wie, którzy korzystają' z ich u- 
sług mają niemal. 100-procentową 
szansę złapania wirusa HIV.!‘

Prawdziwe narkotyki 
jeszcze za drogie

W tej chwili Polska to jeszcze 
kraj- wąchaczy, i ćpunów wstrzy­
kujących sobie kompot. Czasem 
trafia się opium sprowadzane z 
Bliskiego i Dalekiego. Wschodu. 
Na „Bajzlu” nie ma jeszcze praw­
dziwych narkotyków: kokainy, 
heroiny i -amfetaminy. . Zdaniem 
fachowców są one zbyt drogie — 
jedna działka musiaiaby koszto­
wać -kilkaset tysięcy złotych.

Kokainę, heroinę szmugluje się 
jedynie przez nasz kraj; amfeta­
minę wyłącznie produkuje. W tej 
ostatniej dziedzinie wygraliśmy 
konkurencyjny, prawdziwie kapi­
talistyczny wyścig. Polska amfeta­
mina nie ma sobie równych. Ro­
dzimi chemicy wyprodukowali to­
war o 97-procentowej czystości i 
zalali nim zachodni rynek; Tym­
czasem, do tej pory naszym , stró­
żom porządku udało się zlikwido­
wać zaledwie jedną niewielką-wy­
twórnię. pod Szęzgcinęm._ O pozo­
stałych wiadomo jedynie że ist­
nieją...

Sprawa odkrycia produkcji, am­
fetaminy pod Piotrkowem przez 
krakowski i- łódzki UpP, o. której 
triumfalnie na wiosnę donosiła 
prasa, okazała sie wielkim.niewy- 
pałem. Śledztwo zostało umorzo­
ne, bowiem posiadanie . białego 
proszku nie jest w Polsce zabro­
nione. Producentom, udowodniono 
jedynie posiadanie półproduktu. 
Stwierdzili więc, że mają z niego 
zamiar wytwarzać nadkola samo­
chodowe. I cóż z tego że jedno 
kosztowałoby wówczas ók. 20 min 
zł? Prawo tego nie zabrania. Po­
dobnie jak nie zabrania’ wytwa­
rzania młotków ze złota...

Ta sprawa chyba najlepiej ilu­
struje skuteczność naszych -prze­
pisów prawnych i działań stróży 
porządku w zwalczaniu narkoma­
nii. Zjawisko istnieje i wszystko 
wskazuje na to, że będzie się roz­
szerzać. Być może już wkrótce 
będzie nie do opanowania.

Attachśs wojskowi z USA, 
Kanady, Wielkiej Bryta­
nii, Francji i. ZSRR zja­
wili się tuż po otwarciu 
imprezy. Za nimi do re­
cepcji targowej trafili 

inni goście. Oświadczali, że są 
przedstawicielami. Czyimi — tego 
już ujawniać nie chcieli Jedni 
płynną, inni łamaną polszczyzną 
prosili o katalog i plakietkę, by 
po chwili szybko i profesjonalnie 
wtopić się w tłum. Niektórych 
zdołano jeszcze zobaczyć przy sto­
isku czeskiej „Zbrojovki”, gdzie 
wisiało najpopularniejsze narzę­
dzie włoskich mafioso minia­
turowy pistolet maszynowy „Skor­
pion”.

Sopockie Targi Broni „Military 
Arms ’91” są pierwszymi w kra­
jach dawnego obozu socjalistycz­
nego. Wszystko jest tu prototy­
powe, poczynając od organizatora. 
Agencja Folklorystyczna „Folk” 
zaczynała od festiwalu folklorys­
tycznego. Jest zresztą członkiem 
Międzynarodowej Organizacji 
Kultury i Sztuki Ludowej, dzia­
łającej pod auspicjami UNESCO. 
W czerwcu tego roku zorganizo­
wała konkurs w wolnym paleniu 
fajki. Ale dyrektor Agencji, pani 
Ewa Grocholska, uśmiecha się na 
te porównania i tłumaczy, że 
„Folk” 'to po prostu firma targo­
wa. W tym roku ma już w do­
robku targi „Businessman" i „Se­
curity” ■— targi bronią gazową 
1 myśliwską. Starania o „Military 
Arms” podjęli przed rokifem. Szło 
jak po grudzie, ale im do wyż­
szego szczebla docierano, tym 
mniej było oporów.

Krąży opinia, że polski prze­
mysł zbrojeniowy nie nadąża za 
światowymi standardami. Przed­
stawiciele ponad 20 krajowych 
firm obecnych w Sopocie stano­
wczo temu zaprzeczają. W swojej 
klasie — sprzętu solidnego, nie­
zbyt skomplikowanego, jesteśmy 
producentem poszukiwanym. 
Francuski attache aż podskakiwał 
s radości, że w katalogu wysta­

wy odnalazł numery telefonów i 
faxów naszych zakładów. W swo­
im skorowidzu miał podobno tyl­
ko kontakty do wojskowych ofi­
cjeli. Przed wojną Francja była 
jednym z 40 odbiorców polskiego 
uzbrojenia. Teraz nasza podsta­
wowa klientela —- to dawny U- 
kład .Warszawski i Bliski Wschód.

Na Zachodzie wolą kupować 
kompletne systemy z elektroniką. 
Cóż, kiedy zdjęte oficjalnie przez 
Busha restrykcje COCOM-u na 
„higt-tech”, w praktyce trwają w 
takiej czy innej postaci, a wszy­
stkiego w kraju nie wyproduku­
jemy. Jednak i tak zachodni kup­
cy pytają ha przykład o przeciw­
lotniczy zestaw rakietowo-artyle- 
ryjśki ,,Jod” rodem z Zakładów 
Mechanicznych w Tarnowie. Ma 
celownik tachometryczny — je­
śli uda się w nim przez dwie se­
kundy utrzymać cel to dalsze na­
prowadzenie jest już automatycz­
ne. Dla mniej wybrednych jest 
też przeciwpancerny zestaw kie­
rowany, mieszczący się w waliz­
ce a wyprodukowany przez Skar­
żyńskie „Meco” (także roboty ku­
chenne, kuchenki, gazowe i ko­
siarki). Na stoisku radomskiego 
„Łucznika” oczywiście nie ma­
szyny do szycia (co na to mar- 
kietanki?), ąlę między innymi 
całkiem udane karabinki, automa­
tyczne „Tantel” i „Onyks”. Z Nie­
wiadowa zamiast przyczep do 
„malucha” przyjechały granaty, 
miny przeciwpancerne i lotnicze 
pociski rakietowe. To ciekawostki 
dla łowców paradoksów. A dla 
koneserów systemy kierowania 
ogniem dla czołgów (poszłyby do 
wielu krajów świata), gogle nok­
towizyjne i celowniki pasywne 
wzmacniające światło odbite ze 
wzmacniaczem obrazu II genera­
cji. To już klasa światowa, czego 
Przemysłowe Centrum Optyki z 
Warszawy wcale' nie zamierza u­

krywać. Noktowizory mają ceny 
wywoławcze od 60 min zł, więc 
bywalcy targowisk zwracają u- 
wagę, że Rosjanie przywożą tam 
swoje za 1,5 min. Pracownicy PCO 
kwitują to zdaniem, że Marcedes 
nie będzie się porównywał z Sy­
renką. Staramy się nie handlo­
wać bronią jedynie z terrorysta­
mi i najostrzejszymi reżimami 
(ale czy to kto upilnuje...). Cza­
sem jednak mam dziwne skru­
puły. Jedno zmarszczenie brwi at- 
tachć amerykańskiej ambasady 
skłoniło nas do rezygnacji ze 
sprzedaży 1000 czołgów T-72 do 
Syrii’i „Bumar” został na lodzie. 
Za miedzą Havel oświadczył, że 
kasa państwowa potrzebuje hale­
rzy i czescy robotnicy znów mieli 
ha piwo. Zresztą Czecho-Słowacja 
od lat nie zasypia gruszek w po­
piele. Obecne w Sopocie zakłady 
„Zbrojovfca” nie wiedzą co to 
dekoniunktura. Eksportują, mie­
sięcznie kilka tysięcy sztuk broni 
krótkiej, są stałymi uczestnikami 
targów — ostatnio we Francji 
(Milipol) i Dallas (Shootshow). 
Dla inż. Michała Frenzle polski 
rynek jest jeszcze „czysty”. Na 
razie 100 pistoletów sportowych 
kupiła .od nich prywatna wrocła­
wska firma „Daszkiewicz”. Ceny 
pistoletów do uzgodnienia — 260 
do 360 dolarów. Piękne, grawero­
wane parabellum w efektownym 
futerale — 30 min zł. Kupiec już 
się znalazł. Jest też snajperski 
sztucer wojskowy za 1200 USD, 
ale dochodzą koszty celownika. 
Czecho-Słowackiego rządu nie 
obchodzi, skąd przyjeżdża kupiec 
do „Zbrojovki” — byle miał li­
cencję i dokładnie zarejestrował 
transakcję. W Polsce ciągle tylko 
część zakładów ma zezwolenie na 
samodzielny eksport. Za większość 
załatwia to centrala „Cenzin”, 
której pojawienie się w ubiegłym 

roku, na targach „Baltespo” w 
Gdańsku było rzeczywistym szla­
gierem. •

Przez sopocką wystawę prze­
wija się spory tłumek — maryna­
rze, studenci, uczniowie i ojco- i 
wie z dziećmi, pokazujący czym I 
bawili się przed laty. Przy okazji 
mogą sprawdzić postępy techni­
ki. Sporo osób patrzy jednak z 
niepokojem, ,by przypomnieć 
śmierć Andrzeja Zauchy. Zwo­
lennicy tego biznesu uważają je­
dnak, że policja i tak nie jest w 
stanie opanować nielegalnego 
rynku- broni, a- obywatel który''! 
nosi ją legalnie, nie będzie prze- | 
cięż biegał z nią po ulicach. Naj- I 
bardziej chodzi im jednak o stwo- j 
rżenie możliwości dla sportu i re- I 
kreacji. Jest w kraju wielu męż­
czyzn i trochę kobiet, którzy w 
sobotnie popołudnie ząmiast grać 
w brydża albo robić jeszcze gor­
sze rzeczy wcięliby pójść na 
strzelnicę i postrzelać trochę ina­
czej niż do kwiatków w lunapar­
ku. LOK się praktycznie- rozwią­
zuje z braku funduszy, a w Eu­
ropie ruch strzelecki kwitnie. 
Drogę do' .. szczęścia ' przyszłych 
naszych właścicieli strzelnic utru­
dniają jednak przepisy rodem z 
1961 roku — być może jednak 
taki Obiekt niedługo powstanie w 
Sopocie. Firma „Daszkiewicz” de­
klaruje chęć zainspirowania przy­
szłych posłów inicjatywami usta­
wodawczymi w.tych.kwestiach.

Na końcu pasażu targowego sta­
ła sanitarka na'podwoziu Tarpa- 
na-Honkere, ■ przed wejściem sa­
morodny wynalazca z Kumii szu­
kał sponsorów do ukończenia prac 
nad karabinem antydemonstra- 
cyjnym, którego pociski nie zabi­
jają ani nie obrażają godności *-

sobistej oraz nad systemem wy­
krywającym niewidzialne dla ra­
darów samoloty „Stealth”. Czołgu 
ani helikoptera nie dowieziono ze 
względu na koszty. Było za to 
mnóstwo dobrej amunicji, ma­
łych min, trotylp w nieco zdeze­ | ANDRZEJ MIELCZAREK
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lowanych kartonach. Podobno, do­
bre interesy zrobił producent ra­
darów „Radwar”, a także „Kas­
przak” i „Łucznik”. Tylko jedhąk 
profesjonaliści doceniali ofertę 

i szwajcarskiego „Studera-Revoxa” 
— urządzenie pozwalające 'reje­
strować z dokładnością do 0,1 sek. 
rozmowy telefoniczne prowadzo­
ne nie tylko w jednostkach' woj­
skowych. Góź, my- Polacy zawszę 
mieliśmy większy szacunek dla 
broni.
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chiny I Kraj tysiąca gulagów
Chiny są ostatnim krajem 

komunistycznym, w którym 
nadal funkcjonuje system 

gulagów — pisze „Der Spiegel”. 
W całym kraju jest ich ponad 
1000. Żyje w nich co najmniej 
10 milionów ludzi. Dostać tu się 
można za zwykłe przestępstwo 
kryminalne, jak również za wy­
kroczenia polityczne. Warunki 
życia więźniów są straszliwe. 
Trudno, żeby było Inaczej, jeśli 
komendant obozu jest praktycz­
nie panem życia 1 śmierci po­
wierzonych mu więźniów i brak 
jest jakiegokolwiek systemu 
kontroli. To, że ktoś został ska­
zany na 2—3 lata nic nie zna­
czy, bo władze obozu zawsze 
mogą uznać, że „resocjalizacja” 
nie postępuje tak szybko, jak 
powinna. W ten sposób można 
spędzić w obozie całe życie, na­
wet bez wyroku sądu.

Rzecz w tym, pisze „Der Spie­
gel”, że więźniowie są najtań­
szą możliwą do zdobycia siłą ro­
boczą. W obawie przed karą, 
pracują z niezwykłym „odda­
niem”. W „modelowym” obozie,

EUROPA WSCHODNIA Widmo tajniaka
Dwa latza po upadku reżimów 

komunistycznych w Europie 
Wschodniej dawne tajne po­

licje — skuteczne i groźne wspar­
cie władzy komunistycznej przez 
40 lat — nadal wzbudzają niepo­
kój wśród przywódców i społe­
czeństw nowych demokracji. O- 
ficjalnie rumuńska Śecuritate, 
czechosłowacka StB, wschodnio- 
niemiecka Stasi i polska SB zo­
stały rozwiązane. Jednakże ty­
siące ich agentów nadal — w ta­
kiej czy ińnej formie — obecne 
są w mechanizmach państwa, 
bądź też łączą się w postaci taj­
nych stowarzyszeń.

W RUMUNII były premier Petre 
Roman wystąpił z oficjalnym o- 
skarżeniem pod adresem Virgila 
Magureanu, szefa rumuńskiej słu­
żby informacyjnej — SRI, będą­
cej następczynią Śecuritate. O- 
skarżył go mianowicie o to, że 
wespół z przewodniczącym senatu 
Alexandrem Barladeanu'—przed­
stawicielem starej gwardii wywo­
dzącej się z kierownictwa byłej 
partii komunistycznej- — spowo­
dował upadek premiera, manipu­
lując górnikami z doliny Jiu, któ­
rzy pod koniec września br. za­
atakowali siedzibą rządu w Buka­
reszcie. Śecuritate — groźna po- 
mocniczka rumuńskiego dyktatora 
Nicolae Ceausescu — została 
wprawdzie rozwiązana pod ko­

Hiszpania Zawsze obcy...
Cyganie przybyli do Hiszpa­

nii jeszcze zanim Kolumb 
udał się do Ameryki. Ale 

przez te 500 lat wytworzyło się 
niewiele związków pomiędzy hi­
szpańskimi Cyganami a ich nie- 
cygańskimi sąsiadami. W jednej 
z ankiet przeprowadzonych w tym 
roku na popularność różnych 
grup etnicznych w Hiszpanii, 
Cyganie znaleźli się na samym 
końcu, mimo, iż język, muzykę 
i taniec (flamenco) mają tożsa­
me z pozostałymi Hiszpanami.

— Żyję wśród nas, ale nie są 
do nas 'podobni. To nie Hiszpa­
nie, to żebrdcy. Za 1000 peset 
zabiją cię — mówi starszy mie­
szkaniec miasta Mancha Real, 
które stało się symbolem anty- 
cygańśkich nastrojów. — Przy­
noszą że sobą tylko kłopoty i 
narkotyki — wtóruje mu towa­
rzysz z kolejki do autobusu. Po­
dobne nastroje żywią także 
przedstawiciele inteligencji miej­
skiej. Ta wroga postawa spra­
wiła. iż powrót do szkoły — po 
wakacjach — dla dzieci cygań­
skich stał:* się koszmarem. We 
wrześniu br. sytuacja w mieście 
Mancha Real przyciągała uwa­
gę w całej Hiszpanii, bowiem 
grupv mieszkańców obrzucały 
wyzwiskami Cyganów prowa­
dzących swe dzieci do szkoły.

Blisko 1300 dzieci hiszpańskich 
nie poszło do szkoły na znak 
protestu przeciwko obecności 
czworga dzieci cygańskich.— To 
straszne — mówił jeden z człon­

do którego czasami dopuszcza . zwiedzić szereg obozów 1 zrobić 
się Judzi z Zachodu, więzień za- za pomocą ukrytej kamery zdję- 
rabia miesięcznie około 1,5 dola- ■ cia. Brud, nędza, zupełne od­
ra. Jak jest w innych obozach, t człowiecżęnie. Ńa człowieka 
wiedzą tylko byli więźniowie. | przypadają 2 metry kwadratowe

-

Amerykański tygodnik „New- I powierzchni. Bywają obozy, w 
sweek” zamieścił niedawno rela- | których więźniów wprowadza 
cję Amerykanina chińskiego po- t się do latryny dwa razy dzien- 
chodzenia, któremu udało się t nie. A Zachód nie ma żadnych

niec grudnia 1989 r„ ale w Ru­
munii nie było polowań na cza­
rownice i po rewolucji większość 
członków Śecuritate została wcie­
lona do szeregów SRI, gdzie pra­
cują oni po dawnemu.

W BUŁGARII dawna policja 
polityczna dyktatora Todora 
Żiwkowa, licząca 50 tys. funk­
cjonariuszy, została rozwiąza­
na, a nowo powstałe służ­
by wywiadu i kontrwywiadu 
przeszły pod zwierzchnictwo pre­
zydenta republiki, dawnego dy­
sydenta Żelu Żelewa. Szefowie 
się zmienili, ale wciąż nie wiado­
mo oficjalnie, kto obecnie kieru­
je nowymi tajnymi służbami Buł­
garii. Były parlament, w którym 
dominowali posłowie komunisty­
czni postawił sobie za zadanie 
zdemaskowanie byłych współpra­
cowników policji, którzy zostali 
deputowanymi. Nie udało się je­
dnak wykonać tego zadania, po­
nieważ akta przedstawione przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
okazały się niekompletne, a nie­
które wręcz zaginęły.

W CZECHOSŁOWACJI parla­
ment pod naciskiem. prawicy 
przegłosował ustawę, która po­
zwala na oczyszczenie aparatu 
państwowego z agentów i współ­
pracowników dawnej tajnej po­
licji StB oraz byłych wysokich 

ków Guardia Ćivil, obserwując 
jak czworo dzieci eskortowa­
nych było na puste boisko przez 
przedstawicieli władz andaluzyj­
skich.

Wybuch nienawiści rasowej w 
spokojnym 8-tysięcznym miaste- 
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cżku. w którym żyje kilkudżie- > 
sięćiu Cyganów nastąpił w ma- | 
ju. kiedy właściciel miejscowe- j 
go baru został zasztyletowany 
przez czterech Cyganów. Miasto 
wzięło odwet. 5 tys. mieszkań­
ców wyszło ńa ulice domagając 
się ochrony policyjnej przed Cy­
ganami. Następnie tłum zdewa- I 
stował i spalił siedem ćygąńs- .1 
kich domów. Cyganie uzyskali j 
obietnicę od władz lokalnych, że ; 
ich domy zostana odbudowane. 
Przyjęto pian poprawy stosun- 1 

rangą funkcjonariuszy partii ko­
munistycznej. Tajna policja za 
czasów komunizmu liczyła 140 tys. 
agentów i współpracowników.

NA WĘGRZECH afera „Duna- 
gate”, ujawniona w styczniu 1990 
r., a wywołana przez podsłuch 

telefoniczny, prowadzony tajnie w 
siedzibach partii demokratycz­
nych przez służby ministerstwa 
spraw wewnętrznych, kierowane­
go wówczas przez komunistę, da­
ła początek szeroko zakrojonej re­
formie tajnej policji węgierskiej. 
Nowe, oczyszczone służby wywia­

ków pomiędzy dwoma wspólno­
tami poprzez wsfSólńe zabawy ś 
muzyką, Ale początek roku 
szkolnego dał szansę „nieprze­
jednanym” mieszkańcom miasta 
sprowokowania nowego upustu 
niechęci do Cyganów.

Miejscowa ludność oraz lokal­
ne. związki zawodowe odrzuca­
ją oskarżenia o rasizm. — Kto 
jest rasistą? -— pyta jedna z 
mieszkanek miasta. — Gzy my 
jesteśmy rasistami dlatego, że 
wyrażamy nasze opinie, ezy też 
Cyganie są rasistami, zabijając 
człowieka w jego własnym do­
mu?

—. To ńie jest nazistowskie 
miasto, ani ńie jest to gdzieś iv 
Trzecim Rwiecie, jak ktoś mógł­
by sądzić. Hasze obiekcje pod 

oporów w kupowaniu towarów 
produkowanych przez więźniów. 
Nie chce też wiedzieć o tym, że 
jeśli zachodni kontrahent, zgłosi 
jakąś reklamację,, więźniowie 
zostaną ukarani. ,

Nawet chińscy prominenci za­
czynają dostrzegać, że w ićh sy­
stemie sprawiedliwości nie wszy­
stko jest tak, jak być powinno. 
Taką ostrożną sugestię wysu­
nął niedawno prokurator gene­
ralny. Zwykły obywatel może 
spędzić w więzieniu 3 miesiące 
bez przedstawienia mu jakich­
kolwiek zarzutów — tylko dla 
dobra śledztwa. Do tej pory nie 
wiadomo, ilu uczestników „Pe­
kińskiej wiosnv” przebywa w 
gułagach, ilu w więzieniach, ilu 
straciło życie. Do obozów trafia­
ją również dzieci — nie jako 
skazani. Rodzice przywożą je z« 
sobą, bó nie miał się nimi kto 
zająć. W tej konkretnej sytuacji 
należałoby chyba traktować to 
jako swego rodzaju dobrodziej­
stwo i dowód troski władz o 
rodzinę...

du są obecnie podporządkowane 
bezpośrednio władzy konserwaty­
wnego . premiera Jozsefa Antalla. 
Jednakże odpowiedzialni za „Du- 
nagate” — były min. spraw we­
wnętrznych — Istean Horwath, 
jego zastępca oraz były szef służb 
wywiadu zostali uniewinnieni 
przez sąd. W czasie, gdy popeł­
nione zostało przestępstwo, w 
myśl litery prawa, podsłuch nie 
był nielegalny...

W POLSCE policja polityczna 
— SB — została, nie bez trudu, 
rozwiązana w 1990 r„ a nowe taj­
ne służby pracują pod zwierzch­
nictwem prezydenta Lecha Wałę­
sy.

W DAWNEJ NRD stwierdzono, 
że powstają tajne stowarzyszenia 
byłej kadry politycznej Stasi. 
związki te mogą stanowić zagro­
żenie dla bezpieczeństwa państwo­
wego zjednoczonych Niemiec. 
Według rozpoznania federalnego 
Urzędu Ochrony Konstytucji ist­
nie ją, już. dwie takie konspiracyj­
ne organizacje. Jedria o nazwie 
Odom, lićząca 8 tys. człbnków, 
grupuje oficerów byłego wschod- 
nioniemieckiego min. bezpieczeń­
stwa państwowego, druga •*- Iśor 
— Ina 1500 człónków i stawia so­
bie za cel obronę praw socjalnych 
byłych członków Stasi oraz pra­
cowników byłego wsćhódnionife- 
mieckiego urzędu celnego.

adresem Cyganów są uzasadnio­
ne — zapewniają przedstawicie­
le lokalnych związków zawodo­
wych.

. Ale przykład a Mancha Iteal 
okazał się zaraźliwy. W podob­
ny sposób zbojkotowali szkołę 
rodzice a miasteczka Aitońa w 
zachodniej Katalonii, ńą znak 
protestu przeciwko obecności 
tam siedmiu cygańskich ucz­
niów.. Motywem, tej., akcji nie 
było jednak żadne przestępstwo. 
Kiedy opornych rodziców z 
Manche Real i Aitony przeko­
nano, aby jednak; . zakończyli 
szkolny strajk i posłali dzieci do 
szkół antycygańskich, okrzyk bo­
jowy podjęło Villaverde —połu­
dniowe przedmieście' Madrytu.

Tysiące mieszkańców pśiedla 
.zablokowało autostradę protestu­
jąc przeciwko budowie 88 no­
wych domów dla rodzin, cygańs­
kich. Argumentowali ord,, iż w 
ślad za Cyganami rozszerza się 
kraS zbrodni i., ńarkótyków,- 
Mieszkańców Villaverde hspokoiły 
dopiero zapewnienia władz, iż 
wszvscy nowi sa siedzi zostaną 
dokładnie sprawdzeni, zanim bę­
dą mogli zamieszkać w prze­
znaczonych dla nich domach.

Stojąc ńa pustym boisku szkol­
nym w Aitonie małą , Cyganka 
Carmen nie ma żadnych wątpli­
wości dlaczego koleżanki t kole­
dzy bnłkotutą ia. — To dClate.no. 
Żs.. Jesteśmy Cyganami — mś-'---:

— Rssfsintią ile, 
niczego 'im ńie zrobiliśmy...
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Bobin Hood •— książę złodziei 
(TH)

Kroll
(ITI)

Cyrana de Bergerac
(Relax)

Przebudzenie
(Syrena)

Zielona karta
, (ITI)

Kopciuszek
(ITI)

Powrót na Błękitną Lagunę
(Syrena)

Uwierz w ducha
(Ętiroćóm)

Odwet
(F. Polski) .

Oskar
(ITI)

144 280 1

39 303

35 7Ó3

21 649

20 625

20 594

19 389

19 219

13 895

13 069

185 680

56 973

70 803

21 640

20 625

135 200

113 865

199 888

170 390

58 810

6390

2404

1997

1082

990

2265

1292

1Ó67

929

838

52240 38

3582 10

3947 11

1082 3

990 2

13835 59

7591 24

11523 31

10801 52

3439 24

PREMIERY
PODWÓJNE ŻYCIE WERO­

NIKI, Polska — Francja 1990, 
reź. Krzysztof Kieślowski, 
wyk.: Irene Jacob, Philippe 
Yolier, Aleksander Bar.lini. 
Dystrybucja w Polsce: Fun­
dacja Sztuki Filmowej. Pre­
miera 25 listopada 1991, kino 
„WANDA”.

Wchodzi na nasze ekrany 
film szczególny. Reżyseruje go 
Polak, który robi zawrotną ka­
rierę na świecie. Główną rolę 
gra nieznana dotąd nikomu 
aktorka francuska.

Film wstrząsnął tegorocznym 
Festiwalem w Cannes, gdzie 
otarł się o Grand Prix, otrzy­
mał nagrodę FIPRESCI i na­
grodę Jury Ekumenicznego. 
Nieznana aktorka francuska 
Irene Jacob została uhonoro­
wana ..Złotą Palmą” za naj- 
lepsżą kreację kobiecą. Obsy­
pany nagrodami film osiąg­

„OGNISTY PODMUCH”
Podczas premiery filmu „OGNISTY PODMUCH” rozstrzyg­

nięto konkurs Apollo Film i Graffiti. Wśród tych, którzy zło­
żyli w kinie „WANDA” 3 bilety z 3 różnych filmów wyświe­
tlanych We wrześniu w kinach: „KIJÓW”. „MIKRO” i ,“WOL­
NOŚĆ” wylosowano:

1. zestaw do odbioru telewizji satelitarnej — Joanna Targoń 
(al. Prażmowskiego 47/7).

2. Walkmany — Marta Sobczak (ul. Kryniczna 5/3), Jarosław 
Chmielewski (os. II Pułku Lotniczego 26/11).

3. kasety video — Monika Banaś i Krzysztof Banaś (uli. Kro­
woderskich Zuchów 24/117), Krzysztof Kądziołka (ul. Okólna 
14/14).

PRZEBOJE YIDEO
(Liśta opracowana na podstawie Wyników wvpożvczalni 

„GRAFFITI”, ul. św. Gertrudy 5 i „VIDEO BOOM”,
■os. Jagiellońskie 19, ul. Kazimierza Wielkiego 59)

■ 1. GOTYK (GHOTIC) reź. Ken Russel 2. WYGRAĆ ŻE 
ŚMIERCIĄ (HARD TÓ KILL) róż. Bruce Małmuth 3. CZŁO­
WIEK ORKIESTRA (L’HOMME ORCHESTRĘ) reż. S°rge Kor- 
■ber 4. CZAROWNICE Ż EASTWICK, reż. George Miller, 5. 
19^4, reż. Michaeli Radifóńd, , ’

KONKURS EUROCOMU
I KOMENDY GŁÓWNEJ STRAŻY POŻARNEJ

1. Jakie itńie nosi bohater 
filmu „OGNISTY PODMUCH” 
grany przez Roberta de Niró?

2. Gdzie wybuchł pożar, któ­
ry stanowi kulminacyjną sce­
nę filmu ?

3. Na czym polega zjawisko 
backdraf t’u ?

4. Jakie filmy sprowadziła 
do Polski firma EUROCOM? 
(Podać chociaż 3 tytuły).

3. Proszę wymienić 3 rodza­
je zdarzeń, do których zobo­
wiązane są przybyć jednostki 
państwowej Straży pożarnej. 

w ub. sobotą, w pierwszą rocznicą istnienia Centrum Filmo­
wego „Graffiti”,, podczas premiery filmu „ZIELONA KARTA”, 
odwiedził kino „WANDA” sam LUCKT MAN — Malcolm Mć- 
Dowell. Tego samego dnia spotkał się z publicznością kina 
„MlfKRO” i uświetnił rocznicowy bańkiecik Graffiti w restau­

racji Pałacu Pugetów .

nął ponadto duży sukces ka­
sowy. W Paryżu, w ciągu kil­
ku tygodni zgromadził ponad 
ćwiCrć miliona widzów. Poka­
zany ostatnio na Warszawskim 
Festiwalu Filmowym otrzy­
mał główną nagrodę publicz­
ności. Jest w nim metafizy­
ka i utrzymująca w napięciu 
akcja.

W Irenć Jaccto kocha się już 
cały Paryż. Wielkie emocje 
budzi niezwykła mtizyika kra­
kowianina Zbigniewa Preis- 
snera. Pisze się z zachwytem 
ó stonowanych, jesiemo-zło- 
tych zdjęciach Sławomira 
Idziaka. „POWOJNE ŻYCIE 
WERONIKI” to film o dawno 
niespotykanej kinowej urodzie, 
prawdziwa, poruszająca, love 
story. Opowieść o życiu, któ­
re kończy się. aby znaleźć 
dalszy ciąg W innym ciele i 
duszy.

6. Kto jest patronem straża­
ków?

7. Dlaczego woda gasi po­
żar?

8. Jaka jest najczęstsza sta­
tystyczna przyczyna pożarów?

Odpowiedzi prosimy nadsy­
łać pod adres EUROCOMU: 
01-012 Warszawa, ul. Smocza 
1 — do końca listopada. Do 
wygrania: odtwarzacz video, 
walkmany i kasety magneto­
fonowe.

„OGNISTY PODMUCH” reż. 
RON HAWARD od 18. X. w 
kinie „WARSZAWA”.

dClate.no
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Ryszard Wasita Edyta Stein do Romana Ingardena

162 listy
W 1984 roto bdwiedaił 

Polskę wybitny ame­
rykański uczmy; pro­
fesor filozofii Uni­
wersytetu Północnej 
Karoliny (najstarsza 

W USA i jedna z bardzo liczą­
cych się uczelni tego kraju) — 
Eugene H. Falk. Pośród wielu 
książek, jakie napisał po angiel­
sku, francusku i niemiecku,, szcze­
gólne miejsce zajęte' książka po­
święcona polskiemu filozofowi 
Romanowi Ingardenowi pt. „The 
Poetics of Roman Ingarden" bę­
dąca owocem paroletnich studiów 
i cyklu wykładów poświęconych 
myśli autora „Sporu o istnienie 
świata”. Prof. Falk, któremu to­
warzyszyłem w podróży do Kra­
kowa, spotkał się tam z gromad­
ką uczniów Romana . Ingardena, 
już wówczas profesorów' różnych 
uczelni (Władysław StróżeWski, 

. .Andrzej Półtawś&i, ks. Józef 
Tischner 1 iii.). Góść amerykań­
ski poprosił o wskazanie mu gro­
bowca polskiego filozofa na kra­
kowskim cmentarzu. Odgarnął de­
likatnie suche . liście, pochylił .się 
i ucałował płytę nagrobną. Wra­
caliśmy do miasta . w milczeniu. 
Prof. Falk chciał dotrzeć do wszy­
stkiego, co związane z ukochanym 
Mistrzem. Dotarł i do Torunia; 
gdzie profesorem fizyki był syn 
Romana Ingardena, Roman Sta­
nisław.

W zbiórówej księdze (z udzia­
łem -wielu autorów zagranicznych) 
pt. „Fenomenologia Romana' In­
gardena" Władysław Tatarkiewicż 
tak pisał o autorze „książeczki 
o człowieku”; „Był człowiekiem 
więcej niż jednego środowiska, 
niż jednego uniwersytetu.. Jego 
życie było przepołowione: do woj­
ny było skupione wę ' Lwowie, a 
od 1945 r. w Krakowie (...) Upra­
szczając, powiemy: we Lwowie 
uformował siebie, w Krakowie u- 
formował szkołę, polską szkołę 
fenomenologiczną”.

Bardzo ważnym, Chyba decy­
dującym momentem w życiu In­
gardena było jego zetknięcie się 
z Edmundem Husserlem. W 1315 
r. spotkał wielkiego niemieckiego 
filozofa w Getyndze. Miał 19 lait. 
Potem za Mistrzem (tak nazywa 
Husserla krąg jego uczniów, Edy­
ta Stein bardzo często) udał się 
do Fryburga.

Niektóre przyjaźnie z tamtego 
okresu, przyjaźnie intelektualne 
i po prostu serdecznie ludzkie, 
przetrwały wi.de łat. O jednej ż 
nich mamy okazję — niezwykłą 
okazję! — czegoś więcej się do­
wiedzieć. Idzie tu ó przyjaźń i 
wieloletnią korespondencyjną roz­
mowę (filozoficzną przede Wszy­
stkim, ale nie tylko) między Edy­
tą Stein, dziś błogosławioną Ko­
ścioła Powszechnego, a Romanem 
Ingardenem. W archiwum pol­
skiego filozofa, które odziedziczył 
syn, prof. Roman Stanisław In­
garden, zachowało się 105 listów 
i 57 kart pocztowych. Edyty Stein 
pisanych do polskiego filozofa.

Przez całe lata od zakoń­
czenia wojny Towarży- 
i stwo Przyjaciół Sztuk 

i Pięknych w Nowym Sączu, w 
i willi Marya przy ul. Jagiel- 
. lońskiej 60, prowadziło małą 

galerię eksponującą malar­
stwo wielkiego sądeczanina 

' Bolesława Brabackiego. Jer o 
I twórczość, o czym wiedziało 
■ wielu przedstawicieli nówosą- 
I deckiej inteligencji, zasługi- 
। wała jednakże na znacznie 

szerszą prezentację artysty­
cznego dorobku malarza, akto­
ra i Społecznika,. który całe 

1 swe życie spędził w . tym 
! mieście. Oddał mu nie tyl- 
l ko swój artystyczny talent, 
। ale także bardzo wiele ze swej 
> życiowej energii i pasji orga- 

■ nizatora wielu znaczących w 
' historii tego miasta przedsię- 
• wzięć nie tylko natury artys- 
I tycznej. I oto w tym roku mi- 
i nęła setna rocznica, urodzin ma- 
j larza . oraz. upłynęło 50 lat od 
। jego tragicznej, ale nierząd- 
’ kiej w łatach hitlerowskiej o- 

kupacji formy śmierci — roz­
strzelano go bowiem jako za­
kładnika w miejscowości Bie- 

) ponice położonej pomiędzy 
| Nowym ą Starym Sączem. 
| Willą Marya stojąca w za- 
; puszczonym ogrodzie przy 
? głównej ulicy Nouiegó Sącza, 
’ już 'bez uciążliwych lokato- 
? rów, znowu zaczęła służyć jej 
J prawowitym właścicielom i 
} kulturze tego miasta. Galerię 
i obrazów Bolesława Brabac- 
t kiego przeniesiono na parter, 
t gdzie kiedyś mieściła się pra- 
r cowńlą artysty, j Znacznie po- 
? szerzono ilość eksponowanych 
? dzieł. W tej chwili możemy w 
2 Pięciu salach smakować arty- 
j styczne walory 69 obrazów 

tego wybitnego artysty. Czter- 
| d-ieśći prać stanowi własność 
[ Mvzevm Okręgowego w No- 
| Wym; Sączu,, dwadzieścia dzie- 
/ tzdęć to obrazy wypożyczone

Pierwszy łfet pochodzi z 5 sty­
cznia 1917 roku (panna Stein po 
doktoracie, była asystentką Hus- 
serla), ostatni zaś nosi datę 6 
maja 1938 roku — pisany przed 
wyjazdem Edyty Stein, już wów­
czas siostry Teresy Benedykty ód 
Krzyża, z Karmelu w Kolonii do 
holenderskiego Karmelu w Echt. 
Tam miało być bezpieczniej, bo­
wiem Edyta Stein stała się w 
hitlerowskich Niemczech podczło- 
wiekiem — bo pochodziła z ro­
dziny żydowskiej (z Wrocławia). 
Prof. Roman Stanisław Ingar­

den w tekście swoim, zaty­
tułowanym „Z dokumentów 

rodzinnych i wspomnień o Ojcu’’ 
pisze, iż „korespondencja Ojca do 
Edyty Stein zaginęła.” Nie od­
naleziono jej w każdym razie ani 
w Kolonii, ani w Echt. Nie cał­
kiem jednak zwątpiono w rezul­
tat poszukiwań. Trzeba się cie­
szyć z ocalenia z pożogi wojen­
nej listów Edyty Stein. Kim by­
ła dla Romana Ingardena ta ory­
ginalna myślicielka, niezwykła 
kobieta, której cierpienie towa­
rzyszyło właściwie przez całę ży­
cie — nie tylko w latach, hitle­
ryzmu, nie tylko w obozie w O- 
święcimiu (gdzie została zagazo­
wana' i spaloną), także przy doj­
rzewaniu do chrześcijaństwa, co 
było dramatem dla ukochanej 
matki, wyznawczyni judaizmu? 
Kim była? — niech świadczy ta­
ki fragment wspomnień: „W mie­
szkaniu Ojca, we Lwowie i Kra­
kowie, wisiały zawsze cztery por­
trety obok biurka i szafy z naj­
ważniejszymi dla niego książka­
mi, głównie szkoły fenomenologi­
cznej. Były to portrety: Edmun­
da Husserla, Maxa Schelera, Edy­
ty Stein i mojej Matki”.

Prof. Roman Stanisław Ingar­
den zdecydował się — zgodnie z 
wolą zmarłego w 1970 roku fi­
lozofa — na opublikowanie wszy­
stkich listów Edyty Stein do 
swego Ojca. Odczytania tekstu z 
rękopisu (niemieckiego) dokonał 
dr Jaromir Durczewski z Działu 
Starodruków i Rękopisów Biblio­
teki Uniwersyteckiej w Toruniu; 
Całość edycji przygotował do dru­
ku Andrzej Polkowski. Oprócz 
listów, do tomu wejdzie cytowa­
ny tekst Romana Stanisława In­
gardena. Wprowadzenie Jaromira 
Durczewskiegó1 i esej Romana In­
gardena o .Edycie 'Stein,

śmiem twierdzić, żę edycja li­
stów będzie — dla elit intelek­
tualnych — rewelacją w skali 
światowej. Oboje — i adresat, i 
autorka — należą do współtwór- | 
ców filozofii, europejskiej (i nie i 
tylko) naszego stulecia. Niezwy­
kła droga Edyty Stein z żydow­
skiego domu rodzinnego, poprzez 
filozofię, Karmel, Oświęcim do 
ołtarzy Kościoła, potęguje fascy­
nację jej postacią.

Jaromir Durczewski we wstępie 
pisze: „Dzięki tym listom ukazu­
je nam się pełniej cała osobowość 
Edyty Stein, uchwycona na kan­
wie konkretnych faktów z jej ży­

Plastyka

Bolesław 
Brabacki

od osób prywatnych. Tę nową 
galerię utworzoną przez Wo­
jewódzki Ośrodek Kultury w 
Nowym Sączu przy pomocy i 
życzliwości. rodziny artysty o- 
twarto dla publiczności 10 paź­
dziernika br. kiedy to minęło 
właśnie równe sto lat od daty 
urodzin artysty. Tale uoięc w 
tych ciężkich dla kultury cza­
sach można jednak spotkać się 
z faktami, które pozwalają nie 
tracić nadziei na lepszą przy­
szłość.

Bolesław Brabacki, podobnie 
zresztą jak wielu innych arty­
stów malarzy, już od wczes­
nej młodości związał się ze 
sztuką. Niemniej jednak jego 
rodzice Leon i Helena z zawo­
du nauczyciele . nie bardzo 
wierzyli w możliwość utrzy­
mywania się syna z sprzeda­
ży obrazów. Brabacki studio­
wał więc w Krakowie jedno­
cześnie ’ -prawo na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim i malarstwo 
na Akademii Sztuk Pięknych 
w pracowni prof. T. Azentowi- 
cza, zdobywając jako student 
medale, nagrody i wyróżnienia 
za swe akademickie prace. 
Wystawiał w okresie między- 
wojennym sporo: Krdkózo, 
Warszawa, Lwów, Katowice, 
Poznań były wówczas liczący­
mi się ośrodkami sztuki. Wy­
różnienia i nagrody przyzna­
wane mu przez Warszawskie 
Towarzystwo Zachęty Sztuk 
Pięknych przyniosły mu w ro­
ku 1938 jego honorowe człon­
kostwo. . Brabacki był mala­
rzem realistycznym, w licznych 

cia. Bardziej zrozumiały staje się 
proces jej duchowego rozwoju, 
jaśniejsze stają się motywy po­
dejmowanych przez nią decyzji, 
w wielu wypadkach niezwykle 
trudnych. Ujawniona zostaje jej 
życiowa droga — od swoistego 
młodzieńczego ateizmu, poprzez 
rozumowe, filozoficzne odkrywa­
nie prawdy o bycie, aż po taje­
mnicę aktu wiary". Również bliż­
sza staje się dla nas — w świe­
tle listów Edyty Stein — osobo­
wość adresata, polskiego filozo­
fa. Trzecia wreszcie podstawowa 
wartość poznawcza tych listów: 
„szeroki krąg fenomenologów z 
Getyngi i Fryburga”.,

Dotychczas tylko niektóre li­
sty Edyty Stein do Romana 
Ingardena były publikowane 

po angielsku (.ze wstępem adre­
sata) w amerykańskim czasopiś­
mie „PMosophy and Phenomeno- 
logical Research" (1.962). Na 
wzmianki o nich natrafić też 
można w opublikowanej w Ho­
landii książce Edmunda Husserla 
„Briefe an Roman Ingarden’’ (no­
tabene ukazało się również ja­
pońskie tłumaczenie tej książki).

Listy Edyty Stein, które mam 
szczęście czytać teraz w maszyno­
pisie, są lekturą, która zainte­
resuje — jak sądzę — wielu lu­
dzi myślących, wrażliwych, po­
szukujących. Polskiego czytelni­
ka zaciekawił też wiele poloników. 
Wspomina się w tych listach np. 
polskich filozofów: Ajdukiewicza, 
Twardowskiego; Edyta Stein dzie­
li się swymi wrażeniami z le­
ktury „Chłopów” Reymonta (1917 
r.). W czasach wojennej zawieru­
chy pisze ż Fryburga (1917 rok);. 
„Tak bardzo cłiciałabym dowie­
dzieć się czegoś więcej ponad to, 
co »Fro.nkfurter« drukuje w ru­
bryce »Polska«”.

Wielu ludziom może się wy­
dawać, że Edyta Stein żyła w 
wysublimowanym, abstrakcyjnym 
nieco świecie filozofii, w oder­
waniu od wojen, przewrotów spo­
łecznych, konfliktów politycznych. 
A w rzeczywistości miała spoj­
rzenie szerokie i trzeźwe.

I teraz na koniec, rzecz smu­
tna zawstydzająca. Instytut 
Wydawniczy Pax, który tak 

pieczołowicie przygotował tom li­
stów Edyty Stein do druku, w 
obecnej swej sytuacji finansowej 
nie jest na razie w stanie książ­
ki tej wydać. Czy nie znajdzie 
się' jakiś — prywatny, spółdziel­
czy, państwowy, kościelny — 
sponsor, który pomoże w szybkim 
opublikowaniu książki tak prze­
cież ważnej dla kultury.

PS. Zainteresowanych życiem 
i dziełem Edyty Stein przypomi­
nam, że wiele jej pism udostęp­
nili polskim czytelnikom ojco­
wie karmelici w Krakowi^, m. 
in. w 1977 roku wydali dwa to­
my pt. „Światłość w ciemności”, 
pierwszy tom zawiera „Autobio­
grafię”, a w niej ostatni zapis z 
datą 6 sierpnia 1942 r.

pracach nieco dekoracyjnym, 
prezentującym wysokiej próby 
umiejętności Warsztatowe. Od 
realizmu nie odszedł nigdy. 
Nie pociągnęły go awangardo­
we tendencje, ujawniające się 
bardzo silnie w polskiej sztuce 
tego okresu. Nie lubił także 
bardzo opuszczać Nowego Są­
cza podobnie jak dziś np. Je­
rzy Panek, Henryk Waniek, 
Eugeniusz Tukan-Wolski cży 
Jan Salamon Krakowa. Dla są- 
deczan był więc Brabacki tak 
zwanym pniakiem, człowie­
kiem od korzeni wrośniętym « 
związanym z ziemią sądecką.

W twórczości nowosądeckie­
go artysty dominował realisty­
czny portret. Portretował z u- 
podobaniem przedstawicieli 
inteligencji nowosądeckiej,
warszawskiej czy lwowskiej 
ale nie stronił także od prze­
noszenia na płótno podobizn 
prostych ludzi. Sława artysty 
jako wziętego portrecisty mu- 
siała być duża skoro w roku 
1938 Ministerstwo Spraw Woj­
skowych zleciło „prowincjo­
nalnemu” malarzowi nie lada 
zadanie — sport refowanie 36 
polskich generałów. Do czasów 
rożpoćżęcia wójny zdążył wy­
konać ich tylko cztery: Danie­
la Konarzewskiego, Władysła­
wa Sikorskiego, Wacława Iwa­
szkiewicza, Leonarda Sikor­
skiego. Podobizny generałów 
pędzla Brabackiego znajdują 
się w Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie.

Sądeczanie wspominają Bo­
lesława Brabackiego także ja­
ko człowieka ogarniętego pasją 
teatru — współzałożyciela no­
wosądeckiego Towarzystwa 
Dramatycznego, aktora oraz 
człowieka, który zainspirował 
i często prawie o własnych si­
łach wykonał wiele działań na 
rzecz tamtejszej społeczności.

ANDRZEJ WARZECHA

— W świadomości nawet 
średnio oczytanego Polaka 
konotowany jesteś jako pi­
sarz bardzo mocno związany 
ze wsią, więcej, jako pisarz 
używając niemodnego dzisiaj 
określenia — klasowy...

— Nśe mogło być inaczej. Ta 
tematyka była we mnie, nie wy­
bierałem jej, dało mi ją życie — 
moje dzieciństwo i wczesna mło­
dość, obrazy, które wyryły się w 
mojej pamięci. Jestem synem 
małorolnego chłopa, mieliśmy o- 
koło pięciu morgów,, do których 
ojciec doszedł straszliwą harówą. 
I była ta ziemia — malutka, 
czcigodna, cicha ~ jakby rzuco­
na przez nieuwagę Boga pomię­
dzy dwie rzeki, San i Wisłę. Ma­
łe rzeczy: źdźbło, kromka Chle­
ba — u nas 'mówiono „skibka” 

grudą ziemi, były czczone. 
Małe rzeczy, które symbolizują 
Sprawy w rzeczywistości potęż­
ne, bo źdźbło jest .potężne. Sym­
bolizuje łany, symbolizuje chleb...

Chdałhym związać czas..
W 75. rocznicę urodzin z JULIANEM KAWALCEM

Praca, trud, harówa — też były 
bardzo czczone, bo jakby wiąza­
ły ziemię z Chlebem. Przedstawię 
ci pewien obraz: sąsiadka, bez­
rolna, która miała mały zagaj­
nik, jakimś cudem doszła do 
troszkę większego zagonu. Nie 
miała pola i nagle ma pole... ona 
oszalała, poszła na ten zagon, 
przytulała się do brył ziemi, ca­
łował® je, jakby to były jej dzie­
ci... A opodal niezmierzone ob­
szary ziemi, rozciągnięte aż do 
horyzontu, należące do jednego 
człowieka. Ten obraz dał mi 
ideologię, działał ńa wyobraź­
nię...

— Od lat Intelektualiści z 
twojego kręgu ubolewają, iż 
w Polsce — w przeciwień­
stwie na przykład do Szwecji 
— nie udałó się zaszczepić 
społeczeństwu dobrych wzo­
rów chłopskiej kultury. Cży 
nie uważasz, że dzisiaj, na po­
czątku Jat dziewięćdziesiątych, 
u schyłku XX wieku, nasze 
społeczeństwo, tak bardzo 
chłopskie w swej prowenien­
cji, jeszcze bardziej oddala się 
od tych wzorów?

— Dobrze, że mi podsuwasz tę 
myśl. Właśnie, podeptało się 
pewne wartości, które stworzyła 
uboga wieś. Malutki wiejski 
świat był głęboki, był ogromny 
w głąb. Dzisiaj świat jest szero­
ki, rozpędzony, napełniony tech­
niką, szumem, łoskotem, piękny­
mi i fascynującymi przedmiota­
mi, ale jest tó świat ogromny 
tylko po wierzchu, podczas gdy 
tamten był ogromny w głąb... 
To jest właśnie temat mojej li­
teratury — wydarcie z paszczy 
czasu wartości, które on chce po­
żreć... Jakie to były wartości? 
Dzisiaj krzyczy się o tym, że zie­
lona skóra planety zalewana jest 
betonem i asfaltem, że usychają 
drzewa. I może czas już wzoro­
wać się na starej czci dla ziar­
na, dla źdźbła, dla zielonej skó­
ry planety. Ną stosie złota. Oto­
czeni przewspańiałymi, mądrzej­
szymi od ludzi komputerami, u- 
mrzeriiy lamentując, ponieważ 
podeptaliśmy źdźbło...

To samo możemy powiedzieć 
o pracy. Tylko poprzez ciężką, 
uczciwą harówę możesz do ćże- 
goś dojść. Z takim przesłaniem 
wysyłano mnie do szkoły. Gdy 
jechałem do miasta, gdy siedzia­
łem na furae, zanim ojciec po­
ruszył batem nad grzbietem ka- 
•rej kobyłki; moja babcia powie­
działa: ^Pamiętaj, wnuku, że jak 
się nfie haharujesz, do niczego 
nie dojdziesz”. Człowieka ocenia­
ło się według pracy, a nie we­
dług tego, co o sobie mówi. A 
dzisiaj — t/le dyśkuśji, tyle 
pięknych słów... Nie, stary chłop 
nie dał się. nabrać ńa pozory. 
Musiał widzieć, jak wygląda 
twoja chałupa, twój płot, twoja 
krowa, twój koń. Musiał zoba­
czyć, czy w sobotę masz zamie­
cione przed niedzielą podwórze, 
jak wygląda twoje pole, twój 
sad. I dopięto vztedy oceniał...

MóWię. o wartościach, ale prze­
cież były też rzeczy ciężkie i 
ciemne rywalizacja o ziemię, 
o miedzę. Wiem; że są inne cza­
sy, że zamiast tabliczki mnoże­
nia mamy kalkulatory i kompu­
tery, ale chciaibym związać czas. 
Chciałbym związać czas, bo na 
tym polega kultura; hie wolno 
go odcinać, nie wolno ciąć cza­
su tak jak rzeźnik tnia kiełba­
sę.

Csy siłę eżujćsż się za­
wiedziony, obchodząc swoje 
75. urodziny? Bo przecież te 
stare prawdy, to twoje pisa­
nie, jakby już mie były niko­
mu potrzebne.-

— Tak, trochę czuję się zawie­
dziony, ale nie mogę się zmie­
niać, pisać pod gust epoki, pod 
gust czytelnika. Chcę wyrażać 
siebie, swoją prawdę. A jeśli ją 
ktoś omija? No cóż, trzeba być 
skromnym. Może będzie ją omi­
jał zawsze, a może kiedyś zatrzy­
ma się przy niej... Nic tak nie 
uczy sikromności jak pisanie, bo 
nie można być pewnym, czy 
książka zyska aprobatę. Najgor­
sze jest jednak zastanawianie 
się, co teraz pójdzie. Byłaby to 
zdrada...

— A propos zdrady. Wiele 
o niej pisałeś. Los Michała 
Topornego jest losem czło­
wieka, który wychodząc ze 
wsi, sprzeniewierzył się i jej 
samej, i. jej prawom, był 
zdrajcą-.

— To są ci jąierwsi wychodź­
cy, którzy muszą zapłacić za tak 
zwany awans społeczny. Ja wy­
chodziłem nieco wcześniej, w 
bardziej ńaturalny sposób, choć

r&amawia Andrzej Kozioł 
wielkim trudem rodziców i ro­
dzeństwa. Było to ogromnie po­
niżające; aby uzyskać zniżkę 
czesnego, musiałćm mieć świa­
dectwo ubóstwa... Po wojnie ca­
ła hurma mieszkańców wsi po- 
szłą do szkół i do pracy w mie­
ście. Było to nagle i mniej na­
turalne niż moje odejście, cho­
ciaż muszę przyznać, że wówczas 
cieszył mnie awańs ludzi ze wsi...

— Zapewne był to awans, 
ale tylko nieliczni z nich, 
wśród nich także ty, Stając 
się inteligentami, nie stracili 
nić z pozytywnych cccii wiej­
skiej kultury...

— Pozostałem synem wsi i 
chcę nim pozostać. Taka jest 
moja ambicja i mój obowiązek 
— nie wysfęrzać się, nie odry­
wać... Żeby człowiek; gdy się o- 
glądnie, nie widział pustki, ale 
widział swoj-e zaplecze, swój 
pień, żeby wiedział, jaką jest 
gałązką-
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Fot. Jadwiga Rubiś

Jestem bardziej szczęśliwy niż 
inni, bo wiem, jaki jest mój 
pień, jakie są moje ' korzenie. 
Trźeba być sobą. Boli mnie, gdy 
widzę ludzi, którzy — jeżeli tak 
możha powiedzieć — od czerwo­
nego koryta rzućają się do żłobu 
w zgoła innym kolorze...

— Pisarzom takim jak ty 
możha zarzucić, że uciekają 
do kraju młodości, a więc do 
zupełnie fikcyjńej rzeczywi­
stości, ho przecież takiej wsi, 
k takim systemem wartości 

- moralnych, dawno już nie 
ma...

— Ja też uciekam. Kiedyś i 
ty tego doświadczysz. Kiedy czło­
wiek dopływa już do drugiego 
brzegu, wyraźniej widzi począ­
tek. Jakby w oświetleniu ostre­
go reflektora dostrzega swoje 
dzieciństwo, swoją młodość. Ja 
też uciekam, ale masz rację — 
wieś współczesna jest zupełnie 
inną wsią. Jest w znacznym sto­
pniu nasycona cywilizacją, jest 
odbudowana, nie ma już drew­
nianych chałup i słomianych 
strzech, ale jakby stała się-uboż­
sza psychicznie. Przed wojną, w 
biednej wsi, organizowaliśmy — 
głównie dzięki „Wiciom” — 
przedstawienia amatorskie, czę­
ściej też pojawiała się książka. 
Przez malutkie okienka, przez 
szeroko otwarte drewniane drzwi 
wsuwała się pod strzechę... Wiem 
o tym., bo moja matka bardzo 
dużo czytała. Cały dzień haró­
wa, a później książka; różne 
książki, filary literatury... A jesz­
cze później, jak dó świetlicy, 
przychodzili do naszej kuchni 
chłopi i matka opowiadała im 
„Trylogię”, opowiadała „Krzyża­
ków”, opowiadała „Lalkę”... 
Przychodzili niepiśmienni, anal­
fabeci, bo — o ile dobrze pa­
miętam — około trzydziestu pro­
cent ludzi ńa wsi nie umiało 
przed wojną czytać—

— Powiadałeś, że czasu nie 
można ciąć jak kiełbasy. I t® 
wy, pisarze, powinniście prze­
ciwdziałać temu procederowi. 
Kiedy jednak wchodzisz do 
księgarni, widzisz, co się Ofe- 
.ruje dzisiejszemu czytelniko­
wi. Same piękne, kolorowe o- 
kładki, złocone tytuły, ale 
dziewięćdziesiąt procent tych 
książek —■ to kryminały, ro­
manse, science-fiction, sensa­
cja, pornografia...

— To mmie właśnie boli! Boli 
mnie prymitywne urynkowie­
nie, dziki kapitalizm. Także bez­
krytyczna fascynacja Zachodem. 
Oczywiście należy wziąć z Za­
chodu wiele cennych rzeczy: or­
ganizację pracy, jej dyscyplinę, 
porządek. Jest wiele rzeczy do 
naśladowania, ale przeważnie tak 
bywa, że przejmujemy śmiecie, 
żę stąjemy się kulturalnym 
śmietnikiem świata. Bierzemy 
bezwartościowe filmy, rewolwe­
rowe wydawnictwa... Gdzieś tam 
ludzie zorientowali się, że jest 

taka Polska, którą można zasy­
pać śmieciem i jeszcze w dodat­
ku na tym zarobić—

— Coraz częściej sięgasz po 
krótkie formy, coraz częściej 
też uprawiasz poezję. Jest to 
jakby odwrócenie naturalne­
go biegu rzeczy, naturalnego 
rozwoju literackiego, który 
każę młodym ludziom być 
poetami, a później — wraz z 
dojrzałością — przechodzić do 
większych form. Czy nie jest 
to próba ucieczki, zamknięcia 
się w kilku wersach, w me­
taforze?

— Dziękuję ci Andrzeju! Dzię­
kuję ci, bo tym pytaniem mnie 
mobilizujesz. Noszę pewne tema­
ty, ale nie tyle sdę ich boję, co 
boję się trudu związanego z ni­
mi. Czasami myślę, że nie pora­
dzę sobie z książką-rzeką i dla­
tego zajmuję sdę krótszymi for­
mami. Wrócę chyba jednak do 
powieści, bo do tego powrotu na­
mawia mnie wielu przyjaciół...

— Kiedyś, gdy wszyscy 
przeżywaliśmy euforię i nie­
pokój 1980 roku, zapytałem 
cię, dlaczego nie wskrzesisz 
Michała Topornego. Dlaczego 
nie postawisz go wobec wy­
borów trudniejszych niż po­
przednie. Odpowiedziałeś wte­
dy. że jeszcze za wcześnie, że 
pie chcesz pisać powieści pod 

wpływem impulsu, nastroju 
chwili, że trzeba czekać, aż 
się temat świeży jak figa u- 
cukruje, jak tytuń uleży.;.

— Tak, to jest temat. Tfudny 
i ambitny, ale temat Właściwie 
powinienem wskrzesić Toporne­
go. No, może hie Topornego, ale 
kogoś z jego generacji, kogoś 
bardzo do niego podobnego. W 
zasadzie już to zrobiłem. Ostat­
nio trochę zajmuję się publicy­
styką. rozważam jak dzisiaj czu­
liby się moi bohaterowie. O To­
pornym już napisałem, zacząłem 
od niegb. Zastanawiałem się, 
jakby postąpił, czy znów ponio­
słaby go pycha, zarozumialstwo. 
Wieie> jest u mnie postaci, które 
się wysferzyły, zdradziły. „U- 
kraść brata” — to też opowieść 
ó tym, jak chłopski syn dorwał 
się do władzy, wysferzył, zdra­
dził swoje środowisko, wśtydził 
się ojca w wiejskim ubraniu i 
matki w „tureckiej” chustce. To­
pornego przedstawiłbym dzisiaj 
jako starego człowieka, który 
ocenia, rozważa, podsumowuje 
swoje życie. Może za wcześnie 
go ukarałem, może trzeba było 
zostawić mu czas na poprawę...

Taka, powieść jest potrzebna, 
ale może niech ją napiszą młod­
si', na przykład Wiesio Myśliw­
ski. Bo Tadek Nowak już nic 
hie mapisźe...

— Tadeusz Nowak był zu­
pełnie inny. Uciekał w dziw­
ne, magiczne światy, rzeczy­
wistości dodawał barw i 
śpiewności. Może ty swój 
realizm zawdzięczasz upra­
wianemu przez wiele lat 
dziennikarstwu?

— Tak, dziennikarstwo zmu­
sza do chodzenia po ziemi. O- 
prócz tego uważałem, że nie mo­
gę pozwolić sobie na czysty este- 
tyzm, na zamknięcie się w ka­
pliczce, w kapliczce piękna. By­
łoby to niewłaściwe, byłaby to 
jakaś zdrada. Musiatem podjąć 
temat społeczny, bo ze. wszyst­
kich sił dobijał się on dó mojej 
duszy.

— Dziękuję za rozmowę 1 
mam nadzieję, że wkrótce 
przeczytam twoją nową po­
wieść...

— Kto wie...

wi.de
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ieszkałem kiedyż u 
przyjaciół w ich let­
nim domku na Long 
Island. Wjazd na te­
ren „wioski” opa­
trzony był napisem, 

Śe Jest to teren prywatny. Kie­
dyś miejscowe plemię indiańskie 
Shinecock darowało ten kawałek 
swojego rezerwatu lekarzowi, 
który ich leczył. Lekarz postawił 
tam sobie dom, a z biegiem 
czasu zaczął sprzedawać działki 
innym chętnym. Obecnie mieszka 
tam nie więcej niż dwadzieścia 
rodzin, każda w swoim domku. 
Tylko kilka mieszka na okrągło. 
Inni dojeżdżają w każdy weekend 
s oddalonego o sto kilometrów 
Nowego Jorku. Tam miałem oka­
zję zobaczyć po raz pierwszy 
funkcjonowanie amerykańskiej 
demokracji na najniższym szcze­
blu. Mieszkają tam ludzie, którzy 
senią sobie bardzo swoje prawo 
do prywatności, i choć każdy o 
każdym wszystko wie, istnieje 
niepisane prawo nieingerowania 
w cudze życie. Nie ma wielkich 
zażyłości sąsiedzkich, nie zapowia" 
danych odwiedzin by „pożyczyć 
soli”. Wszyscy jednak mają po­
czucie tego, że stanowią wspólno­
tę i od czasu do czasu muszą za­
łatwić pewne sprawy dotyczące 
tej ich małej ojczyzny. Ostatnią 
było pokrycie asfaltem kawałka 
drogi, która przylegała do osta­
tniej działki, kupionej przez bo­
gatego greckiego przedsiębiorcę. 
Ponieważ dotyczyło to wspólnego 
terenu, należało podjąć decyzję o 
opodatkowaniu na wykonanie 
tych robót. Taić jak w starożyt­
nych Atenach, podejmują ją 
wszyscy, zbierając się w domu 
jednego z mieszkańców. Za każ­
dym razem w innym. Gospodarz 
serwuje na własny koszt skrom­
ne drinki i zakąski i podejmo­
wanie decyzji jest jednocześnie 
okazją do podtrzymania więzi to­
warzyskich. Ta grupa ludzi, wie, 
że ani rząd federalny, ani sta­
nowy, ani władze miasteczka, do 
którego administracyjnie należą, 
nie zrobią za nich pewnych rze­
czy. Jest to jakby jedna wielka 
prywatna posiadłość, podzielona 
na kilkanaście części. Każdy czło­
nek tej grupy przyjmuje więc na

siebie pewne obowiązki. Mój go­
spodarz, pisarz, był przewodniczą­
cym komisji zajmującej się plażą 
Był jednoosobową komisją. Co­
dziennie w czasie spacerów nad 
morzem, plażą, która należała 
tąkżę do tej wspólnoty,. zbierał 
śmieci, wyrzucone przez morze 
lub zostawione tam przez obcych, 
którzy, mimo informacji przy 
wjeździe, że jest to teren pry-

szyngtonu, choć wielu mieszkań­
ców Frederic dojeżdża do pracy 
w tym mieście. W dniu wyborów, 
3 listopada 1938, oprócz wyboru 
prezydenta USA mieszkańcy Fre­
deric mieli się też opowiedzieć na 
temat wielu spraw dotyczących 
ich stanu, oraz samego Frederic. 
Mieszkańcj’ stanu Maryland gło­
sowali w tym dniu nad projek­
tem ustawy przewidującej utrud-

otrzymaniu karty wyborczej uda­
wał się do miejsca głosowania za 
kotarą, gdzie na stoliku była pla­
stikowa kilkunastostronicowa 
książeczka. Na każdej stronie by­
ło jedno pytanie dla wyborcy. 
Kartkę do głosowania umieszcza 
się między ostatnią stroną i o- 
kładką. Na pierwszej stronie by­
ło pytanie o przyszłego prezyden­
ta. Obok nazwiska G. Busha i M.

czyli osoby, które na podstawie 
odpowiedzi tych, którzy w’yszli z 
lokali wyborczych — stąd nazwa 
— prognozują, kto został wybra­
ny. Takich ankieterów są tysiące 
w całych Stanach i to dzięki nim 
wielkie stacje telewizyjne już o- 
{foło 21-szej mogą podać, kto jest 
nowym prezydentem USA, choć 
wybory jeszcze trwają. Ich wyni­
ki rzadko różnią się od wyhi-
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watny, jednak tam wjechali. In­
ni członkowie wspólnoty podej­
mowali się innych obowiązków. I 
tak grupa lekarzy, intelektuali­
stów, businessmanów, którzy za­
rządzali wielkimi firmami i wy­
dawali miliony dolarów, prakty­
kowała swoją lokalną demokra­
cję, bez wielkich ceregieli, ale 
skutecznie.

Takich „communities” jest w 
USA wiele i to praktykowa­
nie demokracji na najniższym 

szczeblu nie należy do rzadkości. 
Sprawa komplikuje się jednak, 
gdy wchodzi w grę społeczność 
kilku- czy kilkunastotysięczna. W 
dniu ostatnich wyborów prezy­
denckich trzy lata temu, miałem 
okazję przekonać się, jak. zała­
twiane są te sprawy w niewiel­
kim miasteczku Frederic w sta­
nie Maryland, około sto kilome­
trów od Waszyngtonu.

Frederic należy do najstarszych 
miast Ameryki. Założone w 1745 
roku, gościło prezydentów Wa­
szyngtona, Jeffersona i Lincolna. 
Miasteczko dobrze zachowane, 
dbające z pietyzmem o swoje pa­
miątki przeszłości. Jego miesz­
kańcy mają świadomość, że nie 
są byle jaką zbiorowością. Że 
nie są tylko sypialnią dla Wo­

nienia w nabywaniu broni. Prze­
ciwnicy wszelkich ograniczeń po­
woływali się na konstytucję USA, 
która prawo noszenia broni wpi­
sała w swoje ustawy. Zwolennicy 
ograniczeń powołują się na wzra­
stającą ilość napadów z bronią, 
szczególnie w dużych miastach. 
Mieszkańcy Frederic w stanie 
Maryland, wypowiadali się rów­
nież w tej sprawie. Gdy przejeż­
dżałem uliczkami miasta, na skle­
pach, które zajmują się sprzeda­
żą broni, były wywieszone trans­
parenty namawiające do odrzuce­
nia ustawy ograniczającej naby­
wanie broni. Głosowali jednak 
również nad sprawami lokalny­
mi. Na przykład nad tym, na co 
przeznaczyć ziemię, jaka zosta­
ła po śmierci jednego z miesz­
kańców miasteczka, który nie po­
zostawił żadnych spadkobierców. 
Było kilka możliwości. Jedna ta­
ka, że miasto teren sprzeda i 
wzbogaci swój budżet, inna, że 
będzie tp teren pod budowę przy­
szłej szkoły.

Głosowanie odbywało się, po­
dobnie jak u nas, w' miejscowej 
szkole. Każdy obywatel upraw­
niony do głosowania otrzymywał 
kartę wyborczą ó wymiarach 
10X40 centymetrów podzieloną na 
312 kratek numerowanych. Po

Dukakisa znajdują się otwory. 
Jeżeli ktoś ■ chciał wyboru G. 
Busha, w otwór obok jego nazwi­
ska wkładał metalowy rylec, któ­
ry dziurkował odpowiedni numer 
karty do głosowania. Po czym 
wyborca odwraca stronę i na ko­
lejnej stawia mu'się inne, pyta­
nie: o kandydatów do senatu, na 
kolejnej o kandydata do Izby. Re­
prezentantów, na kolejnej stronie 
owo pytanie o ustawę w sprawie ' 
broni. Na końcu są pytania do­
tyczące spraw lokalnych, aż do 
sprawy owego kawałka gruntu 
pozostawionego przez zmarłego 
obywatela miasteczka. Gdyby 
ktoś miał jeszcze, wątpliwości, jak 
ma głosować, to przy stoliku pod 

' jedną ścianą siedzi starsza pani, 
która jako wolontariusz demon­
struje przybyłym technikę Głoso­
wania. Ma do dyspozycji w tym 
celu plik żółtych kart do głoso­
wania, które różnią się kolorem 
od tych prawdziwych,, ale poza 
tym są ich wierną kopią. Opisa­
ny tu system głosowania ułatwia " 
liczenie, które pozostawia się 
maszynie reagującej na otworki 
w karcie.

o wyjściu . z lokalu wybor­
czego podchodzi do nas dwo­
je młodych . ludzi i pytają

jak głosowaliśmy na prezyden­
ta. To ankieterzy „exit nools”,

ków, Jakie podają komisje wybor­
cze pó podliczeniu głosów z urn.

Wracam, do Waszyngtonu mi­
krobusem, prowadzonym przez 
ochotnika, który zgłosił się do 
pracy społecznie. Napotkałem ich 
w: czasie mojej podróży dziesiąt­
ki. Jeden odbierał mnie z lotni­
ska w Los Angeles, inny zapra­
szał na kolację do domu, trzeci 
zawiózł do Krakowa w stanie Ne- 
braska. W Wisconsin natrafiłem 
na ulotkę podpisaną przez guber­
natora Tommy Thompsona, któ­
ry apelował o zgłaszanie się o- 
chotników do pracy przy kam­
panii wyborczej na . rzecz G 
Busha; Potrzebujemy, pisał gu­
bernator, ludzi, którzy zapukali­
by do 600.000 domów w stanie 
Wisconsin i powiedzieli im, dla­
czego lepiej głosować na G. 
Busha. Reklama telewizyjna i 
prasowa swoją drogą, ale perswa- 
zja .osobista ma większą, siłę 
przekonywania. Będą tó najczę­
ściej młodzi ludzie, którzy za- 
czną praktykowanie w demokra­
cji od chodzenia od drzwi do 
drzwi, w następnych wyborach 
może sami ■wystartują do stano­
wego kongresu lub senatu, a . po­
tem może jeszcze wyżej. Jeżeli 
będą dobrzy, wytrwali i znajdą 
takich, którzy w ich imieniu za- 
czną chodzić od drzwi do drzwi.
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Andrzej Zbigniew Zięba

Socjaliści nie cbcą Marksa
Po artykułach dotyczących 

konserwatystów i chrześcijań­
skich demokratów publikujemy 
następny tekst z cyklu „Świat 
partii — partie świata”. Tym 
razem doc. dr hab. Andrzej Zbi­
gniew Zięba pisze o socjaldemo­
kratach.

Amerykański socjolog 
prof. Daniel Bell 
przedstawił u progu 
lat siedemdziesią­
tych katalog klu­
czowych cech euro­

pejskich partii socjaldemokra­
tycznych4). Należą do nich: O 
całkowite zaakceptowanie drogi 
parlamentarnej, a nie rewolucji 
jako środka uzyskiwania wła­
dzy; O przekształcenie się z par­
tii klasowych reprezentujących 
jakąś szczególrią grupę (np. ro­
botników przemysłowych) w 
partie ludu opowiadające się za 
powszechnym dobrobytem; O 
uznanie, że socjalizm jako kon­
cept systemu społecznego i go­
spodarczego jest nieodłącznie 
związany z ideą demokracji; O 
rezygnacja z idei własności pań­
stwowej jako „pierwszej zasady” 
socjalizmu oraz zastąpienie jej 
publiczną kontrolą nad przedsię­
biorstwem oraz planowaniem ja­
ko najlepszym środkiem osiąg­
nięcia sprawiedliwego podziału 
bogactwa wytwarzanego przez 
społeczeństwo; O całkowite prze­
ciwstawienie się ideom i syste­
mom totalitarnym.

Dzisiaj owa charakterystyka 
pozwala uświadomić sobie po­
dwójny wymiar dystansu czaso­
wego. Kontrast (określony przez 
Bella z perspektywy lat siedem­
dziesiątych) wobec historyczne­
go, formowanego od drugiej po­
łowy XIX w. stereotypu socjal­
demokracji. Z drugiej strony 
przeobrażenia, jakie dokonały 
się w tej rodzinie partii na prze­
strzeni ostatnich dwudziestu 
lat, a więc od czasu postawienia 
diagnozy Daniela Bella.

Po zakiełkowaniu socjalistycz­
nych organizacji politycznych w 
dobie Wiosny Ludów dopiero w 
latach sześćdziesiątych ubie­
głego stulecia powstały pierw­
sze partie socjaldemokratyczne. 
Nowość polegała nie tylko na 
tym, że doszło do politycznego 
zorganizowania środowisk ro­
botniczych, ale także na samym 
typie partii. Socjaliści, zrywając 
z dotychczasową praktyką par- 
tii-klubów, organizowali się w 
nowoczesne, partie masowe. 
Wreszcie socjaliści organizowa­
li się w partie polityczne nie ty­

le z myślą o wyborach co w ce­
lu zintegrowania społeczności, 
którą chciały reprezentować, 
kształcić, wspierać i wychowy­
wać. Jak odnotowano w facho­
wej literaturze: dla robotnika 
niemieckiego tamtych czasów 
partia była jednocześnie ko­
ściołem, zakładem nauczającym, 
szansą osobistego wybicia się i 
narzędziem władzy politycznej.

Historyczną tradycję chce 
podtrzymywać, W takim zakresie 
jak to obecnie możliwe, ukon­
stytuowana w 1951 r., Między­
narodówka Socjalistyczna. Jesz­
cze w latach sześćdziesiątych so­
cjaldemokracja uchodziła za eu­
ropejskie zjawisko polityczne. 
Od tego kontynentalnego wy­
miaru odeszła międzynarodówka 
„pod rządami Willy Brandta, 
obejmującego funkcję przewo­
dniczącego tej organizacji w 
1976 r. Obecnie' organizuje ona 
działalność 71 partii z 63 krajów 
świata i zwraca się wyraźnie w 
kierunku partii, które jak człon­
kowie Ligi Afrykańskich Partii 

Demokratyczno-Socjalistyczn.ych 
deklarują iż: „demokratyczny 
socjalizm jest jedyną drogą roz­
woju krajów afrykańskich i 
uwalniania ich narodów od 
wszystkich form eksploatacji i 
ucisku”.

Co zatem reprezentują oma­
wiane partie dzisiaj, —- w 
dobie końca stulecia socjal­

demokracji? Na jakie cechy so­
cjaldemokratów można wskazać 
obecnie. Z pewnością nie jest im 
obca socjaldemokratyczna posta­
wa polityczna, która oznacza zde­
cydowaną obronę państwa pra­
worządnego i demokracji z wy­
raźnym wyczuciem słabych i po­
szkodowanych. Czy jednak do tej 
postawy można sprowadzać istotę 
programów dzisiejszych partii 
soc j aldsmokr atyc znych ? Dzisiaj
nie można mówić o jednej socjal­
demokratycznej filozofii politycz­
nej ale (podobnie jak w przy­
padku liberalizmu i konserwaty­
zmu) — o różnych nurtach w o- 
brębie tej rodziny partii polity­
cznych. Nie zmienia tego fakt, że 
socjaliści posiadają światopoglą­
dowy fundament w. postaci przy­
jętej w 1989 r., w Sztokholmie 
„Deklaracji zasad Międzynarodó­
wki Socjalistycznej”.

Dla współczesnych partii so­
cjalistycznych wspólne jest wzię­
cie rozbratu z marksizmem. Taki 
kierunek zapoczątkowany przez 
Socjaldemokratyczną Partię Nie­
miec — SPD w 1959 r., w Bad 
Godesberg, przyjęty został nastę­
pnie przez socjalistów francus­
kich. hiszpańskich i włoskich. 
Dzisiaj socjaldemokraci uznają 
marksizm za jedno z wielu (ale 

nię jedyne) źródło inspiracji pro­
gramowej socjalizmu demokraty­
cznego. Anthony Wedgwood Beiin 
— nazywany „czerwonym arysto­
kratą” (od czasu gdy żrzekł się 
tytułu lordowskiego) — tak pi­
sał na ten temat w odniesieniu 
do brytyjskiej Partii Pracy: 
Marksizm, był od najwcześniej­
szego okresu otwarcie, akcepto­
wany przez Partię Pracy jako je­
dno z wielu źródeł inspiracji dla 
ruchu robotniczego, akceptowany 
wespół — choć w dużo mniej­
szym stopniu — z chrześcijańskim 
socjalizmem, owenizmem, tradeu- 
nionizmem a nawet radykalnym 
liberalizmem. ■

W 1975 r., brytyjski „The Eco- 
nomist” opublikował, futurologi­
czny szkic pod znamiennym ty­
tułem „Kto będzie rządził w Eu­
ropie 1995 r.?”. Oceniając tam 
szanse partii socjaldemokratycz­
nych uzależniono je między in­
nymi.od tego: czy socjaldemokra­
tom uda się zająć miejsce głów­
nej siły lewicowej? Bieg wyda­
rzeń sprawił, że obecnie — w 
dobie upadku partii komunisty­
cznych — socjaldemokracja jest 
jedyną liczącą się siłą lewicy. 
Socjaliści rządzą w Australii, Au­
strii, Hiszpanii, Norwegii i Portu­
galii. Zajmują w dzisiejszej Eu­
ropie jedną z podstawowych po­
zycji ustrojowo-politycznych (je­
szcze u progu lat osiemdziesią­
tych była to pozycja nr 1). Od 
tej pory jednak uległa osłabieniu. 
W tradycyjnej „twierdzy” socjal­
demokracji jaką . stanowiły do 
niedawna państwa nordyckie, 
dzisiaj socjaliści utrzymują się 
przy rządzie jedynie w Norwegii 
(i jest to rząd mniejszościowy). 
Silniejsze wpływy zachowują so­
cjaliści w państwach rządzonych 
w przeszłości przez autorytarne 
systemy prawicowe. W Grecji, 
Hiszpanii i Portugalii popularność 
i siła oddziaływania polityczne­
go socjalistów jest większa niż 
w pozostałych krajach , Europy. 
Chociaż prowadzą one tam ten 
typ polityki „którą mogłyby pro­
wadzić inne bardziej prawicowe 
partie”. Odwrotnie niż ' na Pół­
wyspie Iberyjskim i w Grecji sy­
tuacja może rozwinąć się w kra­
jach Europy Środkowo-Wschod­
niej. Tutaj termin „socjalizm” zo­
stał skrajnie zdeprecjonowany 
przez praktykę ustrojową komu­
nistycznych systemów politycz­
nych, a ponadto często służy ja­
ko szyld polityczny partyjnym 
formacjom postkomunistycznym. 
Partie socjaldemokratyczne repre­
zentują współcześnie środowiska 
robotnicze ale niewyłącznie. Ge­
neralnie są partiami pracowni­
ków najemnych, administracji, u- 
rzędników i nauczycieli.

Świat partii —- partie świata (3)

Kiedy w 1951 r., konserwatyś­
ci powracali dó władzy po 
sześcioletnim okresie rządów 

Partii Pracy, Winston Churchill 
przestrzegał swoją partię aby nie 
próbowała cofnąć wszystkiego ćo 
po wojnie zrobili dla Wielkiej 
Brytanii socjaliści (labourzyści). 
Konserwatyści powinni — twier­
dził Churchill — pozostawić so­
cjalizm jego biegowi. Takie wła­
śnie podejście sprzyjało asymilo- 
waniu przez inne nurty polityczne 
ideałów socjaldemokracji i uni- 
wersalizacji tych wartości. Wol­
ność, sprawiedliwość, solidarność 
to Wartości socjaldemokracji 
przejmowane z czasem przez in­
ne partie — twierdzą socjaliści i 
konkludują, żę dzisiejszy kryzys 
socjaldemokracji jest rezultatem 
jej historycznego zwycięstwa.

‘W warunkach kryzysu czy jak 
woli Dahrendorf „nędzy socjal­
demokracji” programy partyjne 
unikają odpowiedzi na pytanie 
do czego zmierza socjaldemokra­
cja? Bierze się to stąd, żę we 
współczesnej socjaldemokracji za­
łamała się wiara w to, że moż­
na stworzyć sprawiedliwy, do­
skonały ustrój społeczny. Dzisiej­
sze partie socjalistyczne stoją na 
stanowisku, że istniejące społe­
czeństwo należy ulepszać, popra­
wiać i łagodzić jego rażące nie­
sprawiedliwości. Odrzucając za­
tem stary projekt modelu społe­
czeństwa współczesna socjalde­
mokracja nie zaproponowała no­
wego.

Inne rozłożenie akcentów w 
hierarchii ideałów współczesnej 
socjaldemokracji, widoczne także 
w utemperowaniu -hasła równo-' 
ści (pojmowanego obecnie raczej 
jako zrównanie płci) — nie na­
rusza bardziej stabilnej doktryny 
ustrojowej. 'Socjaliści. odrzucają 
rewolucję nie tylko jako czyn­
nik szkodliwy dla rozwoju gospo­
darczego, ale też i tego powodu, 
iż niesie ze sobą groźbę ustano­
wienia dyktatury i ograniczenia 
wolności. Mechanizm polityczny 
liberalnej demokracji, z wykształ­
conym w jej ramach systemem 
opozycji oraz katalogiem wolnoś­
ci obywatelskich, uznany jest za 
wartość nienaruszalną w każdym 
czasie. Mechanizm ten uznany zo­
stał przez socjalistów za history­
cznie najlepszy dla zabezpiecze­
nia wolności jednostki i możli­
wości jej wszechstronnego roz­
woju — stanowiących w istocie 
podstawy myśli, socjalistycznej.

♦) Różnica w nazewnictwie ,so­
cjaldemokratyczna” czy „socjalisty­
czna” jest obecnie czysto termino­
logiczna i związana jest z podzia­
łem o charakterze już dzisiaj hi­
storycznym.

TŁ T ajn&wszy zbiór wierszy 
krakowskiego krytyka fil­
mowego, pisującego tak­

że wiersze, na wielu płaszczy­
znach posiada wyraźną stycz­
ność ze sprawami religii ka­
tolickiej. Już sam tytuł to­
miku naprowadza nas na ten 
wyraźny, i przez cały czas o- 
becńy w wierszach Szymy 
trop. „Więcej wierszy nie pa­
miętam” kojarzy się przecież 
z formułką wypowiadaną pod­
czas spowiedzi: ,,więcej, grze­
chów nie pamiętam”. Podty­
tuł zdś ‘ umacnia. naś jeszcze 
bardziej w tym przekonaniu 
— „Poetycki rachunek sumie-

Poezja

„Więcej wierszy 
nie pamiętam"

nia*°, także przecież kojarzy 
się z tym samym. Jest ponad­
to sygnałem, że mamy w tym 
wypadku do czynienia z czymś 
w rodzaju ułożonego przez sa­
mego autora wyboru jego do­
tychczasowej twórczości poe­
tyckiej. Zbiór Tadeusza Szy­
my ukazuje się również nie­
przypadkowo w Wydawnictwie 
Diecezji Tarnowskiej „BI- 
BLOS”. Wydawnictwo to zbio­
rem tym inauguruje swą 
działalność, co znajduje po­
twierdzenie we wstępie do le­
ktury wierszy Tadeusza Szy­
my: „Tom zWięcej wierszy nie 
pamiętam« ukazuje się jako 
pierwsza pozycja wydawnicza 
Wydawnictwa Diecezji Tarno­
wskiej BIBLOS. Pozycję dru­
gą stanowić będą »Rozmowy 
nocą« — zawierające konfe­
rencje rekolekcyjne ks. prof. 
Michała Hellera wygłoszone w 
marcu 1991 r. w krakowskim 
kościele ćw. Anny. Wyrażam 
nadzieję, iż właśnie — symbo­
lizowane przez te dwie pozy­
cje — połączenie poetyckiej 
wrażliwości z wnikliwą anali­
zą intelektualną prowadzi w 
stronę harmonijnej unifikacji, 
której tak bardzo potrzeba pol­
skiemu katolicyzmowi.”

Zbiór wierszy Tadeusza Szy- 
tny podzielony jest na dwie 
części noszące odrębne tytu­
ły: „Szczęśliwa wina” oraz o- 
kóliczności łagodzące. Daty u- 
mieszczone pod niektórymi 
wierszami świadczą o tym, że 
powstawały one na przestrze­
ni dwudziestu paru lat. War­
to więc zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób zmieniała 
się przez ten, jak .na twórczość 
poetycką długi okres czasu, 
poezja Tadeusza Szymy. Pier­
wszym wierszem nie posiada­
jącym tytułu, a zadedykowa­
nym matce poety jest utwór 
rozpoczynający się taką oto 
zwrotką:

„Od Twych oczu się uczyć 
uśmiechu, 

od ust Matko — czułości
bez słowa, 

od słów Twych — tej ciszy 
oddechu,- 

która w snach bezszelestnie 
się chowa.”

Ten rodzaj rymu prawie bez 
zmian utrzymuje się przez ca­
ły 103-stronicowy zbiór wier­
szy Tadeusza Szymy. Mamy 
więc rymy typu: „oniemiania 
— milczenia”, „zaprzeczeniu 
— milczeniu” itd. Szyma jest 
bardzo konsekwentny j nie­
zmienny w swej sztuce poe­

tyckiej. Mimo tej konsekwen­
tnej monotonii potrafi czasa­
mi sprostać prawdziwie poety­
ckiemu zadaniu i wzruszeniu, 
jak choćby w pięknym lirycz­
nym wierszu: „Z innej Wero­
ny” poprzedzonym mottem z 
wiersza C. K. Norwida „W 
Weronie”.
„Na nic nie liczyć. Nikogo nie 

czekać
I do niczego praw sobie nie 

rościć —
Zawsze zostaje w końcu ta 

pociecha, 
Że się niekiedy umiera

z miłości.

Nie trwóż się serce. Tragedii 
nie będzie, 

Gdy w nagłym skurczu krew 
odpłynie wszystka' — 

Czy komu z tego, co w życiu 
ubędzie, 

Czy drzewku zbraknie 
najmniejszego listka?

Tematyce dotyczącej miłości 
poświęconych jest kilka wier­
szy w omawianym zbiorku. 
One są właśnie najbardziej u- 
danymi utworami w tej ksią­
żeczce. Wyziera z nich praw­
dziwe uczucie cierpienia, bo 
przecież miłość w większej 
swej_ części jest przecież cier­
pieniem z gatunku tego, któ­
re niszcząc uszlachetnia. Ta­
deusz Szyma chętnie sięga 
także po motywy ewangeliczne 
często łącząc je z wydarzenia­
mi, których doświadczyli Po­
lacy w ostatnim dziesięciole­
ciu. Niestety tego typu utwo­
ry nie posiadają już tej siły 
co wiersze miłosne. O ile w 
tych drugich dramat i trage­
dia są przejmujące, o tyle w 
pierwszych siły- tej czytelnik 
już nie doświadczy.

ANDRZEJ WARZECHA
T. Szyma, Więcej wierszy nie 

pamiętam, BIBLOS. Tarnów 1991. 
str. 183.
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ŚWIAT FUTBOLU
Rozmowy A Opinie A Zestawienia A Ciekawostki

Wfe
Aktualności 
sportowe

Obrońcy
CzyDziubiński znowu pogrąży Katowice?

Wiślacki doping dla FC Brugge
Dziś sympatyków futbolu oczekują duże emocje. Odbędą się bo­

wiem pierwsze mecze II rundy rozgrywek o europejskie puchary; 
Na placu boju pozostały 64 drużyny, w tym nasz „jedynak” Ka­
towice.

Zestaw par w poszczególnych pucharach jest bardzo interesujący, 
w kilku przypadkach łoś skojarzył ze sobą wysoko notowane zespo­
ły. Trudno w nich wskazać faworyta, a tóocje gwarantowane...

Nas najbardziej interesuje jak się śpiszą KATOWICE, grające 
w PZP. Ich rywalem będzie FC BRUGGE. Któ otaaże się lepszy?

Gospodarzem pierwszego meczu będą Zdobywcy Pucharu Polski. 
Jeśli marzą. oni o awansie, powinni się postarać ó odpowiednia ża- 
liczkę przea rewanżem. Trener Alojzy Łysko nie będzie mógł nie­
stety skorzystać z R. Szewczyka; który wciąż leczy kontuzje^ Liczy 
jednak na dobrą postawę Jojki, Lesiaka, Gurulięgo i ich kólćgów. 
Oby tylko drużyna- potrafiła, grać z maksymalną koncentracją przez 
cały mecz. Z Motorem i z Hutnikiem prowadziła 2:0, aby osta­
tecznie zadowolić się Wynikami odpowiednio 2:2 i 2:1.

FC Br-ugge to mieszanka rutyny i młodości, „obcokrajowców’’ i 
reprezentantów Belgii. „Legię cudzoziemców” tworzą: Polak Dziu­
biński, Nigeryjczylj Amokachi, Holender Bony i Węgier DisztL Dwaj 
ostatni .nie zagrają jednak w Katowicach, gdyż są kontuzjowani. 
Podobnie jak piłkarz-legenda belgijskiego futbolu Ceulemans. Klu­
bowa kadra FC Brugge jest jednak bogata. Aktualnie w kadrze 
jest pięciu graczy: van der EIst, Borkkelmans, van der Heiden. Plo­
cie 1 Staeleas. Trener Hugo Broos bardzo liczy na „Dziubka”, 
który w. ubiegłym sezonie w dwóch meczach ligowych Wisły z Ke­
to wicami zdobyr łącznie aż 4 gole. Czy i tym razem celnie śfrzeli? 
, ,??.a (początek godz. 17) wybiera się spora grupa... wiślafckich 
Kibiców by dopingować byłego zawodnika „Białej Gwiazdy”. Do Ka­
towic mają przyjechać także jego dawni koledzy klubowi.

A oto inne ciekawsze pary pucharowe: PE: FĆ Barcelona — l.FC 
KaŁserslautern, Benficą —• Arsenał, PSV EindhoVea — Anderlecht, 
Dynamo Ki^ów — Broendby IF (WyelirńihoWało w I rundzie Za­
głębie Lubin), PZP; Tottenham — FC Porto, Atletićo Madiwt — 
Mancnester United, IFK Norrfcoeping — AS Monaco, Puchar UEFA: 
Auxerre — Liverpool, FC Utrecht — Real Madryt, Osasuna. — VfB 
Stuttgart, AC Torino — Boauista Porto. Hamburger ŚV (wyelimi­
nował w I rundzie Górnika Zabrze) — CSKA Sofia. Część spotkań 
rozegrano już wczoraj. Ich wyńiild podejemy poniżej. (JeK)

Klęska Bayernu!
Wczoraj rozegrano kilka spot­

kań o europejskie puchary.
Do Wielkiej sensacji doszło w 

Pucharze UEFA. BK 1903 Kopen­
haga rozgromił słynny Bayern 
Monachium 6:2 (1:1). Pierwsze­
go gola zdobyli goście — Brazy- 

; lijęzyk; Mazinho w 33 miń. — 
ale potem na boisku dominowa- 

\ li gospodarze. Między 56 a 88 
' min. strzelili 5 bramek. Prowa­

dzili już 6:1. Drugą bramkę stra­
cili w 90 min. Po meczu trener 
Bayernu Soeren Lerby (Duńczyk) 
powiedział: „Katastrofa. Skom­
promitowaliśmy Bayern przed 
Europą. Tak dalej nie może być”. 
Natomiast piłkarz Olaf Thon 
dodał rozczarowany: „Czegoś 
takiego jeszcze nie przeżyłem. 
Prawdziwa klęska! Sami musi- 
my wydostać się z tego bagna...”.

Również w Pucharze UEFA, 
Hamburger SV (który w I run­
dzie wyeliminował Górnika Za­
brze) wygrał u siebie ' z CSKA 
Sofia 2:0 (1:0). Obie bramki strze­
lił środkowy obrońca Rohde, przy 
czym drugą na 2 min. przed koń­
cem meczu. Nieźle grał Matysik, 
aktywny był Furtok, ale nie miał 
szczęścia w strzałach.

Wysokie zwycięstwo odniósł 
Nęućhatel Xamax, który w Pu­
charze UEFA rozgromił Celtic 5:1 
(3:0). Aż cztery gole zdobył H. 
Hassan. Drużyna Wdowczyka roz­
czarowała.

Inne wyniki Pucharu UEFA: 
Osasuna — YfB Stuttgart 0:0, 
Cannes — Dynamo Moskwa 0:1 
(0:1), Ghent — Eintraeht Frank­
furt 0:0.

W meczu o PZP, IFK Norr- 
koeping przegrał u siebie z AS 
Monaco 1:2 (!:!)•

Piłkarski kalejdoskop
Wkrótce dojdzie do kolejnego 

meczu gwiazd, 29 października w 
Buenos Aires drużyna aktualne­
go wicemistrza świata Argenty­
ny zmierzy się z zespołem „An 
Stars”. Ten ostatni prowadzą 
dwaj szkoleniowcy: Włoch Aze- 
glio Vicini i Brazyłijczyk Tele 
Santana. Czynione są starania by 
w spotkaniu tym mógł wystąpić 
zdyskwalifikowany za używa­
nie środków dopingujących Ar­
gentyńczyk Diego Maradona.

Srogą karę poniósł trener FC 
Aberdeen, Aleks Smith, który 
po przegranym meczu swego ze­
społu z Airdreonians napadł ha 
sędziego i znieważył czynnie. 
Szkocka Federacja Piłkarska od­
sunęła go na rok ód prowadze-

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w 

zakładach piłkarskich na dzień 
19/20 bm.: liga polska: za „12” 
po ok. 8,7 min zł, za „11” po ok. 
450.000 zl, za „10” po ok. 48.000 
zł, liga angielska: za „12’ po ok. 
61 min zł, za .,11’’ po ,ók. 3.7 
min zł, za „10” po ok^/320.000 zł.

Arngo Sacchi
Trenerzy pracujący jako sele­

kcjonerzy piłkarskiej repre­
zentacji Wioch mają ten lu­

ksus, że nie zmienia się ich jak 
przysłowiowe rękawiczki W od­
różnieniu choćby od szkoleniow­
ców zatrudnionych w klubach. 
W dekadzie lat osiemdziesiątych 
tylko raz doszło dó zmiany ster­
nika „Błękitnej drużyny”. W lip- 
cu 1986 roku — po wybitnie 
nieudanych dla Włochów mistrzo­
stwach świata w Meksyku (wy­
eliminowanie już w 1/3 finału) 
— Enzo. Bearzota zastąpił Azeglio 
Vicihi. Teraz z kolei „zluzowa­
ne’’ miejsce po 58-letnim „diret- 
tori”, choć pód jego kierunkiem 
rozegrali Włosi 54 spotkania, z 
których przegrali tylko' 7. Ale 
przecież nie zdobyli ani mistrzo­
stwa Europy w ' 1.988 roku, , ani 
mistrzostwa śwjąta w roku ubie­
głym, jak również po. niedaw­
nym remisie 0—0 ze Związkiem 
Radzieckim — zredukowali pra­
ktycznie do zera szanse zakwali­
fikowania się do przyszłorocz­
nych finałów mistrzostw Europy. 
Czyli bez Sukcesów.

Na Półwyspie Apenińskim za­
wsze widzi się swoich piłkarzy 
na piedestale, toteż uznano, że 
„transfuzja” na fotelu selekcjo-, 
nera reprezentacji jest nakazem 
chwili. I przed tygodniem ogło­
szono oficjalnie nominację 45-le- 
tniego ARRIGO SACCHIEGO na 
stanowisko pierwszego trenera 
„Sąuadra Azźurra”. Może to się 
wydać dziwne, ale Wybór niko­
go w zasadzie nie zaskoczył. 
Więcej, mówiło się © tym i pi­
sało praktycznie od czerwca, 
kiedy to Sacchi Zakończył swą 4- 

nia drużyny podczas meczów iu- 
karała grzywną w wysokości ty­
siąca funtów.

^4
Dziś „król futbolu” Pele ob­

chodzi 51. urodziny. Jak ten czas 
szybko leci... Legendarny piłkarz 
nie został trenerem. Zajął się 
biznesem.

&
Zawodnik brazylijskiej dtuźy- 

ny Ćorinthiaś i jednocześnie ka­
pitan. reprezentacji, Neto został 
zdyskwalifikowany na 4 miesią­
ce. Podczas meczu z zespołem 
Palmeiras brutalnie sfaulował 
on rywala i został usunięty z 
boiska. Nie mogąc się pogodzić 
z tą decyzją zaatakował sędzie­
go. >

Uwaga kibice!
W najbliższą sobotę piłkarze 

Wisły grać będą, W ramach 14 
kolejki ligowej, w Łodzi z tamtej­
szym Widzewem. Początek meczu 
o godzinie 17.30. Wyjazd kibiców 
pociągiem pospiesznym z Dworca 
w Płaszowie o godzinie 5.40. Uwa­
ga — pociąg ten omija stację 
Kraków Główny.

W przyszłym roku mają się 
odbyć mistrzostwa Europy old­
boyów. Jak nas poinformował Le- . 
sław Cmikiewiczj weźmie w nich 
.udział dziewięć drużyn. Zostały 
one podzielone na trzy grupy. Z 
nieoficjalnych informacji wyni­
ka, że Polska grać będzie razem 
z Francją i Turcją.

Nasi oldboye już od dłuższego, 
czasu biorą udział w różnego 
rodzaju turniejach (np. w Danii

Oldboye 
zagrają w ME
i Brazylii)'. Rozgrywają też me­
cze . towarzyskie. Chcą grać tak­
że w eliminacjach ME, choć pro­
blemem są finanse. Czynione są 
starania o pozyskanie sponsorów 
dla oldboyów.

Trenerem zespołu byłych 
gwiazd jest Kazimierz Górski. 
Dziś jego podopieczni zmierzą się 
w Bielsku-Białej ż Danią. Bę­
dzie to rewanż za czerwcową po­
rażkę 0:1 (mecz odbył się na bo­
isku rywala).

Gtp skład kadry na mecz z 
Duńczykami: bramkarze: Mły­
narczyk, Tpmaszęw.śki i. Kalino­
wski, obrońcy: Janas, Barczak, 
Wawrowski, Kraska, Musiał i 
Rudy, pomocnicy: ćmikiewicz, 
Kapka, Kupcewicz, Jakóbczak i 
Miłoszewiez, napastnicy: Kmie­
cik, Kuśto, Lato, Gadocfia, Do­
mański, Szaryński, Dąbrowski i 
Kozerski.

- nowy sternik „Azzurrich"
letnią przygodę z AC Milan. Te­
raz słowo stało się ciałem.

Bito zacz Arrigo Sacchi? Fut- 
bolistą nie był zbyt znanym. 
Grywał w klubach regionalnych. 
Jednakże zdradzał zacięcie peda- 

gogiezne, więc naturalną koleją 
rzeczy — po zdobyciu odpoiyie- 
dnieg0 wykształcenia formalne­
go — począł parać się trenerką. 
Pracował z grupami młodzieżo­
wymi i seńiorskimi w ,Parmie, 
jako trener juniorów trafił w 1983 
roku do Milanu, klubu zasłużo­
nego, ale. W latach osiemdziesią­
tych przeżywającego raczej 
chmurne dni. Aż do roku 1987, 
kiedy tó rżądy' przez Via Turąti 
w Mediolanie objął magnat fi­
nansowy Siłvio Berlusconi. Oh 
to właśnie — przy zaskoczeniu o- 
pinii publicznej — jako trenera 
pierwszoligowego zespołu zatru­
dnił Arrigo Sacchiego. Okazało 
się jednak, że był to świetny

Kto nie gra, ten nie wygra

Duże niespodzianki, duże wygrane
Sporo niespodzianek zanotowano w minio­

ny weekend w lidze polskiej i angielskiej. Tych, 
którzy je przewidzieli czekają... wysokie wygra­
ne, A jak będzie w najbliższej kolejce?

Nasz ekspert p. Stanisław Waydą proponuje 
totkowicżotn grę na 72 zakłady, za które nale­
ży zapłacić 21,600 zł, 4 mecze obstawia trzy dro­
gowe, 4 dwudrogowo^a w 5 pozostałych stawia 
na . „pewniaków”. Gwarancją wygranej są (mi­
nimum) 4 „jedenastki” j .6 „dziesiątek”. System 
ten można nabyć w krakowskiej kolekturze nr 
2/83 przy ul. Basztowej 18.

Poniżej zamieszczamy zestawy par. Jak zwy­
kle w pierwszej pionowej rubryce są prognozy 
Totalizatora, ą w drugiej typy eksperta „Dzien­
nika”.

W Dębicy nie tracę nadziei
Kłak w stolicy U Ukraiński duet z odsieczą

Po 13. kolejkach rozgrywek ekstraklasy PEGROTOUR nadal zaj­
muje ostatnią lokatę w tabeli. Ma na swoim koncie zaledwie 6 
punktów. Jego sytuacja jest bardzo trudna, ale W Dębicy ni® tra­
cą nadziei na uratowanie zespołu przed degradacją do drugiej ligi.

Na dorobek dębiczan złożyły 
się punkty uzyskane za dwa zwy­
cięstwa (z Motorem i' Legią) 
oraz dwa remisy (ze Stalą Mielec 
i ŁKS).

Dębiczanie o trzy „oczka” u- 
stępują w tabeli' Stali Mielec i 
Olimpii. Czy zdołają któryś z 
tych zespołów wyprzedzić w 
bieżącej rundzie? Czekają ich 
jeszcze 4 mecze: z Zagłębiem 
Sosnowiec i Ruchem na wyjeź- 
dzie oraz z Zawiszą i Stalą Sta­
lowa Wola u siebie.

Dorobek podopiecznych Jerze­
go Jastrzębowskiego (który po 
raz drugi podjął się prowadze­
nia drużyny) byłby większy, 
gdyby nie perypetie zdrowotne 
Aleksandra Kłaka. Najpierw 
miał on kłopoty z barkiem, a 
kiedy wreszcie wrócił na bois­
ko, podczas zgrupowania kadry 
olimpijskiej W Bydgosżcży doz­
nał kontuzji kolana. Zamiast 
stanąć w bramce musiał się u- 
dać do szpitala; Miał założony 
gips. Dziś udaje się on na dal­
sze leczenie do Warszawy. Bę­
dzie tąm przebywał (przez ty­
dzień) pod opieką .dr Stanisława 
Machowskiego, u którego był 
wcześniej na konsultacji.

, .strzał”. Jako dowód niech po­
służą rezultaty osiągnięte przez 
„czerwono-czarnych”: sezon 1987 
/88 — mistrzostwo Włoch, 1988 
fS9 —. trzecie • miejsce W lidze/ 
Puchar Europy, Superpuchar 
Włoch, 1989/90 — wicemistrzo­
stwo Włoch, Puchar Europy, Su­
perpuchar Europy, Puchar Inter­
kontynentalny, 1990/91 — wice­
mistrzostwo Włoch, Superpuchar 
Europy, Puchar Interkontynen­
talny. Można tylko 'bić brawo; 
i tfi na stojąco...

Zaraz po ogłoszeniu nominacji 
na stanowisko selekcjonera repre­
zentacji Arrigo Sacchi stwier­
dził: „Jestem dumny z wybrania 
mnie. Alternatywą jest tylko wy­
wiązanie się ze wszystkich ocze­
kiwań tak naszej Federacji, jak 
też kibiców i samych piłkarzy. 
Liczę na atmosferę współpracy. 
Do tego jestem przyzwyczajony. 
Po prostu bez życzliwej współ­
pracy osiągnięcie wymiernych 
sukcesów nie będzie możliwe. Za­
mierzam zmienić styl gry włos­
kiej reprezentacji. Pod względem 
taktycznym i wizualnym. Udało 
mi się tó w Milanie i wierzę, że 
podobnie będzić. ż' kadrą. Takie 
są moje, założenia i z tego będę 
rozliczany”.

pokaże czy uda się Sac- 
^•^ćhietnu zrewolucjonizować 
„Błękitną drużynę”. Wypada ży­
czyć, aby mu się powiodło. Bo 
przecież gdyby Włosi zaczęli 
graf tak jak AC Milan, w swo­
im najlepszym okresie, to dla nas, 
kibiców byłaby to po .prostu 
futbolowa uczta...

(W. BAT.)

9. Zawisza •— Górnik Zabrze 3 4 3
10. Bałtyk •— Raków 3 4 3
11. Górnik W. — Szombierki 3 4 3
12. Graćovią — Siarka 3 2 5
13. Stal Rz. — Polonia W. 4 3 3

622 IX™ 
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A teraz kolej na ligę angielską.
' 1. Arsenał — Notts County 7 2
2. Aston Vflla — Wimfoledon 4 3
3. Crystal Pałace — Chelsea 4 4
4. Leeds — Oldham 7 2
5. Liv©rpool — Coventry 6 2
6. MC — Sheffield Uid 5 4
7. Norwich — Luton . 6 3
8. Nottingham — Southhrnpton 6 2
9. Queens Park — Eyerton 3 3

10. Sheffield Wed — MU 2 4
11. West Ham — Tottenham 2 3
12. Bristol City — Newcastle 5 3
13. Millwall — Derby 4 3

W oddziale międzywojewódzkim w zakładach 
na dzień 19/20 bm. stwierdzono: w lidze pol­
skiej: 4 .dwunastki”, 62 „jedenastki” i 468
„dziesiątek”, a w lidze angielskiej: 1 „dwuna­
stkę”. 15 „jedenastek” i 120 „dziesiątek”.

Podczas wspomnianego spot­
kania kontuzji doznał Janusz 
Kaczówka. Zachodzi podejrzenie 
urazu nerwu strzałkowego. Dę- 
bicźaniń nie mógł trenować. 
Wczoraj zaczął lekko truchtać. 
Prawdopodobnie będzie jednak 
mógł wystąpić w najbliższym 
meczu ligowym.

Drużynie przydałyby się wzmo­
cnienia. Na zajcup znanych gra­
czy klubu jednak nie stać. Zresz­
tą chętnych do przyjścia do tea­
mu dzierżącego „czerwoną latar­
nię” nie byłoby chyba zbyt wie-

■' le. Działacze pomyśleli o posił­
kach zza wschodniej granicy. W 
wyniku przeprowadzonych roz­
mów do Dębicy przyjechali dwaj 
zawodnicy ukraińscy: 28-Ietni 
bramkarz Walery Palamarciuk i 
o rok młodszy napastnik Borys 
Tropaniec. Pierwszy gra w Kar­
patach Lwów, a drugi w Teres­
polu, (obie drużyny występują w 
I lidze, odpowiedniku naszej II 
ligi). Wspomniani zawodnicy 
poddawani są obecnie testom. 
Czekają ich także badania le­
karskie. Jeśli ich kwalifikacje 
zostaną uznane za odpowiednie, 
mają Szansę grać w Pegrotou- 
rze. Czy pomogą drużynie w u- 
ratowańiu się od spadku? (fil)

Ukazujący się od 1912 roku 
Włoski tygodnik sportowy „Gue- 
rin Sportivo” najwięcej miejsca 
poświęca oczywiście piłce nożnej. 
Tak rodzimej jak i światowej. 
Był okres, że wiadomości doty­
czące polskiego futbolu zajmowa­
ły sporo, miejsca w każdym, 
116-stronicowym numerze tygo­
dnika,. Niestety, o-d: pewnęgo . już 
czasu — wyniki; wyniki między­
narodowe! — nasza „kopana” 
traktowana jest śladowe.

Tym większe i przyjemne za­
razem zaskoczenie gdy weźmie

,0 Wiśle 
po włosku

się do ręki najnowszy, 41 numer 
(z 15 października) „Guerina”. 
Albowiem ha . stronach 94, 95 i 
96 zamieszczono artykuł poświę­
cony piłkarzom krakowskiej Wi­
sły! Przedstawiono historię fut- 
bolistów z „Białą Gwiazdą” i ich 
dzień dzisiejszy. Wypowiadają 
się Piotr Voigt i Adam Musiał. 
Jest wzmianka o uposażeniach, o 
kibicach, a także krótki wy­
wiad z Jorge Gar ci ą i rys przy­
szłościowy zespołu. Wszystko pió­
rem Rossano Donniniego, wzbo­
gacone kolorowymi zdjęciami.

Czyliż znają Wisłę w. Europie? 
Oczywiście, choć zachować trze­
ba proporcje. Daleko jej do sła­
wy Barcelony czy LiverpoolU, 
ale też nie kojarzy się z głuszą. 
Wypada więc tylko życzyć, aby 
pisano o niej coraz więcej. Co 
by to oznaczało? Przecież wiado­
mo...

(W. B.)
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do szkoły!
Wczoraj rozegrano piętnastą 

kolejkę spotkań w hokejowej 
ekstraklasie.

► CRACOYIA — NAPRZÓD 
Janów 3—5 (9—3, 2—1, 1—1). 
Bramki: Śliwa 23, Baryła 34, Zub- 
rilczew 43 min (Ć) — Adamiec 5,. 
Zdunek 10, Koszewski 19. Pohl 
38, Bujar 57 min (N). Sędziowali: 
Więckowski z Pruszkowa, Cha- 
dziński i Wójcik z Krakowa. Ka­
ry: 14 i 24 min (W tym 10 minut 
dla Czapki za niesportowe zacho­
wanie). Widzów ok. 1 tys.
. CRACOYIA: Kieca — Baryła. 
Bodzioch, Zubrilczew, Saszow, 
Migacz — Wieczorkiewicz, Matla- 
kiewicz, Śliwa, Musiał, Mucha — 
Kuchta, Doskocz, Fielek, Dukała, 
Kaczmarczyk — Ziętara.

Można i trzeba być pod wraże­
niem postawy Mariusza Kiecy. 
Kolejny raz zagrał on dobrze, 
zaś wygranych pojedynków z ja- 
nowianami nie podam, bowiem 
straciłem rachubę w obliczeniach! 
O ile krakowski bramkarz był 
„numero uno”, to obrońcy. gospo­
darzy (i w ogóle gra defensywna 
zespołu) jawią się jako czysty ko­
szmar. Nic więc dziwnego, że 
punkty poje.chałj’ na ■ Śląsk. 
Wprawdzie w drugiej i w trzeciej 
tercji Cracovia przeważała, napę­
dzając Naprzodowi sporo strachu, 
ale po pierwsze zryw był trochę 
za późny, po drugie zaś niefra­
sobliwość vr defensywie zaprze­
paściła wysiłek kolektywu. Choć 
przyznać wypada, że emocji było 
wcale dużo. Brakowało ich nato­
miast w pierwszej odsłonie me­
czu, w której „pasiaki” ślizgały 
się, .zaś goście spokojnie punkto­
wali i zdobywając trzy gole „u- 
stawili” poniekąd dalszy przebieg 
giry. (W.B.)

W pozostałych meczach: Zagłę­
bie Sosnowiec — Zofiówka Ja­
strzębie 2—45 (9—3. 1—2, 1—3) — 
sosnowiczanie jednak zagrali; tym 
samym za-niedzielne niestawienie 
się w Nowym Targu ukarani zo­
staną walkowerem; ostateczną de­
cyzję pódęjmie jednak WGiD, 
Górnik 1929 Katowice — Polonia 
Bytom 4—7 (0—1, 3—3, 1—3), Unia 
Oświęcim Tychy 12—3 (5—-t, 
3—O, 4—1). W poniedziałek: Pod­
hale — Towimor 6—9.

1. Unia
2. Polonia
3. Podhale
4. Naprzód
5. Górnik
6. Towimor
7. Tychy
8. Cracoria
9. Zofiówka

10. Zagłębie

15
15
14
15
15
15
15
15
15
14

24
24

20
16
14
13

8

0

91— 41
78— 36
90— 23 
75— 48 
82— 73 
63— 60
70— 7-2 
43— 75
46— 98 
25—137

SPRINTEM
A BYTOM. W meczu I li­

gi koszykarzy. Stal Bobrek 
pokonała Victorię Sosnowiec 
93:79.

A TILBURG. Po 5 rundach 
szachowego turnieju „Interpo­
li®’’ prowadzi Kasparow 
(ZSRR) 4,5 pkt.

A KUALA LUMPUR. W 
lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Azjj dominuje ekipa 
CJiRL (zdobyła już 19 złotych 
i 8 srebrnych medali.

Derby pod koszem
Dziś sympatyków koszykówki 

czekają kolejne I-ligowó emocje. 
Oba krakowskie zespoły wystą­
pią na własnych boiskach.

Panie rozegrają 11., przed­
ostatnią kolejkę * 1 spotkań w I 
rundzie. Dojdzie w mej do der- 
bów Małopolski. Wisła zmierzy 
si^> z Glinikiem (początek meczu 
o godz. 17.30). Krakowianki, li­
derki tabeli, są zdecydowanymi 
faworytkami ' spotkania. Tylko 
raz, w minioną niedzielę w Ło­
dzi, doznały porażki. Gorliczanki 
zajmują dziesiątą lokatę z trze­
ma zwycięstwami. Czy nawiążą 
wyrównaną grę z rywalkami?

Zaczynamy od ligi polskiej...
1. Hutnik —■ Motor
2, Legia —• Stal Mielec
3. Olimpia — Katowice
4. Ruch — Lech
5. Stal St. W. — Zagłębie D.
6. Śląsk — ŁKS
7. Widzew — Wisła
8. Zagłębie S. — Pegrotour 

Panowie, rozegrają 9. kolejkę 
spotkań. Hutnik spotka się ze 
Stalą Stalowa Wola (początek 
meczu o gódz. 17). Krakowianie 
są na ostatnim miejscu w tabe­
li. Wygrali dotąd tylko dwa me­
cze. Pokońrć będących na 
piątej pozycji gości nie będzie 
im łatwo... (fil)

Żużlowa 
,.Victoria Cup"

Dziś w Tarnowie odbędzie się 
żużlowy turniej o „Yictoria Cup”.. 
(Początek o gedz, 17.30). Mają w 
nich wystąpić m. in. Tomy 
Knudsen, Mitch Shirrą, Śteu.e 
Davis, Simon Cross. Mark Lo- 
ram, Lubomir Jedek j Roman 
Jankowski. Z Unii-Rólnicki wy­
stąpią Piotr Leśniowśki, Janusz 
Kapustka i Jacek Rempała. Za­
powiada się ciekawa impreza,, je­
dną z ostatnich w tym sezonie.
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KRONIKA^RSKOWSK
Czy miasto wesprze bary mleczne?

Wentylacja albo likwidacja
Kolejny s niewielu pozostałych jeszcze w Krakowie barów mlecznych 

— ,,Warmiński” przy ul. Warmijskiej — być może już wkrótce będzie 
musiał zakończyć swą działalność. Obecnie znajduje się już bowiem w 
okresie wypowiedzenia, którego termin upływa z końcem listopada. 
Umowę najmu wypowiedziała barowi Spółdzielnia Mieszkaniowa im. 
Kościuszki, kierując się skargami mieszkańców, narzekających iż wy­
ziewy a barowej kuchni uniemożliwiają im otwieranie okien.

Decyzja ta wywołała protesty 
stałych bywalców tego baru. Ko­
rzystają z niego głównie studenci 
i pracownicy pobliskiej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej oraz liczni 
emeryci i renciści, jako że w oko­
licy nie ma żadnej innej jadłodaj­
ni dostępnej dla ich kieszeni. Wie­
lu z nich to podopieczni PKPS, 
realizujący w tej placówce otrzy­
mane z pomocy społecznej bloczki 
na posiłek.

Jak się dowiadujemy, stanowis­
ko spółdzielni mieszkaniowej nie 
jest nieprzejednane i nie dąży ona

Zadłużona
Jeśli zrealizowano by prośby kra­

kowskich teatrów występujących o 
dotacje na remonty, czy wystawie­
nie sztuk — budżet gminy schudł­
by o ponad 1,5 miliarda złotych. 
Na dotację nie ma więc na razie 
co liczyć, gdyż miasto co najwyżej 
zdecyduje się na pożyczkę.

O 300 milionów złotych, właśnie 
w formie pożyczki, wystąpiła o- 
statnio Ewa Michnik —• kierująca

Frankfurt
6 grudnia we Frankfurcie nad 

Menem podpisana zostanie umowa 
o współpracy między tym miastem, 
a Krakowem. Dotyczyć ona będzie 
kultury, budownictwa mieszkanio­
wego, ochrony zdrowia, wymiany 
młodzieżowej, itd. „W minionych 
latach nie zawsze z takich umów 
•cokolwiek wynikało, obecnie za- 

■ mierzamy więc skonkretyzować na 
czym współpraca miałaby .polegać" 
— mówi prezydent Krzysztof 

iBąchmiński.
Kraków zainteresowany jest w 

dużej mierze tamtejszymi banka- 
. mi, a dokładniej przyciągnięciem

Wytworny złodziej
Złodziej, który dobrał się do ga­

bloty wystawowej na ścianie Ho­
telu Forum miał niezły gust. 
Skradł bowiem elegancki męski 
garnitur, modną sukienkę, dwie pa­
ry damskich pantofelków oraz dwie 
butelki wytwornych perfum „Sal- 
vadore Dali”. Rażeni z szybą kosz­
towało to ok. 7 min. złotych.

(jśw)

Nie mamy dla innych?
Podjęta w ubiegłym tygodniu przez krakowski oraz tarnowski PCK 

akcja zbiórki pieniędzy oraz darów dla ofiar powodzi w Rumunii oraz 
ludności « terenów dotkniętych walkami na terenie Jugosławii nie przy­
niosła — niestety — oczekiwanych efektów.

O ile na poprzednie tego typu 
apele krakowianie odpowiadali 
■wielką ofiarnością, o tyle tym ra­
zem — sami widocznie w gorszej, 
sytuacji finansowej — nie prze­
kazali prawie żadnych pieniędzy 
na ten cel, poprzestając co naj­
wyżej na przyniesieniu starej o- 
dzieży. Żadna ze spółek, zakładów 
pracy czy hurtowni ■— oprócz je­
dnej niewielkiej firmy z rejonu 
Myślenic oferującej pościel — nie 
zareagowała na prośbę o przeka­
zanie, w miarę posiadanych moż­
liwości, żywności i odzieży. Pra­
wie bez odzewu pozostała również 
prośba o wpłaty na konto, na któ­
re w ciągu ubiegłego tygodnia 
wpłynęło tylko 100 tys. zł od jed­
nej Osoby prywatnej.

Z kroniki wypadków
O godz. 3.50 na Al. Solidarności 

tramwaj linii „4” zderzył się z sa­
mochodem „kamaz”, co spowodowa­
ło godzinną przerwę w ruchu na 
odcinku Plac Centralny — Centrum 
Administracyjne HTS. H Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy 130 
pacjentom, Policja Drogowa inter­
weniowała w 3 wypadkach, 10 ko­
lizjach.

do zlikwidowania za wszelką cenę 
tego największego w Krakowie 
baru mlecznego, od początku wy­
budowanego właśnie z myślą o 
takim przeznaczeniu. Właściciel bu­
dynku skłonny jest cofnąć wypo­
wiedzenie, ale pod warunkiem, że 
Handlowa Spółdzielnia ,,Jubilat” 
(dawna PSS) do której ten bar na­
leży, wykona we własnym zakre­
sie taką wentylację baru, aby nie 
był on uciążliwy dla mieszkańców. 
Zaproponowano odprowadzenie wy­
ziewów z kuchni specjalnym cią­
giem wentylacyjnym, prowadzo-

„Carmen"
Operą i Operetką. Pieniądze te po­
trzebne są, aby doszła do skutku 
pierwsza premiera w odnowionym 
gmachu teatru Słowackiego. Bez 
pożyczki nie można bowiem m. in. 
uszyć strojów do zaplanowanej na 
połowę listopada inscenizacji opery 
„Carmen”.

Według planów teatr miałby 
zwrócić dług w pierwszym kwar­
tale przyszłego roku. (jśw)

riad Wisłą
ich do naszego miasta. Jest wezym 
wybierać, gdyż wc Frankfurcie 
działa obecnie ponad 480 banków. 
Prowadzono już rozmowy z Dresd- 
ner Bankiem (drugim co do wiel­
kości), który wyraził zainteresowa­
nie ewentualnym otwarciem swo­
jego oddziału w Krakowie (nie by­
łoby to przedstawicielstwo, tylko 
„jednostka wykonująca ■ operacje 
finansowe") i zakupem.. nierucho­
mości. Nieco bardziej ostrożny .oka­
zał się największy — Deutsche 
Barłk, który „oczekuje na wyniki 
wyborów, aby rozpoznać sytuację". 
Tamtejsza Kasa Oszczędnościową 
zaproponowała natomiast wypo­
sażenie (w formie dzierżawy) kom­
puterowe dla jednego z tworzą­
cych się banków krakowskich (być 
może dla Banku Samorządowego).

Miasto dysponuje obecnie spo­
rym majątkiem i nie jest zadłużo­
ne. Właśnie majątek Krakowa 
mógłby być gwarantem długoter­
minowych i niskooprocentowa­
nych kredytów, jakie miasto po­
trzebuje m. in. na budownictwo 
mieszkaniowe. (jśw)

Tymczasem, na zakup żywności 
oraz leków potrzeba kilkadziesiąt 
milionów złotych. Nasz Czerwony 
Krzyż — aby nie opóźnić wysyłki 
darów — „pożyczył” na ten cel 
pieniądze z własnych środków 
awaryjnych (które organizacja zo­
bowiązana jest zawsze posiadać na 
wypadek ewentualnej klęski ży­
wiołowej na naszym terenie czy 
innej sytuacji, gdy natychmiasto­
wa pomoc PCK jest niezbędna), 
licząc na to, że odtworzy tę rezer­
wę z darowizn.

Mimo iż niezbędne artykuły zo­
stały już zgromadzone, transporty 
do Rumunii i Jugosławii nie opu­
ściły jeszcze Krakowa. W pierw­
szym przypadku konieczne jest 
bowiem uzyskanie przez DOKP 
(która zapewnia przewóz bezpłat­
nie) zgody na przejazd przez Cze- 
cho-Słowację i Węgry, w drugim 
zaś — Kraków czeka na odpowiedź 
z Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, dokąd i jaką trasą skie­
rować transport, aby .była pew­
ność, że dotrze on do miejsca prze­
znaczenia.

Tym, którzy chcieliby wesprzeć 
tę akcję humanitarnej pomocy, 
przypominamy numer konta PCK: 
„PBK — PCK Oddział Kraków — 
373407-5584-132” z dopiskiem Fun­
dusz Pomocy. 

nym po zewnętrznej ścianie budyn­
ku do poziomu dachu, lub też od­
prowadzenie wentylacji pod traw­
nikami sąsiedniego skweru, z wy­
prowadzeniem na zewnątrz skwe­
ru. Niestety, pierwsze rozwiązanie 
jest dla H. S. „Jubilat” zbyt ko­
sztowne (budynek ma 11 kondyg­
nacji i budowa ciągu na dach po­
chłonęłaby co najmniej kilkadzie­
siąt milionów), drugie zaś nie gwa­
rantuje pełnej skuteczności. Spół­
dzielnia „Jubilat” opracowuje więc 
jeszcze inną koncepcję rozwiązania 
problemów z wentylacją. W naj­
bliższym czasie mają się spotkać 
prezesi obu spółdzielni i pozostaje 
mieć nadzieję, że uda się im zna­
leźć takie wyjście, które pozwoli 
na zachowanie tej placówki.

Równocześnie zagrożony jest tak­
że drugi krowoderski bar mlecz­
ny (bo tylko te dwa jeszcze tu po­
zostały) — „Flisak” przy moście 
Dębnickim. Ten z kolei mieści się 
w zasobach PGM i obecnie znalazł 
się na liście lokali przeznaczonych 
do prywatyzacji. H. S. „Jubilat” 
podjęła starania o wyłączenie tego 
baru z przetargu i ma nadzieję — 
podobnie jak spółdzielnie prowa­
dzące bary mleczne w innych 
dzielnicach — że również władzom 
miasta zależeć będzie na utrzyma­
niu tych placówek gastronomicz­
nych, z których korzystają tysią­
ce krakowian d najniższych do­
chodach. (wes)

Po 100 milionów od „drobnych" ciułaczy
„Byłoby mi z pewnością bardzo miło, gdybym znalazła się na liście, 

ale nie miałam wolnych 100 milionów złotych (prywatnych) — zażarto­
wała Stanisława Szumlińska — skarbnik Krakowa. Udziałowcami two­
rzonego właśnie Banku Hipotecznego mogły być bowiem osoby prywat­
ne.

Na ogłoszenie w gazetach — jak 
podano — odpowiedziało siedemna­
stu chętnych, po czym trzy osoby 
wycofały się. Wśród „drobnych” 
akcjonariuszy najwięcej . jest osób 
z Krakowa, są także mieszkańcy 
Szczecina, Bochni, Olkusza i Zie­
lonek („powszechnie znanych na­
zwisk tam nie ma”). Nie będą mieć 
oni decydującego głosu, gdyż ich 
udziały nie przekroczą 3—4 pro­
cent.

Ponad połowa akcji przypaść ma 
bowiem Gminie Kraków (która na

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

© Zarząd Towarzystwa Lekar­
skiego Krakowskiego zaprasza dziś o 
godz. 18 (ul. Radziwiłłowska 4) na 
posiedzenie naukowe: prof. Józef 
Bogusz „Polacy i Niemcy. Pokłosie 
„pielgrzymki” do Bethel”.

© Spotkanie Solidarnościowych 
Komitetów Wyborczych „Ring po­
lityczny” — 24 bm. o godz. 18 w 
Klubie Pod Jaszczurami (Rynek 
Główny 7).

® Zapisy na kursy j. szwedzkie­
go, w czwartek o godz. 17 w szkole 
przy ul. Dietla 70.

© W Klubie „Rotunda” przy ul. 
Oleandry 1, dziś o godz. 20 — kon­
cert zespołu „Ryczące dwudziestki”.

@ W „Piwnicy pod Baranami”, 
dziś o godz. 21.30 — Jazz Klub 
(Wojtek Grobosz and Company).

Czyj zegarek?
Jeśli ktoś zgubił we wtorek dam­

ski zegarek (w rejonie Placu Bisku­
piego) może w tej sprawie uzyskać 
informacje pod nr. teł. 22-05-25.

PROGRAM I
8.00 Wiadomości. 8.10 Dzień dobry 

— poranny magazyn rozmaitości. 
9.10 Domowe przedszkole. 9.35 
Wędkarz radzi — program porad­
niczy. 10.00 „Dynastia” — serial 
prod. USA. 11.50 Wiadomości. 12.00 
— 16.00 Telewizja edukacyjna. 12.00 
Agroszkoła — leśnictwo. 12.30 „De 
Gaulle — ciągłe wyzwanie”. 13.35 
...Swego nie znacie — katalog za­
bytków — Rytwiany. 13.45 Spotka­
nie z literaturą — bajka. 14.15 
„Okno na szafot” — film dok. 
14.35 Spotkanie z literaturą — 
poezja modernizmu europejskiego. 
15.00 Wielkie spory Polaków — 
prawda o Lenino. 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski — nauka demokracji 
— ekologia — norma europejska. 
16.00 Studio 7 proponuje. 16.15 Ki-

Wsparcie dla Hospicjum
Prawie 40 starszych i chorych 

osób znajdzie miejsce w budowa­
nym przy ul. Polewki Domu „Hos­
picjum”. Budowa jest realizowana 
dzięki prywatnym datkom, ale w 
głównej mierze jest wynikiem po­
mocy finansowej Zakonu św. Łaza­
rza z Wiednia, którego przedstawi­
ciel prof. Franz J. Federsel w tym 
tygodniu przyjedzie do Krakowa. 
Towarzystwo Hospicjum (oprócz 
prowadzenia budowy zajmuje się 
także organizowaniem domowej 
opieki dla ludzi chorych kursów 
woluntariuszy, itd.) otrzymało ostat­
nio propozycję współpracy z naj­
starszą tego typu organizacją w Eu­
ropie — Hospicjum św. Krzysztofa 
z Londynu. Być może w Wielkiej 
Brytanii szkoleni będą wolontariu­
sze. (r)

Zainkasował...
Kolejny fałszywy pracownik — 

tym razem „z zakładu energetycz­
nego” pojawił się w jednym » 
mieszkań przy ul. Czystej. Loka­
torka uregulowała rachunek na 
450 tys.1 złotych i otrzymała nawet 
pokwitowanie. Jest ono jednak ty­
le samo warte co i inkasent.

no nastolatków: „Wychowawca”. 
16.40 Sami o sobie — magazyn 
nastolatków. 16.55 Studio Sport: 
PZP — GKS Katowice — FC Brug- 
ge. W przerwie ok. 17.45 Tele- 
express. 18.50 Polska z oddali 
— Jan Nowak Jeziorański. 
19.00 Zielona linia — program 
redakcji rolnej. 19.15 Dobranoc: 
„Opowieści wełniaczka”. 19.30 Wia­
domości. 19.50 Wyborcze ABC. 20.00 
Godzina z prezydentem Lechem 
Wałęsą. 21.05 „Dynastia” — serial 
prod. USA. 21.50 ABC ekonomii — 
automatyzacja. 22.00 Studio wybor­
cze. 23.05 Wiadomości. 23.30 BBC 
— World Service.

, (i. św.)

Bez alkoholu
Jak poinformował Urząd Woje­

wódzki 26) i 27 bm. obowiązywać bę­
dzie zakaz sprzedaży alkoholi po­
wyżej 4,5 proc. — „we wszystkich 
punktach sprzedaży detalicznej”. W 
przypadku lokali gastronomicznych 
mocniejsze trunki nie będą podawa­
ne począwszy od godz. 13 w sobotę, 
aż do północy z. niedzieli na ponie­
działek.

ten cel wysupła z kasy 10 miliar­
dów złotych) oraz Fundacji Odno­
wy Zabytków Krakowa, które za­
mierzają występować wspólnie. 
Wśród udziałowców jest , także m., 
in. Bank Przemysłowo-Handlowy z 
Krakowa i dwa binki z. Katowic.. 
Głównym celem działania banku 
ma być udzielanie kredytów na re­
monty kamienic — zwłaszcza tych 
zabytkowych.

Bank być może będzie miał tak­
że „to wspólne z zabytkami”, iż 
— jak się planuje — zająłby obec­
ną siedzibę Zarządu Rewaloryzacji 
Zabytków Krakowa przy ulicy Bra­
ckiej. BH ma już zezwolenie Na­
rodowego Banku Polskiego, u 
wstrzymanie sprządzania aktu no­
tarialnego spowodowane jest opóź­
nieniem decyzji miasta, które w 
początkowej fazie nie było zainte­
resowane tą inicjatywą. (Jśw)

Nocny klient
W Głogoczowie najwyraźniej po­

trzebny jest sklep nocny. Ponie­
waż na razie brakuje takiej pla­
cówki obywatele muszą się sami 
obsługiwać, pokonując niemałe 
przeszkody. Dwa dni temu, aby do­
stać się do wódki, papierosów i 
artykułów spożywczych trzeba by­
ło przepiłować kraty, wybić szy­
bę i wyważyć drzwi w kasie pan­
cernej sklepu GS-u. Nocny klient 
wyniósł towar (i gotówkę) o war­
tości ok. 45 min. złotych. (Jśw)

B
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INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
.11-99-56 8—20

Telewizja

1991
PAŻDZIkiKNU 

Środa 

23 
Teodora 

jutro 
Marcina

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność 

dobra, warunki 
drogowe przeważ­
nie dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje utrzyma­
nie nasilenia 
skłonności do 

przeziębień oraz dolegliwości gór­
nych dróg oddechowych szczególnie 
rano i wieczorem.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kai wary jska 94 tel. 56-18-5Ó, 
Kozłówka —tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego — tel. 37-44-01, Cen­
trum C, bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska­
wina — Ogrody 101, Myślenice — 
Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania : i prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-09, Rynek 
Podgórski: 56-59-99. Nowa Hula: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999. 76-14-44, Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-38-66, • 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99, Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: teł. 62 lub 67 
czynna całą dobę.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, . czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ —. Kopernika 21. 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim. 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a. OKULISTYCZNY — Wi- 
tkowice. UROLOGICZNY — Wroc­
ławska 1. MYŚLENICE — Szpital­
na 2. PROSZOWICE — Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os Złota Jesień 7, tel.: 
47-53-75

HIPOKRATES — USG, specjali­
ści, tel. 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty., domowe1 
pediatrów . . codziennie: 8^22, teł 
55-49-59.

„M.C.D.T.” „SOFIA”,- Rybek Gł. 
34, tel.: 21-76-21, 21-95-33: ul. Ga­
zowa .17: 56-33-66; ós. Dywizjonu 
303, bl. 19: 47-59-01; Mateczny; 
67-46-26 — USG, gastroskopia, pro­
fesorowie i specjaliści, stomatolog, 
soczewki kontaktowe.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wiżyty lekarzy 
specjalistów, EKG — 11-97-24 w 
godz. 9—22.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 6-3-80-01) — 
czynny w godz. 9—21.

INTERNISTA — EKG, 21-79-97.
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 

CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny W. godz. 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

— czynny w godz. 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA; 988 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW 
56-44-96 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON. ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20

PROGRAM H
7.30 Panorama. 7.35 Rano. 8.10 

„Ulisses 31” — serial prod. frauc. 
8.35 Magazyn telewizji śniadanio­
wej. 9.00 „W labiryncie" — serial 
TP. 10.00 CNN., 10.10 ' Język nie­
miecki (4). 16.25 Powitanie. 16.30 
Panorama. 16.40 „Pokolenia” — se­
rial prod. USA. 17.05 Meandry ar­
chitektury — zielone ozdoby. 17.35 
„M.A.S.H.” — serial prod. USA. 
18.00 Kronika. 18.30 Lokalny pro­
gram. wyborczy. 19,00 Seans filmo­
wy — program Ewy Banaszkie- 
wicz. 19.30 Język angielski (34).

- 20.00 Nagrody brytyjskiego prze­
mysłu muzycznego. 21.00 Panora­
ma. 21.30 Mistrzowie kina — Hen­
ryk Kuźniak. 22.00 „Żegnaj Mo­
skwo” — film fab. prod. włoskiej. 
23.35 Polski młyn — rep. 24.00 Pa­
norama.

TELEFON ZAUFANIA DLA O*
■ SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81, czynny 
8—15.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA? 
tel. 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-7C (czynny całą 
dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI; 22-90-40.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 —
czynny w godz. 15—17.

URZĄD OCHRONY PANSTWAt 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ASP „ZDROWIE” . —' wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

STARY (Duża Scena) — 21: 
„Judith” (Odin Teatret — występy 
gościnne), (abonamenty nieważne); 
Scena Kameralna — 18: „Bracia 
Karamazow” cz. II. Scena przy ul. 
Sławkowskiej 14 — 19.30: „Dom 
Bernardy Alba”. MASZKARON 
(Scena Studio) — 10: „Smokolan- 
dia”. Scena Wieża Ratuszowa — 
19.30: „Skiz”. . SŁOWACKIEGO 
(Scena Miniatura) — 19.15: „Dzika 
kaczka”. BAGATELA — 10, 13: 
„Warszawianka”. LUDOWY — 18: 
„Iwona księżniczka Burgunda”, 
GROTESKA — 10, 12.15: „Powtór­
ka z Czerwonego Kapturka”. 
SCENA OPERETKOWA (Lubicz 48) 
— 11: „Księżniczka i Ogrodnik”.

Kina

Cenrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Wiedźmy” (USA 
12 1.) — 9, 16, „Kopciuszek” 
(USA b.o.) — 10.45, „Zielona 
karta” (USA) — 12.30, 17.45, 
20.15.

APOLLO: „Kroll” (poj. 15 1.) — 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) — 20. 
KIJÓW: „Robin 'Hood — książę 
złodziei” (USA 15 1.) — 15.30, 18, 
20.30. MIKRO — ODEON: Iluzjon: 
,,Dziecko Rosemary” (USA 15 1.) 
— 15.30, 18, 20.30. PASAŻ: „Karate 
Kid” Cz. II (USA 15 1.) — 8.30, 
„Pocałunek przed śmiercią” (USA 
18 1.) — 10.30, 17.30, „Hudson 
Hawk” (USA 15 1.) —.12.15, 15.45, 
„Szkoła biznesu’’ (USA 15 1.) — 
14, „Dzikość serca” (USA 18 l.j — 
19.15. PODWAWELSKIE: Dla szkół: 
„Król JDróżdóbródy” (RFN-CSRF).. 
ROTUNDA: „Zabić księdza” (USA 
15 '!.) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT: 
„Nieśmiertelny” (ang. 15 1.) — 18 
(pożegnanie z filmem), „Hudson 
Hawk” (USA 15 1.) — 18, „Zbrod­
nie namiętności” (USA 18 1.) — 
19.45. TĘCZA: Dla szkół: „Szatan 
z VH klasy”, „Kopciuszek”. UCIE­
CHA: „Powrót na Błękitną Lagu­
nę” (USA 15 1.) — 16, „Ćyrano de 
Bergerac” (franc. 15 1.) — 18, 
„Przebudzenie” (USA 15 I.) — 20.15. 
WARSZAWA: „Ognisty podmuch” 
(USA. 15 1.) — 15.30, 18, 20.30.
WOLNOŚĆ: „Trzech mężczyzn i 
mała lady” (USA 12 1.) — 9.15, 
15.45, „Bez wyjścia” (USA 15 1.) — 
11, „Nieśmiertelny” (ang. 15 1.) — 
13 (pożegnanie z filmem), „Zarze­
wie” (USA 15 1.) — 17.30, „Tań­
czący z wilkami'” (USA 15 1.) — 
19.30. .WRZOS: „Babar zwycięzca” 
(franc. b.o.) — 16, „Coca Cola Kid” 
(Australia-USA 15 1.) — 17.30, 19.15. 
ZWIĄZKOWIEC: „Gliniarz w 1
przedszkolu” (USA 15 1.) — 16, 
Przegląd filmów amerykańskich: 
„Szczęśliwy człowiek” (15 1.) — 18. 
KINO POD BARANAMI: „Good 
mórning Vietnam” (USA 15 1.) — 
10, „Pożegnanie jesieni” (poi. 18 1.) 
— 12.15, „Niebezpieczne związki” 
— 14, „Kabaret” (USA 15 I.) —16.15, 
„Pożegnanie "jesieni” (poi. 18 1.) — 
18.30, „Niebezpieczne związki” 
(USA 18 1.) — 20.15.

WIELICZKA — Górnik: „Ko­
cham cię na zabój” (USA 15 1.) — 
15, „Ciężka próba” (USA 15 1.) — 
17, „Henryk .V” (ang. 15 j.) — 19.

RAI UNO
6.00 „Serce” — serial, 6.55 Po­

ranek z UNO, 10.05 Film rysunko­
wy, 10.25 „Błękitne drzewko” —- 
program dla najmłodszych, 11.00 
DTV, 11.05 „Dom Cecylii” — se­
rial, 12.00 DTV, 12.05 „Miłość od 
pierwszego wejrzenia” — serial, 
12.30 30. lat naszej historii, 13.30 
DTV, 14.00 „Serce” — serial, 15.00 
Wszechnica TV, 15.30 Pociąg do 
Mandas, 16.00 Big — program dla 
dzieci, 18.00 DTV, 18.40 10. przyka­
zań po włosku, 19.40 Almanach 
dnia następnego, 20.00 Wiadomości, 
20.40 Piłka nożna (Puchar UEFA), 
22.15 „Alfred Hitchcock przedsta­
wia” — serial kryminalny, 22.45 
Dziennik, 23.00 Koncert Franka 
Sinatry, 24.00 DTV, 0.40 Boks.

ha/QUJQ

KRAKÓW, ul. Szpitalna 34

SALON AUDIO-WIDEO
★ SAMSUNG ★ SONY ★ AKAI ★ PHILIPS 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa

AUTORYZOWANE LABORATORIUM
Fil II Odbitki barwne w ciągu godziny
a w w i Dla stałych klientów karty klubowe \ hora uj a
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Miedziane Eldorado
Kradną nawet pnowody znajdujące aię pod wysokim napięciem

Nowe renty i emerytury

P
nrafnutująe stare przysłowie
— „ezMy się smieniają, a 
wraz s ntal i... głodnieje". 

Sfook starych specjalizacji zło- 
ziejskich powstąją bowiem zu­

pełnie nowe. Ostatnio bardzo 
modne w przestępczym świecle 
stało się „robienie w miedzi”, 
czyli kradzież miedzianych kabli 
i przewodów. Zdejmowanie napo­
wietrznych kabli energetycznych, 
wyciąganie z kanalizacji ■ ka­
bli telekomunikacyjnych —- to 
rila wyspecjalizowanych gangów 
chleb powszedni. W ich szeregach 
muszą się znajdować nie byle ja­
cy fachmani, bo nie wahają się 
oni sięgać nawet po przewody, 
znajdujące się pod wysokim na­
pięciem. Dla człowieka nie otrza­
skanego s elektroenergetyką taka 
próba skończyłaby się ciężkim 
porażeniem lub śmiercią!

Nowy rodzaj przestępczości 
największe swoje triumfy święci 
w Łodzi i Warszawie oraz na zie­
miach zachodnich. Przestępcy ma­
ją już nawet swoje upatrzone 
miejsca, z których kradną kable 
niemal dzień po dniu. Zdarza się 
bowiem, że w kilkanaście godzin 
po załataniu uszkodzonego od­
cinka sieci, przestępcy znowu 
Okładają tam swoją wizytę. Do­
skonale oni przy tym znają to­
pografię sieci, wiedzą gdzie i co 
ciąć. Robią to bardzo sprawnie i 
szybko, co jeszcze raz potwier­

Jednoręki bandyta
Można ich spotkać we wszy­

stkich krajach świata, w 
barach, kawiarniach, pod­

ziemnych przejściach ulicznych, 
przede wszystkim jednak w spe­
cjalnie dla nich urządzonych 
salonach i halach gier. Wpatrze­
ni w kolorowe światełka auto­
matów wyglądają na zahipnoty­
zowanych. Poddani nie kontro­
lowanemu przymusowi manipu­
lują nieprzytomnie drążkami 
automatów w oczekiwaniu na 
ten jedyny, niepowtarzalny 
błysk świateł i dźwięk .brzęczy- 
ków, sygnalizujący upragnioną 
wygraną.

Lekarze i psycholodzy spiera­
ją się od dawna, czy uzależnie­
nie na gry automatyczne można 
porównać do innych uzależnień, 
takich jak na alkohol, leki czy 
narkotyki. Czy jest więc choro­
bą, czy tylko zakłóceniem oso­
bowości? Bez względu na roz­
strzygnięcie tego sporu, plaga 
automatów do gry, zwanych 
także „jednorękimi bandytami”, 
przybrała na świecle zatrważa­
jące rozmiary. W samej tylko 
„starej” RFN cierpi na to uza­
leżnienie ponad ćwierć miliona 
ludzi. Zdaniem Stowarzyszenia 
Niemieckich Psychologów jest 
ich znacznie więcej. 800 tys, 
Niemców nie może przejść obo­
jętnie obok automatu.

Produkujący automaty prze­
mysł należy tam od lat do naj­
lepiej prosperujących. Jeszcze 
przed zjednoczeniem Niemiec 

dza, że są wśród nieh prawdsiwi 
fachowcy.

Oczywiście przestępcy doskona­
le też orientują się, gdzie ten ko­
lorowy metal można sprzedać. 
Najczęściej przewożą go po pro­
stu do naszego zachodniego sąsia­
da. W RFN złom miedziany osią­
ga bowiem bardzo dobre ceny i 
nikt nie pyta o jego pochodze­
nie. Mogą też — choć z nieco 
mniejszym zyskiem, ale i ryzy­
kiem — pozbyć się zdobyczy w 
kraju. Powstało bowiem w Pol­
sce wiele firm, legalnie trudnią­
cych się skupowaniem i odsprze­
dażą za granicę złomu metali ko­
lorowych.

Tak czy inaczej proceder ten 
jest dla złodziei bardzo intratny 
i stosunkowo... bezpieczny. W 
praktyce nikt bowiem nie strzeże 
linii energetycznych ciągnących 
się kilometrami czy studzienek 
kablowych rozmieszczanych w 
miastach co 50 do 60 m. Polska 
stała się więc prawdziwym mie­
dzianym Eldorado dla tych gan­
gów. Dość powiedzieć, że straty 
z powodu kradzieży kabli i prze­
wodów w pierwszym półroczu br. 
sięgają 10 mld złotych.

W tym rachunku nie wszys­
tkie zresztą pozycje są u- 
względnione. Trzeba by 

bowiem doliczyć do niego m. in. 
także straty wynikające z prze­
stoju produkcji, w zakładach po- 

jego roczne obroty sięgały 4,5 
miliarda marek, z 5-procentową 
stopą przyrostu rocznie. W ca­
łym kraju zarejestrowanych by­
ło ponad 400 tysięcy automatów, 
z których aż 232 tysiące nasta­
wionych było na czysty zysk, 
gracz nie miał żadnych szans.

Niekwestionowany prymat na 
tej niebezpiecznej liście rankin­
gowej zajmują jednak Hiszpa­
nie. 400 tysięcy spośród nich to 
pędzone namiętnością do „jedno­
rękich bandytów” potencjalne 
ofiary hazardu, których jedy­
nym celem . w życiu zdaje się 
być wygrana. Nie wiedzą jesz­
cze, że marzenie to niemal zaw­
sze pozostaje niespełnione. 
Drugi niebezpieczny etap to 
chęć ,(odegrania się”, aż do cho­
robliwego uzależnienia, z którego 
nie ma. już wyjścia. Jego symp­
tomy są identyczne jak u alko­
holików czy narkomanów: liczą 
się tylko pieniądze, by zaspokoić 
nałóg.

W samym tylko Madrycie 
„chorych na automaty” jest po­
nad 40 tysięcy. Przed niespełna 
3 laty, z myślą o nich, powstało 
Stowarzyszenie Pomocy Osobom 
Uzależnionym, zwane od hisz­
pańskiego skrótu „Amajer”. Sto­
sowana w nim terapia jest iden­
tyczna jak u anonimowych al­
koholików. Pod kierunkiem 
psychologa zbierają się wi gru­
pach, dzieląc się dawnymi prze­
życiami z salonów gier, stopnio­
wym staczaniem w przepaść, aż 

sbawionych energii elektrycznej 
b powodu odcięcia zasilania. Po­
nadto istnieje pozamaterialny a- 
spekt tej sprawy. Na przykład 
skutkiem działalności band było 
nieraz — po pocięciu przez nich 
linii telefonicznych — wielogo­
dzinne przerwanie łączności ze 
światem w wielu osiedlach czy 
nawet całych miasteczkach oraz 
wsiach. Dopóki nie naprawiono 
linii, mieszkańcy nie mogli do­
dzwonić się na policję, wezwać 
pogotowia ratunkowego czy stra­
ży pożarnej. Łupem zorganizo­
wanych gangów padały też roz­
maite instalacje na kolei — lin­
ki od układów sterowania czy 
semafory. Niebezpieczeństwo, że 
taki złodziejski wyczyn prędzej 
czy później stanie się przyczyną 
kolejowej katastrofy z ofiarami 
w ludziach, jest bardzo duże.

Czy podejmowane są jakieś 
próby zabezpieczenia miedziane­
go majątku? Owszem, mówi się 
już o konieczności tworzenia od­
działów straży przemysłowej, 
przeprowadzaniu kontroli w pun­
ktach skupu złomu metali nieże­
laznych oraz uczuleniu celników 
na te specyficzne transporty. Za­
nim jednak te słowa przerodzą 
się w czyny,- jeszcze wiele me­
trów miedzianego kabla zniknie 
ą polskich instalacji telekomuni­
kacyjnych i elektroenergetycz­
nych.

MARZENA KOCHAŃSKA 

do momentu zwierzenia w gru­
pie. Kierujący spotkaniem psy­
cholog, interpretuje ich uzależ­
nienie, a tam, gdzie jest to moż­
liwe usiłuje czasami interwe­
niować. Drogę do stowarzysze­
nia „Amader” znalazło już po­
nad 2500 osób. Niektórzy z nich, 
o cenionych często zawodach i 
kwalifikacjach, mają na swych 
kontach przegrane sięgające 80. 
100, a nawet więcej tysięcy do­
larów w ciągu kilku zaledwie 
miesięcy. ,

Szansa na ich wyleczenie nie 
jest większa niż w kręgu alko­
holików czy narkomanów. Za­
szczepiona głęboko w ich psychi­
ce żyłka hazardu sprawia, że 
mijając automat do gry odczu­
wają identyczny „pociąg”, co 
przechodzący obok baru nało­
gowy alkoholik.

Definitywną i nieodwracalną 
decyzję o ucieczce z nałogu każ­
dy z nich musi podjąć sam. 
Państwo mu nie pomoże. Nie 
jest zresztą w tym zaintereso­
wane. Wpływy z „gier szczęś­
cia” stanowią dość istotne źró­
dło podreperowania jego stale 
napiętego budżetu. Rozhazardo- 
wani Hiszpanie wydają na gry 
ok. 3,5 biliona pesetów rocznie. 
W przeliczeniu na walutę ame­
rykańską daje to astronomiczną 
sumę 33 miliardów dolarów tj. 
850 dolarów na jednego miesz­
kańca!

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

Powołując gię na nową usta­
wę emerytalno-rentową podaliś­
my we wczorajszym „Dzienniku” 
zasady rewaloryzacji tych świad­
czeń. Dziś dla ich zobrazowania 
posłużymy się konkretnym przy­
kładem.

Osobie, którą miała przyzna­
ną emeryturę w 1971 r. po 26- 
-letaim stażu pracy świadczenie 
to rewaloryzować się będzie w 
sposób następujący:
— podstawę wymiaru ustalono 

z okresu sierpień 1970 — li­
piec 1971 w kwocie 2638 zł 
43 gr

— przeciętne wynagrodzenie za 
okres sierpień 1970 — lipiec 
1971 wyniosło 2305 zł. 08 gr 

—■ stosunek podstawy wymiaru do 
przeciętnego wynagrodzenia 
wynosi: 2638,43 do 2305,08, 
równa się 114,46 procenta.

Podstawą wymiaru po rewa­
loryzacji wyniesie więc: 1.700.000 
razy 114,46 procenta, a to równa 
się 1.945.820. W związku z tym 
wysokość emerytury będzie na­
stępująca: 24 procenty z 1.700.000 
równa się 408.000; 26 razy 1,3 
procenta równa się 33,8; 33,8 
procenta z 1.945.820 równa się 
657.688. Razem: 1.065.688.

Od 1 stycznia 1992 r. zmie­
niają się też zasady zawieszania 
rent , i emerytur w. związku z 
wykonywaniem dodatkowego za­
trudnienia lub prowadzenia in­
nej pracy zarobkowej lub poza­
rolniczej działalności gospodar­
czej. Jeżeli wynagrodzenie lub 
dochód przekracza 120 procent 
kwoty bazowej to emerytura lub 
renta ulegają zawieszeniu w ca­
łości. Jeżeli dochód przekracza 
60 procent, nie więcej jednak niż 
120 procent wynagrodzenia, do­
chodu z pracy lub działalności 
gospodarczej' wypłaca się wyłą­
cznie część renty lub emerytury 
obliczonej według lat pracy (bez 
24 procent kwoty bazowej).

Omówione zmiany nie doty­
czą rent i emerytur wypłaca­
nych żołnierzom zawodowym, 
funkcjonariuszom policji (milicji) 
i służby więziennej. .

Odrębne są zasady ustalania 
uprawnień dla osób, które zło­
żą wniosek o przyznanie świad­
czenia lub spełnią choćby jeden
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g warunków do uzyskania pra­
wa do świadczenia (np. osiągną 
wiek emerytalny lub wyczerpią 
prawo do zasiłku chorobowego) 
po dniu wejścia w życie usta­
wy.

, Ustawa wyróżnia tzw. okresy 
składkowe oraz okresy nies.kład- 
kowe. Składkowymi są w szcze­
gólności okresy: opłacania skła­
dek na ubezpieczenie społeczne, 
czynnej służby wojskowej, służ­
by w, policji (milicji obywatel­
skiej), w Urzędzie Ochrony Pań­
stwa, w straży granicznej i służ­
bie więziennej oraz pobierania 
zasiłku macierzyńskiego. Ponad­
to za okresy składkowe uważa 
się przypadające przed dniem 
wejścia w życie okresy zatrud­
nienia oraz niektóre tzw. okre­
sy równorzędne z okresami za­
trudnienia (np. pracy chałup­
niczej, pracy wykonywanej w 
czasie odbywania kary pozba­
wienia wolności, pozarolniczej 
działalności gospodarczej).

Za nieskładkowe uważa się 
między innymi okresy: działal­
ności kombatanckiej, internowa­
nia na podstawie art 42 Dekre­
tu o stanie wojennym, urlopu 
wychowawczego, nauki w szko­
le wyższej.

Warunki nabywania uprawnień 
do świadczeń nie ulegają zmia­
nie. Są to: wymagany wiek, okres 
zatrudnienia w przypadku eme­
rytury i inwalidztwo powstałe 
w określonym czasie. Tak więc 
emerytura nadal przysługiwać 
będzie mężczyźnie, który osiąg­
nął wiek emerytalny i udowod­
nił 25 lat okresów składkowych 
lub okresów składkowych uzu­
pełnionych nieskładkowymi. W 
przypadku kobiety — 20 lat o- 
kresów Okładkowych lub uzupeł­
nionych.

Podstawę wymiaru emerytury 
lub renty stanowić będzie prze­
ciętna zwaloryzowana kwota 
wynagrodzenia',' od której obli­
czono składki na ubezpieczenie 
społeczne w okresie kolejnych 
3 lat kalendarzowych wybranych 
z ostatnich 12 lat kalendarzo­
wych. Dotyczyć to będzie osób, 
które złożą wnioski do dnia 31. 
12. 1992 r. Kolejne 4 lata wybra­

TO TWÓJ 
SKLEP

poleca
DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

pochodzenia zagranicznego oraz 

SZEROKI ASORTYMENT 
NAPOJÓW 

ALKOHOLOWYCH 
i zagranicznych 

Zaprasza od 10.00 do 23.00 
zapewniając milą i fachową obsługę. 

30-065 Kraków 
ul. Zwierzyniecka 32 

tel.21-84-52.

ne z ostatnich 13 lat będą bra­
ne pod uwagę w przypadku o- 
sób, które złoża wnioski do 31. 
12. 1993 r. itd., a dla osób, któ­
re zawnioskują przejście na e- 
meryturę po dniu 31. 12. 1999 r. 
branych będzie pod uwagę ko­
lejnych 10 lat wybranych g osta­
tnich 20 lat.

W celu ustalenia podstawy 
wymiaru obliczać się będzie sto­
sunek uzyskanego wynagrodze­
nia za każdy rok oddzielnie do 
przeciętnego wynagrodzenia za 
dany rąk wyrażając go w pro­
centach. Następnie obliczać się 
będzie średnią arytmetyczną 
tych procentów aby uzyskać 
wskaźnik wysokości podstawy 
wymiaru. Wskaźnik ten nie 
może być wyższy niż 250 pro­
cent. Wskaźnik mnoży się przez 
kwotę przeciętnego wynagrodze­
nia stanowiącą podstawę ostat­
nio przeprowadzonej waloryza­
cji, tzw. kwotę bazową.

Składniki świadczeń będą na­
stępujące:

Emerytury: 24 procent kwoty 
bazowej; 1,3 procent podstawy 
wymiaru za każdy rok okresów 
składkowych; 0,7 procent podsta­
wy wymiaru za każdy rok okre­
sów nieskładkowych.

Renty inwalidzkie I 1 II gru­
py: 24. procent kwoty bazowej; 
1,3 proc, za każdy rok okresów 
składkowych; 0,7 proc.. za każdy 
rok okresów nieskładkowych; 0,7 
proc, za każdy rok okresu bra­
kującego do pełnych 25 lat okre­
sów składkowych i nieskładko­
wych, przypadającego od dnia 
zgłoszenia wniosku o rentę, do 
dnia, w którym rencista ukoń­
czyłby 55 lat życia.

Renta inwalidzka III grupy 
wynosi 75 procent renty II gru­
py.

Renta rodzinna dla i osoby u- 
prawnionej wynosi 85 procent 
renty inwalidzkiej II grupy ja­
ka przysługiwałaby zmarłemu; 
dla 2 osób uprawnionych wyno­
si łącznie 90 procent takiej ren­
ty; dla 3 i więcej osób wynosi 
w sumie'95 procent-renty in­
walidzkiej II grupy jaka przy­
sługiwałaby zmarłemu.

DANUTA ORLEWSKA
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ON SIĘ RZUCA
Proszę zabrać swojego psa, 

bo mój się rzuci — z od­
ległości 50 m krzyczy pa­

ni, której luźno puszczony pies 
zbliża się do mojej suki. „To su­
ka” — odkrzykuję i słyszę — 
„całe szczęście, psa by już po­
gryzł”. w takiej chwili rnam 
szczerą ochotę solidnie pogryźć 
panią przekonaną, że wszyscy 
Powinni omijać jej Rekśia o ki­
lometr i uważać, by mu się nie 
narazić.

Jeżeli agresja psa jest wrodzo­
na — odpowiedzialny właściciel, 
nie dysponujący własnym ogro­
dem. chodzi na spacery w nie­
typowych godzinach, mając ciąg- 
gle napiętą uwagę i oczy dookoła 
głowy..

Często zachowania agresywne 
Wynikają z braku odpowiednich 
doświadczeń w młodości. Ze 
względu na kwarantanny po- 
szczeniennę szczeniak w okresie 
uczenia się życia stadnego jest 
izolowany od osobników własne­
go gatunku. Przestrzegając kwa­
rantanny poszukajmy wśród zna­
jomych, kogoś .z psem zdrowym i 
normalnym — czyli nieagresyw­
nym wobec szczeniąt — z którym 
nasz malec będzie mógł się ba­
wić. Wtedy w przyszłości — jako 
dorosły może zachowywać sie 
prawidłowo wobec innych. Psie 
awantury są także skutkiem błę­
dów wychowawczych. W grupie 
psów chodzących na szkolenie 
młoda suka ataku je sąsiadkę. 
„No dobrze już, bądź grzeczna'’ 
— mówi pan poklepując sukę i 
skraćajac napięta smycz. „Cze­
muż pan ją podszczuwa” — py­

tam zdumiona. „Jak to, przecież 
ją uspokajam,’’■ odpowiada je­
szcze bardziej zdziwiony właści­
ciel.. No, właśnie. Skracanie „na­
piętej smyczy i łapanie za obro­
żę pobudza nawet najłagodniej­
sze zwierzę. Słowa „już dobrze” 
i poklepanie, w zamyśle łago­
dzące, pies odbiera jako pochwa­
łę 1 swojego postępowania, i za­
chętę do większej awantury, przy 
poparciu ze strony. właściciela.

Kto z premedytacją szczuje 
swego psa na inne zwierzęta — 
musi być bardzo napełniony nie­
nawiścią i lękiem wobec otocze­
nia, jeśli nieświadome ludzkich 
norm moralnych, zwierzę, kształ­
tuje na swoje podobieństwo. Ce­
lem takich zachowań bywa, cza­
sem chęć „podostrzenia” zbyt ła­
godnego psa, rozbudzenia w nim 
cech obrończych. Nje tędy, dro­
ga! Pies szczuty na inne psy z ca­
łą pewnością nie nauczy się w 
taki sposób tak pożądanej przez 
wielu niekontrolowanej agresji 
wobec ludzi.

Co robić, na co uważać, by nie 
prowokować zwierząt do awan­
tur? • Nie naprowadzać „pysk 
w pysk” obcych psów trzyma­
nych na smyczy. Właściciele za- 
czną rozmowę, a krótko trzymane 
psy, nie mogąc poznać się' we 
właściwy dlą gatunku sposób, 
skoczą na siebie z • zębami. • 
Rzucenie aportu pomiędzy chwi­
lowo zgodne psy jest ostatnim 
słowem do awantury. Bawić się 
w przeciąganie patyka czy smy- 
c-” mogą, tylko nsy bardzo ze 
sobą zaprzyjaźnione. .• Nie moż­

na głaskać ani podziwiać cudzego 
psa przy stojącym obok włas­
nym! Ma prawo być zazdrosny o 
czułość i uwagę. • Przy wspól­
nych jazdach samochodem pierw­
szy. wsiada pies słabszy, przy 
równych siłach — gość. Przy wy­
siadaniu pierwszy wychodzi pies 
silniejszy. • Agresja w stadzie 
potęguje się wraz z jego liczeb­
nością. Idąc razem ńa spacer, 
trzeba czterokrotnie bardziej u- 
ważać, by dwa zaprzyjaźnione 
psy nie przetrzepały skóry trze­
ciemu obcemu. • Nieporozumie­
nia wynikają z różnego stylu za­
baw. Owczarek bawiąc się w ber­
ka chwyta. za kudły doganianego 
kolegę. Jeśli kolegą jest bokser, 
„szczyp” obliczony na dłuższy 
włos boleśrjie skaleczy skórę. 
Bokser z kolei lubi przepychan­
ki, co dla owczarka może być 
wyzwaniem do walki.

Zaprzyjaźnione zwierzęta sta­
czają czasem walki pozorowane 
i nie ma w tym nic groźnego. 
Pies zaczepiony zawsze może się 
też bronić i użyć zębów, choćby 
napastnik dziesięciokrotnie 
mniejszy tylko s. jazgotem dobie­
gał do pięt. W swoim domu, na 
ogrodzonym terenie — pies jest 
panem i może robić co mu się 
żywnie spodoba — i na co właś­
ciciel pozwala. W warunkach 
miejskich, na terytorium neutral­
nym za wszystkie postępki zwie­
rzęcia odpowiedzialny jest czło­
wiek. To. właścicielowi pies wy­
stawia świadectwo — całym swo­
im codziennym zachowaniem.

ZOFIA MRZEWINSKA

Liczą się tylko dokonania...
Rozmowa z kandydatem na senatora z woj. tarnowskiego TADEUSZEM JUZĄ
— Jak pan ocenia dotychcza­

sowy przebieg kampanii wybor­
czej?

— Jestem przerażony zoboję­
tnieniem społeczeństwa na spra­
wy wyborów. Wygląda na to, że 
nie więcej niż 20 proc, wybor­
ców pójdzie do urn.- Oznaczało­
by to całkowite przekreślenie 
Polski w oczach świata i nie­
chybne przejęcie władzy przez 
„Starą gwardię”.

Przyznają jednak, iż rozumiem 
całkowicie rozgoryczenie społe­
czeństwa, które opierając się na 
obietnicach miało prawo ocze­
kiwać wyraźnej poprawy, a nie 
pogorszenia bytu.

— Czy w tej sytuacji nie ża­
łuje pan swej decyzji e kandy­
dowaniu na senatora?

— Trudności 1 przeszkody wy­
zwalają u mnie ogromne rezer­
wy energii j potęgują odporność 
psychiczną.

— Co się panu nie ■ podoba w 
kampanii wyborczej?

— Slogany, hasła, „mowa tra­
wa”, to co znamy z niezbyt od­
ległej przeszłości, a poza tym 
opowiadanie się za... i przeciw... 
Można tb lapidarnie określić — 
jestem za tym, żeby w Polsce 
był raj i przeciw temu, by by­
ło piekło. Recepty jednak brak.

— O czym, zdaniem pana, 
kandydaci powinni mówić?

A Płatna reklama wyborcza A Płatna reklama wyborcza A

— O sobie, swoich dokona­
niach, osiągnięciach, pracy nad 
doskonaleniem swojej osobowoś­
ci, pracy dla środowiska społe­
cznego. Jednym słowem, winni 
wykazać, iż są godni kandydo­
wać.

— Czy pan uważa siebie za 
godnego?

— Mając 16 lat zostałem se­
kretarzem Zarządu Spółdzielni 
Spoż. „Jedność” w Pawęzowie i 
księgowym zarazem. Byłem łą­
cznikiem j wywiadowcą w AK, 
członkiem Zarządu „Wici” w la­
tach 1945—47, z-cą dowódcy plu­
tonu w organizacji „Wolność i 
Niepodległość”, aresztowany przez 
UB w grudniu 1948 na II roku 
Akademii Handlowej w Krako­
wie. Przeszło 3 lata spędziłem 
w więzieniu we Wronkach. Je­
stem m. in. wiceprezesem Od­
działu Stowarzyszenia Księgo­
wych w Tarnowie, działam też 
w Związku Więźniów Politycz­
nych Okresu Stalinowskiego, je­
stem założycielem Fundacji AK.

Przeszło 40 lat przepracowa­
łem jako główny księgowy. Stu­
dia zaoczne odbyłem w AE w 
Krakowie w latach 1962—68.

— Jakie obowiązki, pana zda­
niem, mają wyborcy?

— Wzięcie udziału w wybo­
rach uważam za patriotyczny o­

bowiązek. Tak jak dołożenie 
starań w celu poznania kandy­
datów, by wybrali łudzi mąd­
rych, kompetentnych, prawych, 
wychowanych na Dekalogu.

— Czy ma pan receptę na po­
prawę sytuacji kraju?

— Myślę, że wysiłki ■ trzeba 
skoncentrować na takich dzia­
łaniach jak: likwidacja afer, 
eksport produktów rolnych i 
przetworów na Zachód (atut: 
zdrowa żywność), właściwa poli­
tyka kredytowa budownictwa.

—• Czy godność senatora za­
spokoi pana ambicje?

— Dla mnie godności są bez 
znaczenia. Ważne są i liczą się 
dokonania. Zrobiłem już dość du­
żo. Moi przyjaciele i ja sam o- 
ceniamy. że stać mnie na zna­
cznie więcej.

— Czy wierzy pan w sukces 
gospodarczy Polski?

— Gdybym nie miał takiego 
przekonania, nie startowałbym 
w wyborach.

— Kto panu pomaga najwię­
cej w akcji wyborczej?

— Oprócz rodziny, koleżanek S 
kolegów, przyjaciół, także zu­
pełnie nieznani wcześniej ludzie, 
którzy pamiętają mojego brata 
ś.p. księdza Juliana, cieszącego 
się w swoim środowisku wiel­
kim uznaniem.
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Armia grozi ofensywą
(Dokończenie se str. I) 

nacji wszystkich rezerwistów i 
oddziałów armii w tych częś­
ciach kraju, które chcą pozostać 
w Jugosławii...”. Serbowie grożą 

i, więc nową, rostrzygającą ofen­
sywą.

Na frontach w Chorwacji ńię 
było we wtorek spokoju. W wie­
lu miejscach trwały potyczki.

We wtorek po godzinie jede­
nastej w dzielnicy Kanarevo 
Brdo niedaleko centrum Belgra­
du rozległy się serie strzałów z 
broni automatycznej. Strzelani­
na trwająca przez kilka minut 
dała się słyszeć wzdłuż drogi 
prowadzącej ze śródmieścia na 

. południe.
Jugosłowiański federalny urząd 

celny postanowił w ciągu dzie­
sięciu dni przenieść kontrolę cel­
ną z północnego zachodu kraju 
w „bezpieczne rejony” — o- 

• świadczył we wtorek na łamach

Nocny pościg za groźnym przestępcą

W Dębicy jak w Chicago
(Inf. wł.) W połowie lipca te­

go roku, w samo południe przed 
siedzibą dębickiego sądu roze­
grała się scena jak z sensacyjne­
go filmu: trzej policjanci eskor­
tujący d0 sądu groźnego prze­
stępcę zostali znienacka zaatako­
wani przez kilku bandytów. 
Strzał z pistoletu gazowego obez­
władnił ich. Policjanci zostali 
pobici, a napastnicy odbili ban­
dytę.

We wrześniu, p© wielotygod­
niowych działaniach operacyj­
nych dębickiej policji udało się 
ustalić i zatrzymać trzech na­
pastników, bandyta natomiast, 
34-letni Bogdan Jaje, nadal u- 
krywał się. Zdołano go ująć 
wczoraj w nocy, po bezpośred­
nim pościgu ulicami Dębicy.

Policja otrzymała sygnał, że 
Jaje przebywa w centrum mia­
sta. Była godzina przed północą, 
kiedy w pościg wyruszyły dwa 
policyjne samochody. Jaje ucie­

KUPNO
GARAŻ blaszak, używany I X 8 m 
— kuplę. Teł. 86-73-26..
___ _________________ g-SO6ó

KUPIĘ fosżty dębowe SO mm, 70 mm.
Tel. 67-05-33. g-3192

MASZYNKĘ do renasacjl s igłami — 
kupię. 67-08-72. g-ŚOT®

CHUSTY wełniane, ludowe (stare) — 
• kupię. Teł. 67-10-47.

g-3129

SPRZEDAŻ

. PEUGEOT 20S, 1985 r., czerwony — 
' tel. 11-67-67. mg-2452

. LADę chłodniczą, lodówką 400 1 — 
. sprzedam. Nowy Sącz 215-29.

z-43392

LODÓWKĘ „Mińsk 16 A" 
sprzedam. Tel. 21-53-83.

tanio

e-2381

PIANINO —• tanio sprzedam, 56-34-40, 
PO 16. g-23S4

BMW 728, 1999 — sprzedam — stan 
dobry — tel. 66-90-41, wieczorem.' 

o-»

FAX PANASONIC UF — ISO — sprze­
dam — tel. 55-35-2®.

D-Ł2M

SPRZEDAM 126 p 1990, składak — tel.
21-80-50. D-23I7

FIAT 126 p, 1988 — sprzedam — tel. 
i , 55-37-01. D-2298

: WYTACZARKĘ do bębnów hamul­
cowych, szlifierkę do tarcz — sprze­
dam — tel. 55-43-00, wewn. 39t.

f D-2301

SILNIK Mercedesa 220 D —- sprze- 
: dam. 66-03-72. g-3086

SPRZEDAM elegancką suknię ślub­
ną. — 66-26-91. g-3279

PITBULL, bullterier — rodowodowe 
szczeniaki — sprzedam.. Os. Dywi­
zjonu 303, 46 /16, 19—21.

g-3289

SPRZEDAM ladę chłodniczą oraz su­
che fosżty „7” sosnowe. Tel. 12-00-22. 

g-3254

ODSTĄPIĘ numer telefonu „66”. — 
Oferty 3326 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

SPRZEDAM Skodę 125, 1989. 34-21-68.
g-3141

55-52-87 
21-64-78 
44-49-92
11-75-48

informacje o treści ogłoszeń drobnych 

w poszczególnych numerach

nDZIENNIKA POLSKIEGOk

KRAKÓW:

TELEFONICZNA
AGENCJA INFORMACYJNA 
ód poniedziałku do piątku 

w godz. 9.—18

„Polityki” szef urzędu Radosar 
Sekulic.

Posunięcie to związane jest s 
odłączeniem się od Federacji 
Jugosłowiańskiej republik Sło­
wenii i Chorwacji, gdzie do tej 
pory przebiegała granica celna.

Zgodnie ż obecną decyzją, 
przeniesione zostaną granice cel­
ne z Włochami, Austrią i Węg­
rami. Przyszła granica będzie 
przebiegać przez nowe serbskie 
obwody autonomiczne na połud­
niu i wschodzie Chorwacji,

Przyszłe punkty kontroli cel­
nej będą przystosowane do wa­
runków wojennych i w razie 
potrzeby przenoszone. Wszyscy 
obywatele Słowenii od tej chwi­
li traktowani są jako cudzoziem­
cy.

A
Za jeden z podstawowych ce­

lów swojej krótkiej wizyty w 

kał „Fiatem 125p”, policjanci go­
nili go „Polonezem”. W pew­
nym momencie kierowca wiozą­
cy przestępcę wjechał w ślepą 
uliczkę. Jeden z policjantów wy­
ciągnął broń i ostrzegł, że jej 
użyje. Jaje poddał się, zatrzy­
mano także jednego z jeg0 kom­
panów. Dwóm pozostałym udało 
się uciec.

Obecnie prowadzone jest in­
tensywne śledztwo w tej spra­
wie, wyjaśniane są m. in. oko­
liczności, w jakich doszło do na­
padu na policyjny konwój.

Kilka dni wcześniej dębic­
kiej policji udało się zatrzymać 
złodziei, którzy dokonali wła­
mania do sklepu ze . sprzętem 
audiowizualnym. Odzyskano 
sprzęt wartości ponad 50 min. 
zł. Jednym ze złodziei był star­
szy brat Bogdana, Jan Jaje. 
Prawdopodobnie także Bogdan 
uczestniczył wtedy w akcji, ale 
zdołał zbiec w porę. (zyg)

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
.... ' " -——-.............. I ——     ■ I

JELCZ chłodnia, 1987 z powodu wy­
jazdu — sprzedam. Teł. 12-26-44.

g-3323

PRALKA automatyczna, używana 
RFN — sprzedam. Zwierzyniecka 10, 
Pracownia Stolarska. g-3081

OPEL „Vectra” 1,7 D 1990, 45.000 km 
128 min. Tel. 11-84-06.

g-3136

MAZDA 628 1981 r. — Teł. 35-38-66, 
wewn. 320. g-3190

SPRZEDAM tanio kiosk ogólnospoży­
wczy z wyposażeniem — Skawina, 
ul. 29 Listopada. Tel. 66-09-78. 

g-3316

DO sprzedania Fiat bagażowy, szafa, 
maszynka do oblekania guzików. — 
Tel. 22-76-14, wieczorem. g-3094

WYPOSAŻENIE chłodnicze sklepu — 
sprzeda „Smakołyk”, ul. Wlotowa. 

g-3100

12S P do remontu — sprzedam tanio. 
78-22-29. g-3363

SPRZEDAM tanio Citroena po wy­
padku oraz Stara 28 po. remoncie. —
Tel. 78-26-20, po 20. g-34Ś8

DWUTEOWNIK 260, belki Ferty — 
sprzedam. Teł. 22-89-81. g-3131

MOTORYZACYJNE

MERCEDES 124 200 D, 1986, ABS — 
stan bardzo dobry — tanio sprzedam 
lub zamienię na tańszy.' Olkusz 035 / 
43-45-49, Wieczorem. g-3429

POLONEZ 1990 — sprzedam. — Teł. 
21-77-26, po 20. g-3335

SPRZEDAM Audi 90 diesel, 1985. — 
Tel. 37-71-64. g-S258

WARTBURGA combi Golfa, listo­
pad 1990 — sprzedam. Tel. 34-33-83.

g-3148

AUDI 80 diesel, 1983, stan idealny' — 
sprzedam. Ul. Pod Fortem 13 A.

g-3140

FIAT 126 p — kupię. Tel. 21-99-35.
g-3200

SPRZEDAM 126 p, 1989, 17 tys. km. 
66-92-12. g-3133

SPRZEDAM Opla Corsę 1987, 34.000 
km — 60.000,000. — 48-31-55.

g-388o

KUPIĘ Żuka — tel. 44-11-31.
C-2SÓ7

ALFA Romeo 33 2,3 r. 1983 — sprze­
dam. Tel. 11-06-89., mg-2459

SKODA Favorlt 135 LS — 21-34-95.
mg-2461

ŁADĘ Samarę — kupię. 11-00-04.
e-2»W

PILNIE sprzedam Fiata 125 p combi.
47-08-72. e-2385

AVIA — nowa, izoterm® — sprze­
dam. 37-58-60. e-3654

RENAULT 11, 19® — sprzedam. —
66-80-34. e-3652

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom ciekawie Wykoń­
czony drewnem komfortowy, telefon, 
zachodnia dzielnicą Krakowa. Tel. 
36^64-79. ' g-3309 

Warszawie słoweński minister 
spraw zagranicznych Dimitrij 
Rupel uznał poszukiwanie po­
parcia dla uznania niepodległoś­
ci Słowenii.

We wtorek, 22 bm., w drugim 
, i ostatnim dniu swojej roboczej 
wizyty w Polsce, D. Rupel zos­
tał przyjęty przez premiera Ja­
na Krzysztofa Bieleckiego, któ­
rego zaprosił do złożenia wizyty 
w Słowenii; złożył wizyty mar­
szałkowi Sejmu Mikołajowi Ko­
zakiewiczowi i Marszałkowi Se­
natu Andrzejowi Stelmachow­
skiemu.

D. Rupel powiedział dzienni­
karzom, żę Słowenia jest już 
„praktycznie suwerennym: pań­
stwem, sytuacja u nas jest cał­
kiem dobra, ostatni żołnierze 
armii jugosłowiańskiej opuścili 
Słowenię, jest ona więc wolna 
od sił okupacyjnych”.

Jego zdaniem od momentu 
obrad haskiej konferencji poko­
jowej w ub. piątek Jugosławia 
jako państwo de facto nie ist­
nieje. Są tylko poszczególne re­
publiki, z którymi Słowenia naj­
prawdopodobniej współpracować 
będzie w sprawach gospodar­
czych.

Czarny wtorek
(Inf. wł.) Do tragicznego wy­

padku drogowego doszło wczo­
raj we wtorek około godziny 
15-tej na drodze nr 4 w rejonie 
Targowiska-Brzezia. W czasie 
kolizji osobowej „daci” i dużego 
„fiata” zginęła kobieta około 30 
lat oraz trzech mężczyzn w wie­
ku 30—40 lat. W ciężkim stanie 
przewieziono do szpitala w Bo­
chni 5 letnią dziewczynkę, która 
wraz z rodzicami jechała „da­
cią”. Oba samochody oraz pasa­
żerowie, sądząc po rejestracjach 
pojazdów byli z Zamojskiego. 
Dwóch pasażerów: z rozbitych 
pojazdów, przebywa na oddziale 
chirurgicznym bocheńskiego szpi-

DOM stan surowy na Bielanach 1 
przy ul. Piastowskiej 44b i c sprze­
dam. Tel. 12-00-22. g-3253

DOM umeblowany o wysokim stan­
dardzie do wynajęcia. — Oferty 3075 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PENSJONAT w Krynicy — sprze­
dam. Oferty 3322 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

3-POKOJOWE, ul. Królewska, Biało­
ruska; 2-pokojowe — os. Złotej Je­
sieni; 1-pokojowe — Ruczaj Zaborze 
Żywiecka; garsoniera Dąbie — sprze­
da Agencja „Tempus”, teł. 22-47-69, 
(10—17). g-3352

SPRZEDAM — działkę budowlaną 
7 arów, w Tenczynku, koło Krzeszo­
wic. — Oferty 549 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

LOKALE

JEDNOPOKOJOWE — Hutnicze, Pro- 
kocim, Wrocławska, Żywiecka — 
sprzeda pośrednictwo. 22-21-35.

g-2899

POSZUKUJĘ lokalu handlowego. —
Tel. 12-97-53. g-3068

POSZUKUJĘ pomieszczeń do pro­
dukcji garmażeryjnej. Tel. 37-93-11.

g-3419

SPRZEDAM dwa mieszkania super- 
komfortowe, własnościowe, 2-pokojo­
we, telefony w Krowodrzy i . Śród­
mieściu. Tel. 12-68-90, 13—17.

g-Mll

POSZUKUJĘ mieszkania — płatne za 
rok. Tel. 21-23-04. S-3M0

GARAŻ w Płaszowie do wynajęcia. 
Tel. 11-96-01. ... g-3143

DO wynajęcia parter. wlUl. — Teł.
12-40-43, po 16. g-34S0

POKOIK do wynajęcia. — Kraków, 
Findera 16 /4. g-3470

STRYCH do adaptacji — sprzeda po­
średnictwo MTR. 22-32-69. g-3243

ATRAKCYJNE domy, mieszkania — 
pośrednictwo MTR. 22-32-69. g-3244

CENTRUM, mieszkanie superkomfor- 
towe, dwupokojowe — sprzedam. — 
22-20-06.- g-2876

PRACA

WIĘZBĘ dachową zlecę wykonać — 
43-23-63. 317gB

SUWNICOWEGO — zatrudnię. — Teł.
37-88-86. g-2400

STOLARZA znającego politurę — 
przyjmę. Teł. 33-46-09, wewn. 391.

D-2302 

„BAL — MAR”, Kraków, ul. Szylin­
ga 46, tel. 66-86-59 — zatrudni na do- 
brycii warunkach — do szycia kon­
fekcji lekkiej krawcowe 1 szwaczki. 

g-3334

ZATRUDNIĘ samodzielnego mecha­
nika samochodowego. Tel. 34-11-36.

g-18S4

FIRMA poszukuje, na umowę zlece­
nie akwizytorów wydawnictw eko­
nomiczno — prawniczych. — Tel.
22-41-33. g-

ZATRUDNIĘ stolarzy na stałe. Tel. , 
21-75-30, godz. 18—20. g-3455 2

Paszporty 
bez kolejki

. (Dokończenie se etr. 1) 
trzy tygodnie-, czyli o tydzień, 
dwa krócej niż wiosną i wczes­
nym latem.

Od czasu przejścia biura pasz­
portów spod skrzydeł policji do 
administracji odmówiono lub u- 
nieważniono paszporty 29 oso­
bom. Dokonywano tego na wnio­
sek sądów lub prokuratur. Do 
czasu zniesienia wiz sporo pra­
cy mieli nowosądeczanie z po­
twierdzeniem paszportów na 
prośby ambasad, zwłaszcza au­
striackiej. W ciągu 5 miesięcy 
samodzielności wydział paszpor­
tów „zarobił” 6,5 mld zł.

W Tarnowie na paszport cze­
ka się miesiąc. Czas ten może 
się wydłużyć tylko w takich 
przypadkach, gdy złożony wnio­
sek jest niekompletny lub gdy 
informacje zawarte w formula­
rzach wymagają dodatkowych 
wyjaśnień.

Jak poinformowała nas kiero­
wniczka oddziału paszportów 
Wydziału Spraw Obywatelskich 
Urzędu Wojewódzkiego Teresa 
Telma — prawdopodobnie w li­
stopadzie otrzymanie paszportu 
będzie możliwe po dwóch tygo­
dniach od daty przyjęcia wnio­
sku. (am, saw, kis)

na drodze nr. 4
tala. Także wczoraj w Łapczycy 
koło Bochni o godz. 11.40 znale­
ziono na poboczu drogi potrąco­
ną 9 letnią Patrycję B. Z poważ­
nymi obrażeniami przebywa w 
szpitalu. W trzecim wypadku 
na drodze nr „4” w Gorzkowie 
koło Bochni radziecki oficer po­
wracający wraz z żoną z Nie­
miec wpadł pod 24 tonowego 
„turbo stara”. „Barkas” został 
rozbity a potężny TIR z Opola 
załadowany oponami wpadł do 
rowu. Ze względu na brak od­
powiedniego dźwigu pozostał w 
rowie do rana. W wypadku tym 
tylko kierowca „Barkasa” od­
niósł na szczęście, niedużą ranę.

(sal)

ZATRUDNIĘ tapicera. Teł. 33-03-86.
g-319®

SPÓŁKA „Chleken — Pol” w Krako­
wie zatrudni farmaceutów oraz tech­
ników farmacji. (Praca .w aptece). — 
Tel. 37-95-47 w godz. 19—13.

g-334T

INSTALATORÓW - wod-kan-c.o., sto­
larzy — zatrudnię, Tel. 47-23-59.

3-3324

ZATRUDNIĘ stolarza ze znajomością 
po.itury, chętnie rencistę. Możliwe 
zakwaterowanie. Tel. 21-62-25.

g-3296

PRB i PP „BUDMAX” zatrudni na 
bardzo korzystnych warunkach pła­
cowych: fliziarza — posadzkarza, ele­
gię,, muraza — tynkarza. Praca ■ na 
terenie Krakowa, Dobczyc, Wieliczki. 
Formalności należy załatwiać: „Bud- 
max” Kraków, os. Szkolne 19a obok 
Tech. Budowlanego, teł. 43-09-12.

k-3313

NAUKA

MATEMATYKA — tel. 12-70-63.
g-mi

MATEMATYKA, fizyka, korepetycje.
Tel. 37-19-34. ~ g-3123

USŁUGI

STOLARKA budowlana, wykonaw­
stwo, montaż. Tel. 47-23-59.

s-aas
EKSPRESOWE malowanie, tapetowa­
nie. — 36-13-57. g-3414

REMONTY pomieszczeń, lokali .bu­
dynków. Tel. 55-85-76.

g-3144

MONTAŻ boazerii — 67-05-77.
,a-ws

UKŁADANIE, eyklinowanie. Czakon
— 22-63-98.. S-3OT9

USŁUGI wod-kan «. ®. i gaz. — Tel. 
66-65-46. g-3355

WOD-KAN-GAZ instalacje, przerób­
ki, chowanie rur, szybko, solidnie. — 
21-32-59. g-1843

VIDEO — DOMOFONY — montaż. —
Tel. 34-29-38, godz. 9-^18. g-?S4T

PIECYKI, termy — naprawa. —■ 
43-59-74. g-2997

FIRMA budowlana wykona budowy, 
remonty itp. Tel. 47-52-59, os. Pias­
tów 4/75. g-9103

PLISOWANIE, laetriko. 49-99-91.
g-3047

INSTALACJE elektryczne. —■ Najta­
niej! 47-53-28. C-2393

EXPRESS transport — sagranica — 
kraj. Tel. 44-15-12. C-SW1

NAPRAWA pralek automatycznych 1 
lodówek. Tel. 36-16-17.

e-2360

RÓŻNE

UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę 
o treści — lek. med. Edward Natka- 
nlec internista, nr NS 916.

2-43395

CENTRUM sprzedaży biletów mię­
dzynarodowych „DReAM — BUS”. —1 
oferuje przejazdy autokarowe reno­
mowanych Firm do 10t» miast Euro­
py w tym: najtańsze do Rzymu i 
codziennie do Wiednia. Zapraszamy 
Kraków, Dworzec Gł. PKS — teł.

;-44-44, codzienntó S—20. g-3108

Partyzantka w eksporcie

Spór o polskie jabłka
We wrześniu nowosądecki 

„Baritpol” wykorzystywał. tylko 
30 proc, swoich możliwości pro­
dukcyjnych, w minionych dniach, 
bm., było niewiele lepiej. Powód, 
brak (?) jabłek. Szef firmy Michał 
Woźniak widzi przyszłość w czar­
nych kolorach. Warunki kredytom 
we, zastój na rynku i wspomnia­
ny .brak owoców może doprowa­
dzić do krachu w tej branży. Nie­
dostatek owoców wcale nie jest 
spowodowany nieurodzajem. 
Czerwcowe szacunki Instytutu 
Sadownictwa w Skierniewicach 
mówiące o zbiorach w granicach 
1,4 — 1,6 min t, natura skorygo­
wała, ale nieznacznie. Już w cza­
sie owocowania okazało się, iż 
jabłek możemy zebrać ok. 1,2 min 
t, co należy uznać za przyzwoity 
wynik i urodzaj. W sierpniu oka­
zało się, że w Zachodniej Europie, 
zwłaszcza w Niemczech, wiosenne 
niskie temperatury wymroziły 
kwiaty i zawiązki. Sąsiedzi szyb­
ko spenetrowali nasz rynek i zna­
leźli biznesmenów, którzy zechcie- 
li. pośredniczyć w eksporcie pol­
skich jabłek przemysłowych. Za­
częła się partyzantka, która pach­
nie jabłkową... aferą. Nasze za­
kłady przetwórcze nie wytrzyma­
ły konkurencji i cenowej „bija­
tyki”. Pośrednicy przeważnie byli 
lepsi. Sadownicy godzili się nawet 
na cenę ledwie o 20 zł większą na

r DYSTRYBUTOR FIRMY

oferuje do sprzedaży

STOŁY 
AUTOMATYCZNIE 

STEROWANE
produkcji amerykańskiej 

zestawie 7 szt., 
z zastosowaniem w rehabilitacji

i rekreacji.

Tel./fax 21-47-76
Polecamy tarcicę, krawędziaki 

listwy, blachę USŁUGI!

• RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11950—12050, DEM: 
6820—6930, ATS: 970—985, FRF: 1940—2000.

• SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11950—12100 DEM: 6850 
—6970.

• GARBARSKA 14 („Vą Bank”), USD; 11930—12000 DEM: 
6850—6950, ATS: 950—980. '

• WIELOPOLE 3 („Wielopole”),, punkt czynny do 22 — USD: 
11900—12100, DEM: 6800—6950, ATS: 950—970 FRF; 1920— 
1990.

Firma Handlowa Łodzińscy
• RYNEK KLEPARSKI 13, USD: 11860—12100, 

DEM: 6850—6950, FRF: 1930—2000, ATS: 950—

• KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 
(„Ewa”), USD: 11850—12250, DEM: 6800—6950, 
ATS: 930—975, ITL: 8,5—9,1.

• DŁUGA 8 („Teresa”), USD: 11920—12200, DEM: 6800—6950, 
ITL: 3,5—9.0.

Firma Handlowa Łodzińskich przyjmuje pożyczki W dewi­
zach gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Firma Handlowa A.A. Słońscy
• GRODZKA 50, USD; 11850—12100, DEM: 6750—6950 ATS- 

940—980, GBP: 18900—1940Ó,
Firma Handlowa Słońskich przyjmuje pożyczki w dewizach, 

gwarnatująe zabezpieczenie ś wysokie odsetki!
Notowania 2 32 października br.

.9*0
Ł 
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FIRMA HANDLOWA „ŁODZIŃSCY”
• KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 („Ewa”). Sprzedaż: 

obrączki gładkie od 650 tys. za parę; obrączki grawerowane od 
1,2 miń za parę; bransolety złote, 14-karatowe, od 143 tys. do 4,38 
min; bransoletki: 18-karatowe od 1,37 min do 8,33 min zł.

Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, ul. Szewska 19 tel.: 
21-91-57, ul. Dietla 77, tel.: 21-90-38 prowadzi:

Sprzedać hurtową i detaliczną kamieni jubilerskich! Skup złomu 
Potęgo pr. 0,583 — 71.000 zł za gram; wycena (ul. Dietla 77).
• DŁUGA 3 („Teresa”). Sprzedaż: łańcuszki od 280 tys. do 17,8 

min; obrączbi; od 650 tys. do 1,5 min; pierścionki: od 250 tys. do 
18,8 min; kolczyki; od 110 tys. do 4,2 min zł.

AUTO-HANDEL 0 AUTO-LEX 
Kalwaryjska 33. Teł.: 56-22-66 fax 56-08-25 

godziny otwarcia 9—-17.30
oferuje

„AUDI 100 3,8 i Automatic” 1983: 60 min; „ALFA ROMEO GIUL- 
LIETTA — 2,0” 1983: 33 min; „FORD SIERRA 2,0 i combi” 1989: 
108 min; „FORD ESCORT 1,8 D” 1990: 142 min; „FORD ESCORT 
1,9 i ” 1988 : 76<,min; „MERCEDES 200 D” 1978: 29 min; „FIAT 
CROMA 2,4-TD” 1987: 107 min; „VW JETTA 1,6 i” 1988: 116 min; 
„AUDI 5000'S 1,8 i” 1984: M jnln; „OPEL CORSA 1,2” 1989 : 78 min; 
„OPEL OMEGA 1,8 S” 1989: 138 miń; „AUDI 80 1,8 S” 1989: 152 
min; „HONDA CIVIC 1,5 16 V” 1991: 150 min zł.

kilogramie., od tej oferowanej 
przez rodzimych skupowych, byle 
pozbyć się owoców. Efekt jest 
właśnie taki, że, niemieckie prze­
twórnie pracują pełną parą, nasze 
„na. pół gwizdka”. Nie tylko dla 
„Baritpolu” problemem będzie 
wywiązanie się z zawartych kon­
traktów. Miano niesolidnego part­
nera kosztuje więcej niż kara fi­
nansowa.. Nasz rozmówca infor­
muje, iż przedstawiciele zakładów 
sygnalizowali Ministerstwu Rol­
nictwa ten problem, proponowali, 
w imię ratowania naszych firm, 
administracyjne pociągnięcia. Sy­
gnały utonęły w przepaścistych 
szufladach. (saw)

Trzy tysiące 
a nie kilkadziesiąt

W poniedziałkowym spotkaniu 
z prezesem Unii Polityki Real­
nej Januszem Korwinem-Mikke 

■ wzięło udział co najmniej 3 tys. 
osób, a nie „kilkadziesiąt” jak 
był łaskaw . zauważyć red. wt. 
Spotkanie z konsulem Austrij p. 
dr Brixem — aczkolwiek plano­
wane — nie odbyło się.

JERZY KULETA 
prezes oddziału

Unii Polityki Realnej w Krakowie

'sklep MEBLOWY^

„JUMA"

Kraków, ul. 29 Listopada 17 
(przy wiadukcie)

poleca meble na zamówienie: 
kuchenne, przedpokojowe, regały 

(dowolne, wymiary i kolory)

DREWNO^
NAJTANIEJ W KRAKOWIE I

BIEZANOWSKA116
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Uwaga odbiorcy gazu!
EaMad Gazowniczy Kraków informuje, że w Ewiąąku e konle- 

eznoścąą przeprowadzenia pilnych prac na sieci gazowej w dniu 
24 października br. (czwartek) od godz. 7.00 do 15.00 nastąpi 
przerwa w doctawie gazu dla mieszkańców zamieszkałych w re­
jonie, os. Azory.

W związku z powyższym prosimy odfoiorców gazu zamieszka­
łych w/w rejonie o wyłączenie w podanym terminie wszystkich 
odbiorników gazu poprzez zamknięcie kurków odcinających przed 
Przyborami gazowymi.

Bliższych informacji udzielają: Rozdzielnia Gazu Krowodrza, 
Kraków, ul. Balicka 84, tel. 37-20-44 lub 37-20-45 czynne od godz. 
6.30 do 15.00 oraz Zakładowa Dyspozycja Gazem. Kraków, uL Ga­
zowa 16,.tel. 56-50-36 lub 992 czynne całą dobę.

Z głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia 20 października 1991 r. 
amart w wieku 64 lat

ZDZISŁAW NOWAK
najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec, Dziadziuś. Brat

Misza św. żałobna oraz uroczystości . pogrzebowe odbędą się 
w czwartek, 24 października o godz. 13.00, na cmentarzu

w Batowicach.
Pogrążona w żalu 1 smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 października 
1991 roku zmarł w wieku 80 lat

. ś. f p.

JÓZEF HEROD
długoletni pracownijc Instytutu Fizjologii Akadem! Medycznej.
Najukochańszy Ojciec, Teść, Dziadek, Pradziadek, -Brat: i Szwagier.

Msza ŚW. żałobna odbędzie się w dniu 25.10.91 r. o godz. 8.30 
w kościele parafialnym na Azorach, ul. Chełmońskiego.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
o godz. 14.00 do grołx>wca rodzinnego.

Pogrążeni w żałobie
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, PRAWNUCZEK 1 RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Szanownemu Panu Prof. Dr Hab. Kazimierzowi Janickiemu, 
Kierownikowi Kliniki Chorób Wewnętrznych A.M.' im. M. Ko­
pernika przy. ul. Śniadeckich, Dr Teresie Pawlik, Dr Marii Kmieć 
oraz zespołowi pielęgniarskiemu za udzielanie -troskliwej i serde­

cznej opieki w chorobie
ś.fp.

JÓZEFA HERODA
Gorące podziękowania składają

SYNOWIE oraz RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy. ż« w dniu 16 października 
1991 roku odeszła od nas na zawsze opatrzona świętymi 

Sakramentami

MELANIA MOSZCZYŃSKA .
członek AK, więzień obozów koncentracyjnych Oświęcimia 

i Rąvensbriiek.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w środę, 23 października 

1991 o godzinie 7.00 w kościele O.O. Jezuitów przy ul. Kopernika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 października 1991 o godzi­

nie 11.45 na cmentarzu w Batowicach, o czym zawiadamiają
PRZYJACIELE

HURTOWNIAINTER
DEXTER«

TORT
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO-USŁUGOWE 
30-415 KRAKÓW ul. Wadowicka 3 

teł. 67-37-88

oferuje:

• radiomagnetofony 
„International"

• spodnie tajlandzkie

a

2 głębokim żalem zawiadamiamy, że 15 października 1991 roku 
zmarł nagle, w wieku .70 lat..

mgr inż. ROMAN BACIK
długoletni pracownik Przedsiębiorstw Zjednoczenia „Budostal”, 
były Dyrektor Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych „Budo- 

stal-5” w Dąbrowie Górniczej.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w’ środę, 23 paź­

dziernika o godz. 11'w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

ŻONA, SYN, SYNOWA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że „19 października 1991 roku 
1 w-wieku 75 lat,• zmarła nagle '

ś. f p.

ANIELA WĘGLEŃSKA -
najukochańsza Matka, Żona i Babcię.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawiane w kościele P.J. Do­
brego Pasterza w czwartek 24 października o godzinie 7.00.
Odprowadzenie Zmarłej nastąpi w tym.samym dniu z kaplicy 

na cmentarzu w Batowicach o godzinie 11.00, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencjl
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 października 1991 r. 
źmarł w Krakowie .

mgr inż. ADAM JANICKI
były pracownik Instytutu, pozostanie w naszej pamięci jako 
Człowiek prawy, godnej podziwu pracowitości i inwencji twórczej.

Dyrekcja! i Pracownicy 
Instytutu Mineralnych .Materiałów Budowlanych 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmart

mgr inż. ZDZISŁAW ZDEB
długoletni i zasłużony pracownik B.S. i P.H. „BiprostaJ” st. spec­

jalista d/s Koksowni. Odszedł od nas serdeczny Przyjaciel
i Kolega

Pogrzeb odbędzie się 24 października 1991 r. o godz. 14.00 na 
cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i serdecznego 
współczucia.

Dyrekcja 
B.S. i P.H. „Biprostal” 

Zespół TR 
oraz Koleżanki i Koledzy

PRZEWÓZ 
MIĘDZYNARODOWY 

i KRAJOWY

— samochody 
od 2-26 ton

Nawiązę 
stalą współpracę 

■l importerami 
producentami słodyczy 

lub innych 
art. spożywczych 

teł. 48-37-02

UWAGA 
ZAKŁADY PRACY!

Posiłki 
regeneracyjne 

obiady 
abonamentowe 

poleca 
RESTAURACJA 

„WIŚNIOWA” 
Kraków

ul. 29 Listopada 57 
tel. 11-13-42

ZAPRASZAMY!

KARTKI Z

W SPRZEDAŻY HURTOWE]
CENA.OD 73CG ZUSZT

UL. STACHOWICZA 5 
30 960 KRAKÓW 
TEL fOl 2) 226361 

HX 0325296

g Posiadamy
| transport.

na Węgry
| 22 tony

Auta oplandekowane zapo-
y Iowę ceny. Teł. 33-98-22.
g e-1694 i

ul. KRZYWDY 14 
©> 56-06-04
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FIRMA 
PRYWATNA 
oferuje usługi 

— remontowo-budowlane 
—■ ślusarskie 
— malarskie

। parkieciarskie

oraz wykonanie 
stolarki budowlanej 
meblowej
konstrukcji stalowych

tel. 55-14-98

ROBOTY
® murarskie

9 batanierskia

wykona solidnie
firma prywatna:

'12-02-22
•^*737*87*07

(g) SK9DH
FAVORIT 135 L—3.900 USD 

136 L—3.990 USD
FORMAN 135 LS — 5.490 USD

(+ cło i podatek)
z firmy E.P. GesmbH—Wiedeń
Informacje i zamówienia: w sklepie spółki

O KRAKÓW,
u’- BATOREGO 1Ą,I TEL. 33-75-75

PONADTO OFERUJEMY:
części zamienne i akcesoria do SKODY FAVORIT, 
radioodtwarzacze »BLAUPUNKT«, oleje AGIP, 
ELF, CASTRÓL, kosmetyki samochodowe

i

i

i
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Skład Materiałów 
Budowlanych E

i Instalacyjnych E
■ PRZEWÓZ =

oferuje: E
cement, wapno s

stolarka |
rury stalowe E

kamionka »
narzędzia 
murarskie S

Kraków, ul. Przewóz 21 S
tel. 56-23-06 “

g-rSllf ~

STUDIO FOTO

BLUES

Spółdzielnia Pracy 
„POLMES”

sprzeda:
— rozlewaczkę karuzelową 

do cieczy gęstych 
szlifierką do lastrico — 
ST-3

— kabinę do Żuka
Informacje: tel. 22-70-46.

g-3035

DO SPRZEDANIA
SEGMENTY BARAKÓW 

TYP „MIKOŁÓW" 
według cen 1989 roku.

Informacje, oględziny i składanie 
zamówień: .

IFDF „Apolio Film" w Krakowie,

HURTOWNIA 
„PROMEX” 

Kraków
ul. ^Powstańców 46B 

(k. cmentarza Batowice) 
pon.-pL, godz. 8—15 

poleca szeroki wybór
— kosmetyków
— środków czystości
— proszków i płynów •
— art. papierniczych

Ludwik — 4.990 zł ;
Sasa — 7.799 zł

PoEena 2909 — 10.209 zł 
szampony ziołowe — 4.490, zł 
szampony „Nopa” — 12.800 zł 

krem „Nivea” — 8.000 zł 
zeszyty 16-kartkowe — 859 zł

Dowóz własnym transpor­
tem.

Zamówienia: telefon/fax

• jg-523

OBUWIE
H kozaki damski©
3 mokasyny

sprzeda
HURTOWNIA

„KRITAL”
Datina 119, teL 55-48-12

^HQEE2»X2^
HURTOWNIA 
SPOŻYWCZA

Kraków, ul. Zutowska 1© 

wykonuje:

• fotografie reklamowa
• portfolia
• zdjęcia do katalogów, fol­

derów i publikacji
• reprodukcje

OCZEKUJE 
NA OFERTY 
od producentów

„TURLEN — IMPORT” 

oferuje 
angielskie 

rynny dachowe 
z hartowanego pcv 

dostępne w kilku kolorach 
i kształtach

50 lat trwałości, atesty ITB 
i PZH, prosty montaż.

Biuro: al. Słowackiego 48. 
tel. 33-94-79.

Sprzedaż: ul. Radzikow­
skiego 37, godz. 8—12.

g-3187

Z firmą 
„KRAK” 
przejazdy:

— NIEMCY
— SZWAJCARIA .
— WŁOCHY
— WĘGRY 

wynajmujemy 
luksusowe 
autokary 
(videó, baż), 

rezerwujemy hotel®
ul. Kalwaryjska 16 

tel. 56-52-14 
Hotel Saski 

ul. Sławkowska 3 
tel. 21-49-99 wewn. 299

unniniininunnnmnminihHiS

HURTOWNIA
oferuje:

@ OBUWIE krajowe i impór- 
. towane (Salamander) .
• KONFEKCJA I ODZIEŻ 

SKÓRZANA
• sprzedaż OBUWIA SPOR­

TOWEGO —„fłEEBOK", 
..„PUMA", „JORDACHE", 
„ADIDAS"

• profesjonalne OBUWIE 
DO GRY W KOSZYKÓW­
KĘ— „STADIA" —DO

• JOGGINGU, TENISA— 
„GEANT"

• oryginalne BUTY WOJ­
SKOWE armii USA 
„ĆOMBAT BOÓTS”

KRAKÓW, 
ul. Podmiejska 14, 

tel./ 0-12)11-58-91
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„WAWEL-TOURIST”

w Krakowie 

wydzierżawi restaurację, kawiarnię 
grill-har „Krak” - 

Kraków, ul. Radzikowskiego 99
Oferty s podaniem proponowanych warunków przyjmuje Se­

kretariat Przedsiębiorstwa Kraków, ul. Poselska 22, pokój .119 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższe informacje można uzyskać pod nr tel. 22-46-55 wewn.
27 bądź w siedzibie Przedsiębiorstwa, pok. 107.

Zastrzega się prawo wyboru oferty lub unieważnienia prze- ■ 
targu bez podania przyczyny.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w terminie 10 dni 
od daty rozpatrzenia ofert

k-3435>

arnssa

OBNIŻKA CEN
TKANIN IMPORTOWANYCH!

Tylko u nas córy, jedwabie, żorżety, krepony, wiskozy, dzianiny 
w cenach już od 8.000 zł / mb.
Bogaty wybór rajstop i bielizny.

Zapraszamy: poniedziałek —piątek w godz. 8 — 1S.

S.A.
ul. Biskupia 18,

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

Okazja!
i FLAKONY.FLAKONY 

NAGROBKOWE 
cena 6.000 zł

FIRMA HANDLOWA 
„KINGA” 

Kraków, ul. Biskupia ® 
tel. 22-03-16

mg-24S8

ZNICZE 
austriackie 

czas palenia 
72 i 36 godz. 

tel. 21-55-65
■ spółka „PATT

Kraków, ul. Szewska 21 
g-1275

PBR „UNI-MA-JER” |

kupi lub wydzierżawi 
zagęszczarkę płytową

o napędzie spalinowym lub elektrycznym
Kraków, Wielopole 17a, tel. 21-20-55 wewn. 21, 22, od 8 do 15.

e-2274 «
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SOLIDARNI Z PREZYDENTEM

i U 
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KRAKOWSKA KOALICJA

ZYGMUNT 
KOLENDA

MIECZYSŁAW
GIL

Technik hutnik, dziennikarz, dzia­
łacz związkowy i samorządowy. Poseł 
na Sejm RP. Przewodniczący Oby­
watelskiego Klubu Parlamentarnego.

W sierpniu 1980 był rzecznikiem 
prasowym strajkujących robotników. 
W latach 1980-81 przewodniczący 
Komisji Robotniczej Hutników NSZZ 
„Solidarność", wiceprzewodniczący 
a następnie przewodniczący (od 9 
stycznia 1981 r.) Zarządu Regionu 
Małopolska, członek KKP NSZZ „S" 
(od jesieni 1980 r.), delegat na I 
Krajowy Zjazd w Gdańsku Oliwie, 
szef delegacji „S" negocjującej ze 
stroną rządową ustawy o samorządzie 
i o przedsiębiorstwie państwowym.

Po wprowadzeniu stanu wojenne­
go przewodniczący Komitetu Straj­
kowego w Hucie i Regionie Małopol­
ska. Aresztowany 13 stycznia 1982 r., 
został skazany na 4 lata pozbawienia 
wolności przez Sąd Wojskowy w Kra­
kowie i wyrzucony z pracy. Po wyjściu 
z więzienia w listopadzie 1983 r. pro­
wadził gospodarstwo rolne i konty­
nuował działalność podziemną w 
„S".

W czasie strajku w Hucie wiosną 
1988 r. był w Komitecie Strajkowym, 
który następnie przekształcił się w 
Komitet Organizacyjny NSZZ „ST 
Członek Komitetu Obywatelskiego i 
KKW NSZZ „S" Brał udział w obra­
dach plenarnych Okrągłego Stołu i w 
negocjacjach zespołu ds. gospodarki 
i polityki społecznej oraz podzespołu 
ds. polityki mieszkaniowej.

Od kwietnia 1989 r. do chwili obe­
cnej przewodniczący Komisji Robot­
niczej Hutników NSZZ „Solidarność" 
Huty im. T Sendzimira.

W wyborach do Sejmu 4 czerwca 
1989 r. otrzymał w okręgu wybor­
czym nr 49 Kraków-Nowa Huta 
156158 głosów, czyli 89,3% odda-, 
nych głosów ważnych (174867).

Członek Sejmowej Komisji Admi­
nistracji i Spraw Wewnętrznych.

Aktywnie uczestniczy we władzach 
naczelnych Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska" i Fundacji Odnowy Za­
bytków Krakowa.

Współzałożyciel i członek zespołu 
dziennika „Czas".

Ma dwoje dzieci. Żona Ewa jest 
dziennikarką.

PŁATNE OGŁOSZENIE 
WYBORCZE

EUGENIUSZ 
ROGANOWIĆŹ

Inżynier — długoletni projektant 
przemysłowy, obecnie kierownik u- 
rzędu rejonowego administracji ogól­
nej. Żonaty, jeden syn.

Urodził się 5 kwietnia 1938 roku we 
Lwowie w rodzinie nauczycielskiej. 
•Od 1945 roku mieszka w Krakowie. 
V/1961 r. ukończył studia na Polite­
chnice Krakowskiej. Pracując ukoń­
czył studia wieczorowe na Akademii 
Górniczo-Hutniczej, uzyskując w 1967 
roku drugie magisterium. Pracował 
kolejno w Biprostalu, Kombinacie 
Nowa Huta (HTS) i Biurze Projektów 
Przemysłu Cementowego, pełniąc w 
tym ostatnim przez wiele lat Obowią­
zki głównego projektanta i kierow­
nika zespołu projektowego.

W 1990 roku powołany na stano­
wisko kierownika urzędu rejonowego 
zorganizował ten urząd obejmujący 
swym zasięgiem gminę Kraków i 25 
gmin leżących wokół.

Nie należał i nie należy do żadnych 
organizacji partyjnych.

Od 1980 roku działa w „Solidarno­
ści". Był jej współzałożycielem w 
swoim macierzystym przedsiębiorst­
wie, a w T 981 r. delegatem na zjazd 
NSZZ „Śolidarność" Małopolska, na 
którym został wybrany członkiem re­
gionalnej komisji rewizyjnej. W latach 
1981 -1988 publikował artykuły, głó­
wnie na tematy związkowe i samorzą­
dowa w wydawnictwach niezależ­
nych (Goniec, Kronika i Miesięcznik 
Małopolski, Biuletyn Infórmacyjny 
„S". Zeszyty Związkowe, Tygodnik 
Powszechny) oraz wykładał ńa 
Chrześcijańskim Uniwersytecie Ro­
botniczym. W 1989 roku W trakcie 
obrad Okrągłego Stołu powołany zo­
stał przez opozycyjno-solidarnościo­
wą stronę w skład grupy roboczej ds. 
samorządu terytorialnego. W tymże 
roku wszedł w skład Małopolskiego 
Komitetu O bywa te skiego. Był ani­
matorem samorządowego ruchu w 
krakowskiej dzielnicy Krowodrza i 
przewodniczącym Dzielnicowego 
Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność"— Krowodrza, a także człon­
kiem prezydium Krakowskiego Komi­
tetu Obywatelskiego.

GŁOSUJ NA KANDYDATÓW 
Z LISTY NR 66

1. Mieczysław Gil (KRH NŚZZ „S")
2. Eugeniusz Roganowicz (KO m. Krakowa)
3. Zygmunt Kolenda (KO m. Krakowa)
4. Stanisław Sendorek (KRH NSZZ „S")
5. Andrzej Skoczowski (KZ NSZZ „S" PAN)
6. Edward Kuliga (KO m. Krakowa)

Urodził się 28 marca 1936 roku w 
Mościcaćh. Studia wyższe ukończył 
na Politechnice Śląskiej w Gliwicach 
w zakresie energetyki cieplnej. Stu­
diował fizykę na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Stopnie naukowe dok­
tora i doktora habilitowanego uzyskał 
na Politechnice Śląskiej. Studia pod- 
oktorskie odbył na uniwersytecie w 
Kanadzie. Posiada tytuł naukowy 
profesora zwyczajnego.

Jest Członkiem polskich i między­
narodowych Organizacji naukowych. 
Wykładał na uniwersytetach w Kana­
dzie i Meksyku jako Visiting Profes- 
sor Wygłaszał seminaria i odczyty w 
wielu uniwersytetach europejskich i 
amerykańskich.

Dwukrotnie pełnił z wyboru obo­
wiązki dziekana Wydziału. W 1985 r. 
został odwołany z funkcji dziekańs­
kiej za działalność podziemną w „So­
lidarności".

Autor ponad 100 prac naukowych i 
dwóch książek.

Nie należał i nie należy do żadnej 
partii politycznej.

Działalność w „Solidarności" roz­
począł w 1980 r. W okresie stanu 
wojennego zorganizowali przez kilka 
lat prowadził Krakowską Współpracę 
Akademicką w Duszpasterstwie Aka­
demickim XX Misjonarzy w Krakowie. 
Działał w Wikariacie Solidarności 
przy kościele w Mistrzejowicach oraz 
w kolportażu w strukturach podziem­
nych. W 1989 r. rozpoczął jawną 
działalność w „Solidarności" w RKS 
oraz w AGH. Obecnie jest przewodni­
czącym Komisji Zakładowej NŚZZ 
„S" w Akademii Górniczo-Hutniczej, 
członkiem Zarządu Regionu Małopo­
lska NSZZ „S" oraz delegatem na 
Walny Zjazd „S".

Byl przewodniczącym Krakowskie­
go Komitetu Obywatelskiego, a obe­
cnie jest przewodniczącym Komitetu 
Obywatelskiego Miasta Krakowa. U- 
waża on, że o potędze państwa nie 
decydują rząd, administracja i struk­
tury partyjne, lecz tworzą tę potęgę 
zwyczajni obywatele poprzez aktyw­
ny udział w życiu publicznym.

Żona Małgorzata, dr Fizyki, pracuje 
w Instytucie Fizyki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Córka Katarzyna jest 
dziennikarką.

Wolny czas spędza na wędrówkach 
górskich. Uprawia narciarstwo i tenis.

STANISŁAW 
SENDOREK

Urodził się 16 września, 1944 r. w 
rodzinie chłopskiej w Ruszczy k. Kra­
kowa. Po szkole podstawowej koń-, 
czy Zasadniczą Szkołę następnie Te­
chnikum Budowlane W Krakowie.

Po maturze podejmuje studia na 
wydziale metalurgicznym AGH, które 
kończy w 1970 r. ze specjalnością 
inżynieryjno-ekonomiczną. Po stu­
diach rozpoczyna pracę w Hucie> 
gdzie pracuje do tej pory. Od niedaw­
na zatrudniony jest jako Szef Organi­
zacji Zarządzania i Kontroli.

Członek „Solidarności" od 1980 f., 
w stanie wojennym uczestnik Fundu­
szu Pomocy Pracowniczej.

Jest żonaty, ma trzech synów.

DEKLARACJA WYBORCZA KRAKOWSKIEJ KOALICJI

SOLIDARNI Z PREZYDENTEM
Jesteśmy kandydatami do Śejmu RP wywodzącymi się z koalicji utworzonej przez komisje zakładowe NSZZ 

„Solidarność" oraz ruch obywatelski miasta Krakowa.

JESTEŚMY NIEZALEŻNI NIE REPREZENTUJEMY ŻADNEJ PARTII POLITYCZNEJ

Stoimy na stanowisku, że interesy grupowe bądź partyjne i wynikające z Mch spory w córaz .większym stopniu 
przesłaniają nadrzędny interes jakim jest dobro Polski.

Uważamy, że wielkość i potęgę państwa tworzy przede wszystkim społeczeństwo swoją pracą i czynnym udziałem w 
życiu politycznym.

Pragniemy poszukiwać tego ćó łączy społeczeństwo We wzajemnej solidarności i pomocy.

Opowiadamy się zdecydowania za respektowaniem wartości chrześcijańskich w życiu publicznym — jesteśmy 
zwolennikami poglądu o prymacie etyki nad polityką.

BĘDĄC UGRUPOWANIEM KRAKOWSKIM PRAGNIEMY PRZEDE WSZYSTKIM PODNOSIĆ W SEJMIE PROBLEMY 
NASZEGO MIASTA I REGIONU, WSPIERAJĄC RÓWNOCZEŚNIE DZIAŁANIA PREZYDENTA RZECZPOSPOLITEJ 
NA RZECZ PRZEBUDOWY GOSPODARCZEJ i USTROJOWEJ POLSKI.

Uważamy bowiem, że chociaż W demokratycznym państwie wymagana jest zrównoważona współpraca pomiędzy 
najwyższymi organami władzy — Prezydentem, Sejmem i Rządem, to jednak w obecnym, przejściowym-, pełnym 
wewnętrznych i zewnętrznych zagrożeń dla Polski i Polaków okrasie, specjalne zadania spadają na Prezydenta 
Rzeczpospolitej;

CHCEMY PREZYDENTÓW! W SPEŁNIENIU TYCH ZADAft POMÓC..

OPOWIADAMY SIĘ ZA:
* ostatecznym urwaniem x wszelkimi pozostałościami komunistycznej PRL-owskiej przeszłości,
• konsekwentnym wprowadzaniem w życie programu przemyślanych reform gospodarczych, akceptowanych przez 

społeczeństwo,
• korektą obecnej polityki gospodarczej Polski poprzez działanie na rzecz walki z recesją,
• rozwojem polskiego rolnictwa i przemysłu przetwórstwa rolnego,
• pilnym opracowaniem narodowego programu budownictwa mieszkaniowego,
• wprowadzeniem nowej ustawy emerytalno rentowej, która ostatecznie usunie niesprawiedliwe dysproporcje,
• opracowaniem nowego systemu opieki zdrowotnej i społecznej oraz systemu ubezpieczeń społecznych,
• stałym poszerzaniem samorządności zarówno terytorialnej jak zawodowej,
• maksymalizację działań w zakresie łagodzenia skutków bezrobocia,
9 poprawą sytuacji oświaty i nauki jako dziedzin o zasadniczym znaczeniu dla przyszłości narodu i Polski,
♦ ratowaniem środowiska naturalnego Polski, a w szczególności Krakowa i jego dziedzictwa kulturowego,
• wypowiedzeniem wojny takim patologiom okresu przejściowego jak afery gospodarcze, rozkradanie majątku 

ogólnospołecznego, korupcja i bandytyzm,
• ^'h'^r^’a'śam problemów społecznych i gospodarczych stojących przed Polską przy wykiuczeniuwszeł-

Sssnswwi Wytórey!

JESTEŚMY TYLKO UGRUPOWANIEM. LOKALNYM NIE MAJĄCAM AMBICJI SPRAWOWANIA RZĄDÓW 
UWAŻAMY JEDNAK, ŻE PRZYSZŁOŚĆ POLSKI JEST NASZĄ WSPÓLNĄ SPRAWĄ.

Naszym zdaniem, jedynie poprzez uczciwą pracę. Wzajemną solidarną pomoc i obywatelskie zaangażowanie będziemy 
w stania odbudować Ojczyznę na miarę naszych marzeń i ambicji.

Uważamy, że nikogohie powinno zabraknąć przy urnach wyborczych w pierwszych parlamentarnych wyborach łH-ciej 
Rzeczpospolitej.

Dlatego przede wszystkim, prosimy o ten udziakw imię dobra przyszłych pokoleń Polaków nawet wtedy, jeśli nie 
będziecie Państwo na nas głosować.

ANDRZEJ 
SKOCZOWSKI

Pracownik naukowy i nauczyciel 
akademicki, działacz związkowy.

. Urodził się 20 marca 1951 roku w 
Krakowie w rodzinie urzędniczej. U-- 
kończył Liceum Ogólnokształcące im. 
Jana III Sobieskiego w Krakowie, a 
następnie Studia na Wydziale Mate­
matyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Tytuł magistra che­
mii uzyska! w 1974 roku. W latach 
1974—75 odbył służbą wojskową w 
Szkole Oficerów Rezerwy, którą u- 
końcżył w stopniu podporucznika re­
zerwy. W 1975 roku podjął pracę w 
Zakładzie Fizjologii Roślin Polskiej 
Akademii Nauk vy Krakowie, gdzie 
pracuje do dziś. W1985 roku uzyskał 
tytuł doktora nauk rolniczych.

W 1980 roku był współzałożycie­
lem NSZZ „Solidarność" przy Od­
dziale Krakowskim PAN. Wybrany 
przewodniczącym Koła przy Zakładzie 
Fizjologii Roślin, funkcję tę pełni do 
dziś. W 1988 roku wszedł w skład 
komitetu zmierzającego do reaktywa­
cji Związku przy Oddziale Krakows­
kim PAN.

Członek Ogólnopolskiej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność" w Polskiej Akademii Nauk oraz 
Ogólnopolskiej Komisji Porozumie­
wawczej Nauki NSZZ „Solidarność", 

Żonaty: żona Halina; syn Michał 
Uczęszcza do 7-mej klasy.

EDWARD
KULIGA

Socjolog i ekonomista, działacz 
NSZZ „Solidarność" i Komitetu Oby­
watelskiego Miasta Krakowa, bezpar­
tyjny.

Urodził się w 1948 roku w Korczy­
nie. Od 1968 mieszka w Krakowie, 
absolwent Uniwersytetu Jagiellońs­
kiego. Zawodowo zajmuje się Organi­
zacją i zarządzaniem, księgowością i 
ekonomiką, zastosowaniami informa­
tyki oraz działalnością produkcyjną i 
usługową. Pracował m. In. w Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym Informaty­
ki w Krakowie, Zjednoczeniu Budos- 
tal i w Budośtalu 1 w charakterze 
specjalisty. Obecnie prowadzi własne 
przedsiębiorstwo usługowe.

Działalność społeczną rozpoczął w 
czasie studiów, w studenckim ruchu 
naukowych. W jesieni 1980 roku 
współorganizował NSZZ „Solidar­
ność" w Zjednoczeniu Budostal i w 
innych przedsiębiorstwach. Pełnił fun­
kcję przewodniczącego Komisji Za­
kładowej w ZBP Budostal do 13 gru­
dnia 1981 roku. W 1981 roku jako 
przewodniczący zespołu wyborcze­
go, a potem Regionalnej Komisji Wy­
borczej, przygotował i organizował 
walne zebrania i wybory władz Zwią­
zku w Regionie Małopolska. Brał u- 
dział w przygotowaniu i opracowaniu 
społecznych projektów reformy gos­
podarczej.

Współorganizował podziemną 
działalność „Solidarności" na terenie 
Nowej Huty w czasie stanu wojenne­
go i po jego zakończeniu, aż do pono­
wnej legalizacji związku.

W 1982 był jednym z organizato­
rów, w kościele w Mistrzejowicach, 
głodówki solidarnościowej z interno­
wanymi działaczami „Solidarności". 
Dała ona początek czwartkowym mi- 
strzejowickim nabożeństwom za Oj­
czyzną.

W1989 roku był członkiem Krako­
wskiego Komitetu Obywatelskiego i 
wiceprzewodniczącym Okręgowej 
Komisji Wyborczej z ramienia KO. 
Jest współorganizatorem i członkiem 
Mistrzejowickiego Komitetu Obywa­
telskiego.

Ma dwie córki w wieku szkolnym. 
Żona jest nauczycielką w III LO.
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PRACA

SOLIDNY » praktyką wydzierżawi lub 
poprowadzi piekarnią Oferty 1699 Prasa 
Kraków Wiślna 2_____________

PRZEPISUJĘ na maszynie przyj ma 
stale zlecenia ,tef 34 22 7?
_________________________ mg 01559 

BLACHARZY, lakierników zatrudnię. 
Kraków Centralna 53a. tel 43 67 88

______________- , : , 9 1 787 

SPAWACZY przyjmie Zakład Usługowy 
instalacji Wieliczka, ul Mierzączka 4. tel

30 06 godz 7 8. 14 16 , g 1919

„SPOŁEM" PSS w Skawinie zatrudni 
□linie kierownika zakładu piekarsko ciast 
Karskiego z praktyką Te| 76 38 34 wewn 
”2 ' g 2047

NAUKA 7"l
JĘZYK niemiecki lekcja. dzieci ' 
dorośli >el 34 <1 36 g 1450

JĘZYK angielski kl I VIII Tel 55 20-91 
g 2023

PAKAMERĘ budowlaną tanio. Tel. 
55 05 05 wewn 1'T wieczorem, .

  g 2154

K ;* .S;"' ■/'W?.
KUPNO

WYPOSAŻENIE zakładu pteczątkarskie- 
go kupię Tel 66 31 29 g. 1859 

30-40 a działki pod betoniarnię w Krako ■ 
wie tel 66-5039 po 20 g 1846

SPRZEDAŻ

SKLEP zabawki papier w dobrym punk • 
cie odstąpię. Oferty nr 01558. ..Prasa' 
Kraków Wiślna 2

ZAKŁAD Konfekcyjny zaprasza i poleca 
spodnie męskie, damskie. Tel 56-01 -64. 
t ódż. Rojna 84C K 3414

SPRZEDAM polerkę. Tel 36 94 14 
________________ g 1933

SPRZEDAM Atari 1040 ŚTFM • monitor 
SM124 TE! 22 20 ’<wbwn 137 po 17 
_________________________________ 3 1949

TORBY reklamówki holenderskie 
sprzedam Tel 66-64 36 g 1872

SPRZEDAM małą ładę chłodniczą 
■ 1 20) Tel 33 35 32 g 1854

STAR 28, nowa kabina, silnik Ldyland 
skrzynia biegów Star 200 oplandekowany 
..eńcze 300. Wydra g 1808

KOCIĘTA perskie, Czysta10 5. g-1742

VW Bus, model 88, diesel. 22 37 -96.
S 1911

Praca w Niemczech
(Zagłębie Ruhry)

ód zaraz dla inżynierów i te­
chników budowlanych ze 
znajomością języka niemiec­
kiego (projektowanie zbrojeń 
betonowych i szalować). Ko­
rzystne warunki płacy. Zain­
teresowani proszeni są o nad­
syłanie życiorysów wraz że 
stażem pracy na adres: 
Georg Turek GmbH Seehs- 
havserstrasse 12/18 1150 Wien. 

g-3215

ZNICZE
NAGROBKOWE

sprzedaż hurtowa 
oraz 

taśmy video E-180

„ANEKO"
Kraków ul.Cieszyńska 2 

tel.34-25-13

uiummiiiitiiiiiitiimmtmheint 
x Kraków—-Londyn f 
s —Kraków

regularna linia 
i autokarowa | rs n

autokary brytyjskie £
M dodatkowe kursy 

przed światami
tel. 47-09-31, §6-12-15

duniiHttiiiuiiHiiaiiiiBMiiiNiiiiima'

Spółka z o.o.
Kraków, os. Zgody 5/74. 

tel. 34-20-50 wew. 355 lub 40-37-02

BENEFAREM'

SPRZEDA POJEMNIKI 
Z BUTELKAMI A-20

Pośrednictwo 
„KONTRAKT” 

teł. 33-45-02 
nl. Siemiradzkiego ISA 

sprzeda lub zamieni 
na dom 

jednorodzinny 
część kamieniej’ 

w Krowodrzy 
w tym:

— 2 wolne mieszkania
— strych do adaptacji
— lokal użytkowy 

g-1487

SPRZEDAM kombajn zbożowy ,;Des- 
chentreiter" stan b dobry Tel Kocmyrzów 
154  g-1996 

SPRZEDAM strzelnicę i karuzelę motoro 
wą (20 miejsc) Tel. 78-48-34 8-1791 

SPRZEDAM Robura przystosowanego 
do handlu objazdowego Teł. 78-48-34 
________________________________ 3-1792 

POLONEZA zamienię na „malucha" Tel 
78-11 86.mg-01538

SPRZEDAM materac jugosłowiański 
wym 200 « 140. teł. 36-82-86

’ ________ /______ _________mg-01541

PIEC MORAdwubiegowy Tel. 22-94-43 
____ _________________________ mg-01521 

PRZYCZEPA campingowo-garstonomi 
czna RFN 44 32 46.43-55-02. e-1668

MOTORYZACYJNE

DACIĘ 1300 81 r zamienię na Żuka,
Nysę lub sprzedam. Tel. 83-10-85 
__   mg-01557 

FIESTA 1 1 1982, sprzedam. 55-16-44, 
po 19.00__________mg-01555

SPRZEDAM Mercedes 207D. 1977 Tel. 
37 50-37 g-2101 

VOLVO 245 combi, 1981 tanio sprze­
dam. Teł, grzeezn. 12-15-94. g-1931

FIAT 126 1983 i- sprzedam. Tel.
33-53- 63 po 1 7 tej. mg-01544

LOKALE

MAŁY lokal w dobrym punkcie ■ odstą­
pię. Tel. 34-06-47. g-1871

KUPIĘ mieszkanie 2 pokojowe, własność 
hipoteczna. 12-84 42 po 1600. 
________________________ ______ mg-01561 

WYNAJMĘ mieszkanie studentom. Ofer ­
ty nr 01553 Prasa. Kraków Wiślna 2.
_____________________________ mg-001553 

WYNAJMĘ pokój, teł. 37 14-57 (10-14). 
______ _ ____________________ mg-01554 

LOKALUtoa małą gastronomię poszu 
kuję. Tel. 12 30 75 g-1827

KUPIĘ lub wynajmę lokal handlowy, 33-
57-55 g-2061

SPRZEDAM M-2, 31 m2 loggia, przy 
Wrocławskiej 180 min. 30- 093 Kraków. 
skrytka 33 g-2016

ZAMIENIĘ dwupokojoweż kuchnią, su 
perkomfortowe; na równorzędne lub po 
kój, kuchnia Nówa Huta Wykluczona. 
55 47 80. po 16 g-1856

LOKAL użytkowy w centrum wynajmę. 
Tel 66-00-51 g-1830

KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe w rejonie 
Ugorka, Wieczystej, Meissnera. Tel. 11 
06-36. g-1968

lV-

Rewelacyjna seria PANASONIC-KX
— automatyczne sekretarki, telefony, centralki
— telefaksy zintegrowane (telefon, fax, sekretarka)

NAJNOWSZE MODELE, GWARANCJA. SERWIS 
atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne

DYSTRYBUCJA: 

svmico
Kraków, al. Puszkina 25/4, teł. 22-34-38 w gódż. §~15

Bydgoskie
Konsorcjum Kapitałowo-Inwestycyjne S.A. 

filia w Nowym Sączu

INSTYTUCJA FINANSOWA 
WYSPECJALIZOWANA 

W TRANSFERZE KAPITAŁÓW
Masz wolne środki finansowe, inwestycyjne, 

szukasz dobrej inwestycji —
ZGŁOŚ SIĘ DO NAS 

ABSOLUTNA DYSKRECJA 
® gwarantujemy Klientom wysokie zyski od powierzonego 

kapitału, liczone w stosunku rocznym, np.: 
DLA OKRESÓW 3 MIESIĘCZNYCH — 42%

6 MIESIĘCZNYCH — 52%
12 MIESIĘCZNYCH — 65%

® osobom fizycznym, prowadzącym działalność gospodar­
czą oferujemy zwrotną pomoc finansową,

• prowadzimy kantor wymiany walut.
Prowadzisz własny interes, masz kłopoty ze zdobyciem środków lub 
chcesź je dobrze zainwestować przyjdź do nas — jesteśmy do 
Twoich usług.

NOWY SĄCZ, UL. 1 MAJA 5
W 238-81

^wgodz. 8—15.30, wtorki od 10do17.30.j

DWUPOKOJOWE, •upericomfortowk 
37 ma Nowa Huta, zamienię na jednopoko • 
jowe, superkomfortowe Kraków 37-55 
26 ______________ g 1747

WARSZTAT p pow 650 m* komfort 
sprzedam lub wydzierżawię. Może być kil 
ku dzierżawców Kraków. o» Łęg. 43 
67-88________ g 1786

WYNAJMĘ mieszkanie cudzoziemcowi. 
3 pokoje, superkomfoit telefon, komplet 
nie umeblowane, wyposażone, blisko cen • 
trum, Tel. 66-54-61 wieczorem, 
_  « 1793 

DO wynajęcia pokoje biurowe. Warunki 
korzystne. Telefon 48-20-22 w 221 lub 
48-34-62_________ ___________ mg-01537

FIRMA poszukuje lokalu ńa sklep i hurto 
wnię. Tel 36-82-86__________mg-01540

MIESZKANIA dla studentów do wynaję 
cia Teł. 55 18-09 mg 01526

NIERUCHOMOŚCI

DOBCZYCEI Dom do wykończenia 
sprzedani Tel 55 15 11 wewn 226 
__________ __ ..........................................e-1668 

GIEŁDA Nieruchomości....sprzedaż, ku
pno, zamiana, najem • św Gertrudy 8, tel 
22-51-60, godz. 10-13 e-2257

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną w Bo 
chni sprzedam Wiadomość Bochnia. 
Urbana 46 t- 050097

DZIAŁKĘ budowlaną pow 1 ha, w do 
brym miejscu sprzedam Wiadomość 
Smardzowice 34 g-1803

SPRZEDAM działkę budowlaną 27 arów. 
Morawica tel 37 83-94 g-g 1934

PILNIE sprzedam dom 11 -pokojowy, su 
perkomfortowy. telefon, w centrum miejs­
cowości letniskowej Oferty 1992 „Prasa" 
Kraków Wiślna 2

Z powodu wyjazdu sprzedam dom z wy 
twórnią wód gazowanych, w miejscowoś­
ci letniskowej, (zbyt, zaopatrzenie, telefon) 
Oferty 1993 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM duż działkę budowlaną, u 
zbrojoną, w Koźmicach Małych kolo Wieli­
czki. Oferty 1999 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM tanio 1/4 kamienicy 2 pięt 
rowej Tarnów, ul Grotgera 35. tel. Rze­
szów 30-325 tg-51847

TARNÓW Krzyż działkę budowlaną 
49.37 ara sprzedam Tel 014.22 10-44 

ta:51848

WYDZIERŻAWIĘ w centrum Myślenic 
parcelę pod ewent. magazyn itp, Tel. 0
115.201 68. g-2049

DZIAŁKĘ budowlaną do 5a, Kraków 
kupię. Tel 37 40-62. g-2040

DZIAŁKĘ rekreacyjną. Stróża sprze­
dam. Tel. 66-31 29. g 1858

PILNIK sprzedam piękny dom, 50 km od 
Krakowa Oferty 1857 „Prasa" Kraków 
Wiślna 2 _______________ ____________

SPRZEDAM parcelę 25a, ha Klinach, i 
rozpoczętą budową Oferty 1853 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM działkę 48 arów, połowa 
bud, okolica Skawina Tel 33 36-91 po 
16 g 1820

BOCHNIA atrakcyjne dziatki budowla 
ne uzbrojone przy ul Pagórek sprzedam 
0 197 233 -59 t -50093 

POSZUKUJĘ działki do dzierżawy przy 
głównej ulicy lub drodze wylotowe; z Kra 
kowa Oferty 1748 „Prasa" Kraków Wiślna2

SPRZEDAM gosp ’ 8 ha obok zalewu 
Dobczyce możliwość zabudowy Myśleni 
ce. tel 221 46 (wieczorem i mg 01524

ZGUBY

fi

OWI*
Światowy standard 

otwarte drzwi Twojego sklepu
w zimie przytulnie, w lecie chłodno zapewnią Ci , ' ' <

KURTYNY WEJŚCIOWE

ZAŚWIADCZA się, ze Ireneusz Gruczak 
zgubił legitymację szkolną Technikum Go 
spodarki Wodnej ■ Bud Drogowego w 
Krakowie, ul Lea 235 g 1802

KOSZTORYSY wykonapraktyk Tel 12 
39-66 ________________ mg 01565

STOLARSTWO wystrój wnętrz 66 32
■ 38(9 16) g 1936

MERCEDESEM do 3 ton po całym kraju
Tel 78-35 16 g 2004

REKLAMY, /ównież elektroniczne. 66
-65-37  g 1746

MONTAŻ boazerii, itp 66 04 25 
_________g 1979

MONTAŻ ścian gipsowych 66 04 25
g 1982

WIDEOFILMOWANIE. 43 42 17
g 1922

ROLOKASETY zewnętrzne przeciwla 
mapiowe, zaluzje. 22 1.2-04. g 1995

CZYSZCZENIE dywanów tapicerki 47
-06-84 , mg-01536

„MARKIZY" reklamowe, tarasówe, bal ■ 
konowe. rolety okienne, zaluzje poziomo • 
we i wertikalne produkcja i montaż War ■ 
szawa. Kryniczna 15. tel 17 08-45

mg-01528

WSTRZELIWANIE kołków wiercenie 
udarowe. 67 40 77 e-1659

s.
i

PROD. ANGIELSKIEJ

Ponadto oferujemy SYSTEMY ZABEZPIECZEŃ 
TOWARU przed złodziejami

i DRZWI AUTOMATYCZNIE OTWIERANE.
Bez wysiadania z samochodu otwarte: brama wjazdowa

i drzwi do garażu

STEROWANE PILOTEM
NAPĘDY
PROD. NIEMIECKIEJ

Infotma^a, sprzedaż i montaż 

Befra małopolska, Kraków, ul. Sarego 16, 
tóL 21-67-51.21-67-81, fax21-6641,tfcc

-j

I

'ijPóiSY*

POSIADAM pomieszczenia nadające się 
na magazyn, rzemiosło, biura lub inne pro 
pozycje. Oferty nr 01552, Prasa, Kraków, 
Wiśina 2

PRACOWNIA konfekcji oferuje moce 
przerobowe. Tel. 37 -97 19 g-1884

PRACOWNIA komputerowa do wynaję­
cia w godz. od 6 do 17 Hotel „Merkury", 
al. 29 Listopada 48A, tel. 11 80 16,11 
88-26. wewn, 207. . a-1785

PBR „UNI-MA-JER” — buduje!
W generalnym lub częściowym wykonawstwie:
— budynki mieszkalne i obiekty przemysłowe
— roboty ziemne i inżynieryjno-drogowe
— rewaloryzacja zabytków i adaptacja
— zewnętrzne sieci kanalizacyjne
— kompleksowe roboty wykończeniowe (tynki, 

posadzki, flizy, malowanie)
Kontakt: Kraków, ul. Wielopole 17a, w godz.

8—15, teł. 21-20-55, wewn. 21, 22.
K e-2272 ®
w w

88

38-400 Krosno 
uł. Piłsudskiego 12 

tel. 214-56, 236-61 
tlx 065340, 065245 

HURTOWNIA PŁD. - WSCH.

U nas kupisz po cenach hurtowych, 
z serwisem, nowoczesne, energooszczędne, 

estetyczne i tanie zafrnrażarki, lodówki 
renomowanych firm światowych

jsiniiniiiiiiiniinniiimiiiiintui*
2 GARDEROBĘ

skórzaną licową
I odnawia, farbuje
= KOŻUCHY
= FUTRA
2 czyści
— renomowany
“ PUNKT USŁUGOWY
= BARBARA
= - KOZELA
S Kraków, ul. Starowiślna
S 11—18, oprócz sobót
3 mg-2403 E
iniiiniiinninimiiiiiiiiiiiiiiiHiir

SANATORIUM . I
24-dniowy pobyt

na Ukrainie f
— badania lekarskie $
— leczenie i profilaktyka 1
— zakwaterowanie
~ wyżywienie i pijalnie S 

wód Ł
— autokar, pilot i opieka 8

cena 1.900 000
wyjazd IŁU. br. 1

„DORA YOYAGE” |
Nowa. Huta, óe. Żłota Je- S 

sień 158, teł. 48-08-0: | 
(9-17)

— „Zdrowie”, Wadowice, ul. I 
Sienkiewicza 24

C-2802

KOMD^KI

zamrażarka skrzyniowa 
typT2i3-no, farayaH 

pojemność 210 litrów
mb- — j-J energooszczędna - skrzyniowa

typ LEŻOO pojemność 175 litrów
ORAZ DWANAŚCIE INNYCH TYPÓW 

LODÓWEK I ZAMRAŻAREK
przeje ritl.iyf

HURTOWNIA Krosno - StByttwa
★ Serwis gwarancyjny ★

Natychmiastowy odbiór towaru z magazynu lub dostawa do odbiorcy (za dodatkową opłatą)

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE - SPRAWDŹ

Tiiiis^ssnniiiiHnsaaisnassusmiiiiismniiasiiKigsiaaiiagiiiaaiitainimiitiiigr* 
~ KRAKOWSKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY « 
| „GROMADA” E
~ Kraków, ul. Skałeczna 2, tel. 56-23-81 «

S wynajmie =
= lokal pródukcyjno-usługowy S
= o pow. 300 ms wraz z terenem iś
S w Słomnikach przy ul. Rzemieślniczej 1 -

STELLA
Spółka z o.o.
Zaprasza do 

safonu sprzedaży 
kominków 

mieszkaniowych
31-054 Kraków 
ul. Podbrzezi© 2 

pon.-pt.10—17 
sobota 10 — 14

NOWOŚĆ WĄ POLSKIM RYM KU

KOMINKI 
MIESZKANIOWE 

ź wkładam śefiwr^m 
sufepejśkiego fabrykanta
CHEMINEES PHIlfPPE 

poleca firma 
KOMINKI —STELLA 

*
Sp??isóak i montaż wrat z dostawą

Promocja 20 % tylko do dnia 9 listopada 1991
Kcmlbki MSZej fhffiy to nie tylko szyk i elegancja to przede 
wszystkim gwarancja domowego ciepła.
Ogrzeją pomieszczenie do 100 m2

® 22-90-71
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FIRMA ||

-3R0LU

oferuje 
w cenach hurtowych

MERCEDES — BENZ 1
LEASING „Operacyjny”

w każdą sobotę
do TURCJ11.190.000 

w każdy czwartek 
do MISKOLCA 150.000 

w każdy poniedziałek do 
Budapesztu 250.000

UWAGAI 
wynajmujemy luksusowe autokary 

ABS, klimatyzacja, bar, VIDEO 
ceny konkurenyjna 

Kalwaryjska 16 tel. 56-52-14
Sławkowska 3 tel. 21 -40-96
codziennie 10 — 18, soboty 10 —14

(już dzisiaj zaplanuj swój urlop zimowy

• PARKIET
• MOZAIKI 
parkietowe

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA

A NARTY!
★ Na początku grudnia na lodowcu w Austrii

hotel, wyżywienie, autokar, 2.700 tys.
★ ŚWIĘTA I SYLWESTER

Kraków.ul. Cagielniana 4

67-25*45 
67-34-74

UWAGA! Firmy i osoby prowadzące 
działalność gospodarczą 

samochody osobowe i dostawcze 
możliwość natychmiastowego odbioru

nnfiuniiiinnniiiłiuniuiiiniuuu
BIURO S

POŚREDNICTWA 5
„AKCES” 
poszukuje |

i dysponuje 
lokalami g

użytkowymi
i mieszkalnymi |

Oferujemy studentom -
S tanie mieszkania £

M

S Ul. Konarskiego 22, tele- S 
“ fon 34-51-10. S
B =

• UL. GRODZKA 49, tel. 21-90-64, fax 21-63-21
• UL. BALICKA 176 (salon), tel. 36-48-49, fax

36-15-16

SOBIESŁAW ZASADA LTD

6S^88NlBSmm3WS»B8MIHBUS88OSEnmi

HURTOWNIA 
BIELIZNY

| STUDIO KOSMETYCZNE „UNO” I 
| Kraków, ul. Żwirki i Wigury 28/16, teł. 12-35-83 | 
i U bezoperacyjne usuwanie zmarszczek (trwały efekt) — „MY- § 
| LIFT” S
a Hi wyszczuplanie i modelowanie sylwetki ^gwarantowany efekt) $
g   „C.P.S.” 5-j

B kosmetyka tradycyjna (natychmiastowy efekt) f;
i ZAPRASZAMY!
| g-1807/przedruk ;‘i

FIRMA 
HANDLOWA 

poszukuje 
lokali sklepowych 

w centrum
tel. 43-20-49, 67-37-34

8—* 16 
67-26-94, po 18 

mg-I507
aŚ-:. ' ' 1

K IfSfO ' ; Z 
Triiiniiili

I NTE R NATIONAL •

bezpośredni importer 
firma „CYMES"

* kilkadziesiąt wzorów * najlep­
sza jakość ★ atrakcyjna ceny 

i warunki współpracy.

Kraków, ul. 8. Prusa 6a/3, 
9 — 17.

Tel./Fax. 22-73-67.

siimitmiiiiiiinaiaiiiimtiiigmiiii
EUROPA, AZJA 

AFRYKA, AMERYKA 
atrakcyjna oferta 

niemieckich biur podróży 
NARTY 

Austria, Francja, Niemcy, 
Szwajcaria, Włochy 

Słowacja —. dojazd własny 
NIEMCY, WŁOCHY 

FRANCJA 
przejazdy autokarowe

BIURO TURYSTYKI
Kraków, ul. Krzywa 13 

teł. 21-82-91, 21-82-99 
g-2794

P. H. IMAG8NE
KRAKÓW, Lwowska 23

KOMPUTERY 
ZABAWKI 

ART. PAPIERNICZE

Sklep czynny od: 
10-18 

soboty 10-14 

® info 33-26-86 
_________10-14___________ j

ZAKUPIĘ

w ilościach hurtowych 
SZTUCZNE CHOINKI, 

OZDOBY CHOINKOWE, 
KARTKI ŚWIĄTECZNE

Oferty:
Nowy Sącz 5, skr. poczt. 69

(wieczorem)

Hurt — Detal 
KRAKÓW 

ul. Smoleńsk 20 
teł. 5fj-28-46 

poleca: 
deski sedesowe 

syfony
nagrzewnice 

rury i łączniki pcv
znicze 

boazeria plastyk 
aluminium

D-2103

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE PCI

I UL PRZEMYSŁOWA 3

2763500
SKAWINA

HURTOWNIA 
. ODZIEZY 
।UZYWANEa

DANIA * FRANCJA * WIOCHY 
. *NIEMCY * HOLANDIA

USŁUGI PRAWNE 
w zakresie uregulowania stanu 

prawnego i
NIERUCHOMOŚCI 

ufernje . ‘
sp. z

Kraków 
Rynek Główny 33 
tel. (012) 21-12-90 

w godz. 9 - 15 śi

pod Chopokiem, hotel „SKI",'1.400-1.750 tys.
w Wysokich Tatrach—Nova Leźna, 1.370 tya.
Bratysława—Wiedeń, hotel „Kormoran", 1.200 tys.
Wenecja, bal w Lido di Jeeoio-—2.600 tys.

* FERIE ZIMOWE 
—• 8 dni pod Chopokiom, ho­
tel „SKI", autokar. 1.900 tyr.
Demianowa, wille, autokar, 1200 
tys., dojazd własny 1.000 tys. i 
— 8 dni w Wysokich Tatrach, '
Nwa LeEna, wille, autokar, 1.200 
tye., dojazd własny 920 tys. 
Smokovee, hotel „Tetrs",dojazd 
wtesny 1.050 tye.
— 10 dni w Tatrach Biele- 
kich—Zdiar, wille, aptokar. 
1.440 tys.
— 10 dni w Austrii, Lands* 
kron, hotel, eutokar, 2.850 tys.

SBT „TURYSTA" Kraków, 
Pi. Szczopsińeki 8. 

tał. 22-81-M, 22-52-47 
TARNÓW, Rynók 2, 
tel. (0-14) 210-432 

NOWY SĄCZ, 
ul. Jagiellońska 38, 
tel. (0-181)211-01

INF ORMACUE

yi-

Fi
. i, । < * ’ i 

1/ i-i t'?i'i 
, * -4 >'« (ii

r ,i‘. i ’ ; 
arĄ.«': i,

to ■ . >

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
przyjmie do współpracy 

INSTRUKTORÓW Z SAMOCHODAMI 
ORAZ ODDA SAMOCHODY OSOBOWE W LEASING 

W CELACH SZKOLENIOWYCH.
Zgłoszenia należy kierować: OZDG PZM, Kraków, ul. Dietla 

67, pokój nr 7, tel. 22-02-15.
g-2869

Poszukujemy wykonawcy ROBÓT

FL1ZIARSKIGH, POSADZKARSKICH, 
MALARSKICH, INSTALACYJNYCH

OFERTY SKŁADAĆ: 
instytut Metali Nieżelaznych — 

Oddział Metali Lekkich 
32-050 Skawina, ul. Piłsudskiego 19 

tel. 76-30-88 lub 76-13-52

DYREKCJA OPERY I OPERETKI W KRAKOWIE 

zleci wykonanie 
KONSTRUKCJI STALOWO-RUROWEJ 

jako elementu scenografii 
tz. powierzonego materiału 

w ilości około 1.200 mb rur i kontowników
Termin realizacji 5 XI 1991 r.
Osobiste oferty wraz z kosztorysem przedwykońawczym pro­

simy składać: Dział Techniczny ul. Lubicz 48 do dnia 26. X. 
1991 r.

K-3431

I FILTRY ' I
£ TRÓJWARSTWOWE DO WODY PITNEJ f
| REWELACYJNE

sprzedaż w sklepie Kraków — Żmuidzka 8 |
| Fiat-Turyno-Center
j g-3245 |

szycia?

O1’1

Masz kłopoty z maszyną do 
~ w domu lub w swojej firmie?

Pozbędziesz się ich! zlecając naprawę 
firmia Usługowc-Handlewej 

„E. Kucik"
Kraków, ul. Pędzichów 18

która wykonuje

NAPRAWY wszelkich 
maszyn szwalniczych

• domowych ® przemysłowych
• specjalistycznych
OFERUJE SPRZEDAŻ 

M»f» nawych * nywsaych, 
wfch, pmmystawych, łpaejslittya* 
nych. eholewkankich, katnienkidi. 

cręfcś anieiHiych, igieł
. Zaprasza od 9 do 16

mmmmmimmiiimnimmimj
I WEGIEL §
i gat. I |
S kostka — 670.000 S
2 orzech •— 628.000 gera
s koks — 1.065.000 gCdbi
g transport do 2, 6 i 12 ton ES-

§ „Carbotrapez” E
Si ul. Zakopiańska 63 g
g teren „Solvayu” jS
g czynne 7—15, sobota 7—13 S
S tel. 66-00-22 wewn. 157
| g-1025 g
‘iiłiiiiiiiuiiiiiiiiiiuiimiiiiinuiiH

mmmmmiamiimimagimaEmmomimiimHzmiimimmmmsiiiamr a . śS
! SEKCJA ANGIELSKA ' |
S STUDIUM DOSKONALENIA JĘZYKOWEGO NAUCZYCIELI K 
S AKADEMICKICH UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO g 
S działająca w kooperacji z g
“ THE BRITISH COUNCIL • »

i zatrudni |
LEKTORA JĘZYKA ANGIELSKIEGO |

B Praca w Studium otwiera możliwości dalszego kształcenia « 
g metodycznego i językowego w Wielkiej Brytanii.

I • ZAPRASZAMY! |
| ZGŁOSZENIA: Uniwersytet Jagielloński Collegium Novum, 3 
« ul. Gołębia 24, I piętro, pokój nr 27, tel. 21-36-11, w godz. od ” 
S 11 do 13. £
'umnmimmiinimiiiimiiiiiittiitiiitmiiiHginmnniitiiiiiiiiiisimim

FIRMA BUDOWLAŃCY 
przyjmie dobrych 

MURARZY
TEL. 66-79-01 (8—16).

Kraków, ul. Szaniawskiego 20a.
e-2337

Wyłączny importer 
piel uchomaj tek 

(Bambinaj
Już od 1950 zl/szt 
oraz rabaty do 8% 

Specjalna oferta 
pieluchy podłużne 
dodatkowy rabat 10% 
do 5O.XI.199lr.
EURO BENET Co Ltd 
tel. 43 57 26, 46 -1641 
46 38 16 sprzedaż: 
W wa Puławska 536 
Radom Garbarska 27 
teł. 848/31 22 16

DYWANY 
bogaty wybór 

oferuj® 
specjalistyczny sklep

„ARRAS” 
uL Karmelicka ®4 

tel. 34-00-83 
(firma przeniesiona 

z ul. Bożego Ciała 11) 
jg-55768

„CARBOTRAPEZ"

oferuje tani 
węgiel i koks

„TRAPEZ

. oferuje 
BLACHY 

ocynkowane 
powlekane 

rury ocynkowane 
i czarne

, oraz 
MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
KRAKÓW 

ul. Zakopiańska 62 
tel. 66-00-22 

wewn. 157 (opał) 
wewn. 196 

(pozostałe towary)

REWtLACYUniYjr“---- .......
nietoksycxny

francuski lakier
do podłóg, metalu I betonu

Hurtownia „Cracovią"
, Kraków ul, Kalwaryjska 34 te!. (012) 5616 36

jiimmnEmmnmiinitmiiiissiiiiminitiimiiirmiiiiiiimitiiłrtngmm

H CENTRUM SPRZEDAŻY PRZYCZEP
| I SAMOCHODÓW

Kraków — Libertów, ul. Zakopiańska
| POLECA

» A NOWE AUDI 80, przebieg 1800 km, kolor ciemno-zielony,' |
£ . otwierany dach, przyciemnione szyby, wspomaganie kierów- 5

nicy, itd., cena 128.000.000 zł g
s A tanie PRZYCZEPY HANDLOWE
| już od 37.000.090 zł (ograniczona ilość).
. .............................. ....Sj

O | * 20 gatunków Browaiy: Żywiec, Okocim, Le-
■ I W W Żśjsk, Tychy oraz piwa czeskie

PEPSI COLA> butelki 0,33

HORTEX> Kryniczanka, Piwniczanka, Jan. Zuber, Krakowianka

PIWA BEZALKOHOLOWE —inne napoje.
Własny transport

Magaiyn—Lipowa 4 (Zabłccie) tel. 68-82-20, 56-53-05 
oraz 66-85-22 wew. 12-48

A 
A 
A 
A

' A

A

SALON TECHNICZNY
OFERUJEMY SPRZĘT NAJWYŻSZEJ KLASY

Firmy BLAUPUNKT
TELEWIZORY: analogowe 1 cyfrowe 
MAGNETOWIDY VHS i SVHS 
KAMERY: VHS, SVHS, Video 8, Hi 8 
WZMACNIACZE, equalizery, zmieniacze C: 
i radioodtwarzacze samochodowe 
KOMPUTERY edycyjne, miksery Video 
i osprzęt do kamer Yideo

ORAZ

szeroki asortyment elektronarzędzi 
BOSCH, KANGO, ROLLER, oraz narzędzia: 
warsztatowe, ślusarskie, pomiarowe.

Dla stałych klientów korzystne upusty i rabaty.
DETAL: SALON TECHNICZNY Kraków os. Handlowe 1 

44-23-74
HURT: CiH. POl^ER Kżaków ul. Ciepłownicza Al A 

44-21-77 w. 876
g-2579 |
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i

Lobos
BIURO HANDLOWE
Kraków, ul. Krakowska 36

■B 562222

II III
i i i ; i
( ■ ■ iii

Klawiszowe Instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio
Dera Towarowy, uf. Św. Anny

II! piętro
Futerały, statywy I akcesoria 

muzyczne
Flety, gitary akustyczne 

©raz komputery muzyczne 
ATARI ST — MOMITORY

e==s=

BTZ 
„ARCO LINES” 

proponuje 
przejazdy 

komfortowymi 
autokarami 

(klimatyzacja, video) 

do:
PARYŻA, LYONU 

BRUKSELI, AMSTERDAMU
RZYMU, MADRYTU ' 

OSLO i WIEDNIA
Kraków 

Rynek Kleparski 4/19
- tel. 66-51-86 

Warszawa, tel. 18 S8-85

NOWOŚCI ŚWIATOWE

g Hiszpanii 
oraz prod. krajowej 

płytki ceramiczna 
terakotę 

klej do fiiz

■ zlewozmywaki nierdzewne 
poleca

„FLIZSHOP"
Kraków, ul. Kurkowa 3 
przecznica z Rakowickiej 

tel./fax 21 -63-90

Zapraszamy od 10 do 18

HURT—DETAL

s

s
§

HURTOWNIA

BIURO

RAEDA

Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 
Kraków, ul. Basztowa 25 (Hotel „Polonia”) 

tel. 22-16-61 (9 — 17)

kserokopiarki i telefaxt Canon
MASZYNY DO PISANIA - OPTIMA,/Robotron 
CASIO, CITIZEN - KALKULATORY, DATA BANKI

(prowadzimy usługi serwisowe tu zakresie napraw w/w sprzętu)

TRANSPORT 
i SPEDYCJA

Odbieramy towary z portów wolnocłowych całej 
EUROPY, również lotniczych. 

Przewozimy nawet najmniejsze ładunki.

UBEZPIECZAMY WSZYSTKIE 
PRZEWOŻONE TOWARY!!!

ADRES:
RAEDA, Transport ś Spedycja, Krakiw, hI. Świętokrzyska 12, 

te!./fax 33-82-16; telex 32-54-30 zsm pl
FILIA WARSZAWA, AL Stanów Zjednoczonych 53 

tel./ fax 13-01 -54; telex 81 -61 70 MAW /PL

jiiiiBiiiiłiiiiiHHieiiieimimnieBimamiiininRinmiHiiniiHiiiimiiyip 
RADA NADZORCZA 

TRANSPORTOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„AUTOTRANSPORT” 

w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko 
z-cy prezesa dś. technicznych i eksploatacji 

kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać nastę 
pujące warunki:

—wykształcenie wyższe techniczne lub średnie
■— minimum 6 lat stażu -ńa stanowiskach samodzielnych lub 

kierowniczych w transporcie
— znajomość jężyka niemieckiego lub angielskiego
— dobry śtan zdrowia
Oferty z opisem przebiegu praktyki zawodowej oraz doku­

menty potwierdzające w.w. wymagania wraz z opracowanym 
materiałem „Koncepcja realizacji usług transportowych i na­
praw pojazdów” prosimy składać osobiście lub listownie w ter­
minie do dn. 6.11. br. pod adresem: Zanśąd Spółdzielni „Auto- 
transport”, ul. Powstańców !, 31-422 Kraków.

S K-3427 s
TbmmimmmmnmHmmmgmiiimiiiiiiiiiiHiimmmiiiimhmmT

WPIĆ
TURYSTYKI

Kraków, ul. Lubić* itmfc B i 15 
fet 21 -10-99 w. M «l w godz. —15*»

HISZPANIA, FRANCJA,

HURTOWNIA
SPOŻYWCZA
O

Zielonki k,'Krakowa

33-40-42
art. z importu 
przetwory owocowe 
i warzywne
miody

® kapusta w beczkach

MRO2ONK1

MARK-2 
Hurtownia

Chemii Gospodarczej 
i Kosmetyków 

KRAKÓW 
ul. Stoczniowców 3 

(ZREMB) 
tel. 66-91-ftó 

czynna pon.-pt. 8—16 
sobota 8—14 

oferuje:
"■— środki do prania i utrzy­

mania czystości 
kosmetyki 
wyroby uzupełniające: 
wata, podpaski,. papier 
toaletowy itp.

krajowe i importowane 
Wyroby krajowe w cenach ■ 

zbytu fabrycznego. j

Kraków, ul. Kamienna 12 
tel. 33-72-41, fax 66-75-95, tlx 326332 

(czynne 7—15, pon.-pt.
dostarcza:

— proszki, mydła, pasty (też bhp), płyny
— kosmetyki krajowe i zagraniczne
— zapałki
— odczynniki chemiczne (tel. 66-75-955

Bezpośredni importer proszku Lagarto, który kupić warto.

ZGODA I JUŻ

BIURO
Bon-Voyage & Euro Transfer 

oferuje PT klientom przejazdy do:
— Paryż, Metz, Reims
— Lyon, Miluza
— Rzym, Wenecja, Bolonia, Florencja
— Bruksela, Antwerpia, Genk, Mons
■ — Istambuł

Norymberga, Monachium {3 x tygodniowo)
• — Hannover. Dortmund, Kolonia
— Stuttgart, Frankfurt
— ~ Wiedeń — codzienni®
— oraz 49 innych miast niemieckich

- SYLWESTER W PARYŻU

„WENCEL 
TOURIST”

Kraków, ni. K. Wyki S 
tel. 37-32-90

przewóz osób
Kraków—Frankfurt—Paryż 

komisowa sprzedaż 
samochodów

. wynajem autokarów 
sprzedaż autobusów 

sam. osobowych
g-53293

i dostawczych

wycieczki 
TURCJA
Słowacje — narty ® Sylwester, „zie­
lone szkoły**
Praga—ooclegL organizacja wycie­
czek 8

przejazdy autokarowe do wielu
miast Europy
wynajem mikrobusówFORD-TRAN

pośrednictwo paszportowe

HUTA im.L4DEUSZA SENDZIMIRA |HĘ Jj W KRAKOWIE

DYWANY 
i CHODNIKI 

duży wybór 
wzorów 
i kolorów

KONKURENCYJNE CENY 
poleca sklep 
KRAKÓW, 

Bożego Ciała 11 
tel. 22-46-44

RZYM
REGttUUtNE 

. PRZEWOZY 
luksusowymi autokarami

WC + Yideo 
RADTUR Kraków, 
ul. Zyblikiawicza 2 

(Dom Turysty) p. 110 
•©>21-80-22, 21 37 00 

w godz. 9°° — 17*”

wydzierżawi
w drodze przetargu nieograniczonego 

budynek dwukondygnacyjny
— o powierzchni użytkowej 2.058 m’, położony w Krakowie- 

Nowej Hucie, ul. Wąwozowa 34 (w »ąsiedziwie siedziby 
Rejonowego Biura Pracy).

Istnieje możliwość wykorzystania obiektu do prowadzenia 
działalności hotelarskiej, gastronomicznej, handlowej, usługo­
wej.

Pisemne oferty należy składać W Zakładzie Usług Socjalno- 
Bytowych, budynek administracyjny „Z”, pokój 222 w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
W ofercie należy podać:

— rodzaj planowanej działalności
— żądaną powierzchnię
— propozycję czynszu .za 1 m’
Szczegółowych informacji udziela Wydział Hoteli Pracowni­

czych HTS, os. Młodości 2, pokój 11, teł. 44-35-77, 44-46-66 
wewn. 28-34, w godz. 7—15.

Zastrzega się prawo wyboru oferty i unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyny.

wew. 12-49

Hurtowa sprzedaż 
niesewodngch zestawów

angielskiej flr»g

MCI
■odele SSGOGO i. SS 9000 te tiannm)

POJEMNIKI 
PIWNE 
SPRZEDAM

KUPIĘ:

BUTELKI
0,33 i 0, 5 ł 

oraz butelki z Pepsi Ccii

<l ‘II

C-2808

FIRMA HANDLOWA
ŁODZlNSCY 

Sklep Jubilerski

Rynek Kleparski 13 
Kraków, teł. 22-07-51

przyjmujemy 
pożyczki dewizowe

na korzystnych warunkach 
prawnymi gwarancjami

Rewelacyjne ceny ?!
i“©wśfi®R Bpmdsft

detalicsną 8 montaż

-{■portowa • PREXIH ep. z o.o.

tał. 34-8!A)0, wgodzl fl.30-19.00

ŚWIETLÓWKI
40 W
tanio

za kwizycję
teł. 37-65-11
poru, śr. pt.

8—13'
g-1493

ZPM „PABIANKO”
Libertów 1 tel.-fax 76-20-68

OFERUJE
A kompletne wyposażenie w urządzenia przetwórni wędlin; 

małych,.średnich, renomowanych firm zachodnich
A projektowanie obiektów 1 linii produkcyjnych
A rozruch
A szkolenie kadr prae.
A nowoczesne technologie
oraz oferujemy -w ciągłej sprzedaży szeroki asortyment wędlin 

g-1491

PRZEDSIĘBIORSTWA! 
SPÓŁKI!
HANDLOWCY!

a;łóii

Oferujemy Wam 
szeroki wybór zagranicznych:

® KALENDARZY ŚCIENNYCH
> KALENDARZY BIURKOWYCH
O TERMINARZY BIZNESMENA
e t
® NOTATNIKÓW
• WORKÓW FOLIOWYCH 

(reklamówek)
® OPRAW NA DOKUMENTY 

i innych materiałów
z przeznaczeniem na 

UPOMINKI REKLAMOWE

„KPIS — CRACOVIA 
Kraków, ul. Lubicz 27, pok. 54 

tel. 21-10-99 w. 254.

oferowareuels wyrobach.

Niskie ceny, wysoka jakość, fachowe doradztwo.
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CHROSTKOWI
Atadamy wyrazy głębokiego 
współczuć!® 3 powodu śmierci 
Matki

SEaraąfl a pracownicy 
S»kladu Doskonalenia

Zawodowego 
w Krakowie

MMAAAtAwnffiwmjw.u.słBaHiwmir! jg

Mgr. BOHDANOWI
PIOTROWICZOWI

wyrazy serdecznego współezu- a 
ci® s powodu śmierci Matki § 
składa

Zarząd 
was pracownicy oświaty a 

gminy Biskupice

MIESZKANIA, domy, działki — kup­
no, sprzedaż, wynajmowanie, niska 
prowizja — Brzezińska, os. Stalowe 
14/9, teL 44-20-95. e-52209

DOMY, mieszkania, parcele, sprzedaż 
— wynajmowanie. Stronczak, AL Sło­
wackiego 58, tel. 33-22-67.

INSTAŁACJB •ickteyesna. «fr M-W w. 
542, g-283

DYWANWAP — tapicerka, samocho­
dy, czyszczenie. 87-17-84. g-54610

TRANSPORT Roburem. 23-17-81.

POŚREDNICTWO „SKRĘT” Pijarska
21. TeL 21-74-14. jg-0545

ŚCINANIE drzew, 12-04-05. g-52797

Komfortowy 
wypoczynek 

w Czechosłowacji

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

POŚREDNICTWO — Mańkowski - 
Stradom 5, 21-77-90.

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży___
TeL 66-91-20. g-53232

AUTOALARMY. 33-04-78. g-55006

za 560.000 zł 7 dni

W toiiu S listopada 1991 o godz. 11 w sali wykładowej Zakładu Gaolo^l 
Dynamicznej Instytutu Nauk Geologicznych Polskiej Akademii Nauk przy 
ul. Senackiej 1 odbędzie się PUBLICZNA OBROWA PRACY DOKTOR­
SKIEJ mgr ANNY ŚWIERCZEWSKIEJ pt. „"Sylifikacja diagenetyczna w 
wapieniach górnojurajskich Jury Krakowsko-Wieluńskiej” (do wglądu w 
Bibliotece ZGD PAN).

Promotor: prof. dr hab. STANISŁAW KWIATKOWSKI.

POŚREDNICTWO — Zieliński, Krowo­
derska 63a, 33-26-47.

„OLSZA” — kupno, sprzedaż, wy­
najmowanie. Olszańska 16 (Hakowice). 
<10—18).

FIRMA kupi małe mieszkanie. Tel.
33-44-55 wewn. 20-97. g-1101

POŚREDNICTWO — wynajmowanie 
48-51-98.

POSZUKUJEMY mieszkań. 44-18-14.

INSTALACJE elektro-hydraullczne, 
chowanie rur. Tel. 43-05-17, 43-38-03.

CZYSZCZENIE dywanów, futrzaków, 
tapicerki. Tel. 44-65-41. g-54272

TAPICERKA drzwi (cena 250.000), 
zamki — Marzyński, 44-62-95.

AUTOALARMY „Alarmont”, Politech­
niczna 16, tel. 78-17-55. g-1045

„AMIGO-
TOURIST”

Kraków,ul. Karmelicka S
■ uL Kalwaryjska 9
tel. 22-25-60, 56-04-74

g-1145

*^0®MSHK®a«riaBaaS®;SB35#:?ŁSS»3S5fe'

Absolwentka ekonomii, studia 
Londyn, Bologna — biegły angielski, 
włoski, podejmie odpowiednią pracę. 
Kraków *74-670.

MIESZKANIA, domy, parcele, kupno- 
-sprzedaż „SAMAL”, Nad Sudołem 8, 
tel. 34-07-94. mg-052108

PIWNICE do wynajęcia. Tel. 66-19-50.

FIRMA wykonuje instalacje i remon­
ty centralnego ogrzewania, gazu, wo­
dy, pompowni 1 kotłowni — szybko, 
solidnie. Tel. 12-88-78. g-1352

UKŁADANIE, cyklinowanle. 47-37-15.

POŚREDNICTWO poszukuje mieszkań 
do wynajmu i sprzedaży. Os. Zielone 
5/8 44-26-02. C-2706

MALOWANIE, roboty stolarskie 
„REMTOUR” Poselska 22 tel. 22-40-37.

PSZUKUJEMY mieszkań do wynaję­
cia. 22-71-47 (10—1,6). g-54666

DOMOFONY, centrale telefoniczne, 
21-90-08. g-53728

ZAKŁAD Elektroniki „Graftel”, tel. 
Centralna n zatrudni pracowników. DO wynajęcia S pokoje, kuchnia. 

Mogiła ul. Syrachowska 10. C-2849

NAPRAWA, przestrajanie u klienta 
magnetowidów, telewizorów. Telefon 
66-70-80. mg-052151

POŚREDNICTWO codziennie 8—20 —
BIT. Tel. 11-99-56. g-52160

DOMOFONY — Fon — 11-58-62 lub 
44-50-58. g-55556

PROFESJONALNE kursy filmowania 
kamerą vldeo — Mikołajska S. Tele­
fon 22-1S-55, 21-02-21, 22-08-14.

KURSY komputerowa „Coglto”, tel. 
31-07-29. •

KURSY praw® jazdy kategorii „B” 
szybko, solidnie, tanio, organizuje 
A.H. „SPATIS”, ul. Piłsudskiego 28. 
tel. 22-06-12, czynne 8—16. mg-055845

MATEMATYKA. Tel. 12-11-71

MATEMATYKA — 31-W-S3. D-B89

„HOTUS” kursy angielskiego 1 nie­
mieckiego — tanio. TeL 34-53-00 wewn. 
13, W godz. 9—16. g-52385

KURSY komputerowe „BelierDos” 
3M6-S1. g-52878

MATEMATYKA, fizyka, zakres do­
wolny. Winiarskiego 8/18.

MATURA — najtańsze korepetycje.
47-06-53 (16—50). C-2813

KUPNO

UŻYWANY kontener — kupię. Tal. 
12-87-65.

ZŁOM kolorowy 22-90-61. mg-052162

ZŁOM kolorowy — 21-89-97.

GRĘBAŁÓW — piwnicę B—8 miejsc — 
kupię. Tel. 43-75-93. g-2975

OBLIGACJE — Biuro Maklerskie, 
Kraków UL Lubicz 25, tel. 21-04-33 
w 873. jg-055757

SPRZEDAŻ

MODNA edzie* importowana. Możli­
wość komisu. „Juro” Bochnia, tel 
240-30, 228-74. t-50075
WORECZKI foliowe. 22-90-61.

SPRZEDAM silnik Polonez 1500 nomi­
nalny do remontu, olej transformato­
rowy 150 1 (rtęć) 12-77-01.

PRODUCENT tanich zniczy zaprasza 
odbiorców. Skała, Długa 8, tel. 159.

FIRMA „Izolbud” oferuje: wełnę mi­
neralną, cement, wapno, papę, lepik, 
eternit. Transport do odbiorcy Wieli­
czka, UL Sadowa 48, tel. 78-48-00.

CEGIELNIA „Bonarka" oferuje: cegła 
kratówka, cegła pełna, cegła silikato- 
wa, bloczki silikatowe, cegła klinkie­
rowa, cegła szamotowa, sączki cera­
miczne (dreny), przewody kominowe, 
rury kamionkowe, dachówka cerami­
czna i inne materiały budowlane 
Transport, załadunek tel. 68-36-98, 
66-46-16, ul. Fredry 4 — Łagiewniki.

WYKŁADZINY. Ceny rewelacyjne 
(0-12) 37-92-50,. 22-09-71. g-54733

MOTORYZACYJNE

JELCZE 315, samowyładowczy i 
skrzyniowy — sprzedam. Wiadomość: 
sklep „Jelcz”, Kraków ul. Bajeczna 3.

OKAZJA! Nowe Renault Clio, Rena­
ult 5 — tanio sprzedam. Kraków, 
Dauna 110, tel. 55-46-12 w godz. 8—16.

RENAULT 21 — 1938, Renault 25 — 
1986, Fiat Croma — 1988, Lancia The- 
nia — 1988, Volkswagent Santana — 
okazyjnie sprzedam. Kraków, Dauna 
110, tel, 55-46-12.

SAMOCHÓD sportowy, 4-osobowy, Ta­
lon Eagle turbo quatro — 1991, 205 PS, 
w 6 sek. 100 km/godz., klimatyzacja, 
luksusowe wyposażenie, cena 230 min 
zl — sprzedam. Kraków, Dauna 110, 
teł. 55-46-12.

LOKALE

ZAMIENIĘ kwaterunkowe pokój s 
kuchnią, 31 ms, II p. na 3 pokoje z 
kuchnią, za dopłatą. Tel. 21-63-90 (10— 
18). e-627-prz

POSZUKUJEMY mieszkań: kupno — 
sprzedaż, zamiana. — Pośrednictwo 
„Faktor”, tel. 43-74-42, 43-43-44 po- 
tiiedz, wtorek 17—20, środa, czwar­
tek 9—12. g-55494

DzienńikPoiski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

PODGÓRZE — atrakcyjne 3-, 4-poko- 
jowe sprzeda Agencja „Kami”. Tel. 
11-90-29. 12—17.

MONTAŻ anten RTV, satelitarnych — 
gwarancja. Złotek. 33-88-30. D-1821

MONTAŻ boazerii — 66-00-88 wewn.
468._______________________________ D-1S24
WYSTRÓJ wnętrz boazerią. 44-42-08,
44-51-43. C-2696

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ działkę budowlaną w Podgó­
rzu. Tel, 66-63-29. g-1714

PENSJONAT w Szczawnicy — sprze­
dam lub zamienię. 11-09-59. g-1777

POŚREDNICTWO CHMURA, — plac

VIDEOFILMOWANIE. 48-39-75.

PARYŻ, Lyon, Rzym, Wiedeń — re­
gularne przejazdy. B.T. „VICTOR”
Kraków ul. Sobieskiego 4, tel./fax 
33-92-19, 33-12-62. D-1S12

„BOSACKA 7” — przestrajanie, na­
prawa — Video — TV Secam/PAL 
fonia 21-23-39.

Szczepański 8, czynne codziennie 10— 
—18, tel. 21-23-62, wewn. 217.

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. 55-61-29. D-1377

POŚREDNICTWO ALFA 10-15. Plac 
Matejki 8 tel. 22-85-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga­
raży. mg-49082

NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo, 
Pleśnią rowicz. Szewska 21.

NIERUCHOMOŚCI, mieszkania — 
pośrednictwo mgr Koszek, Lea 8 
poniedziałki. środy, piątki 10—17 
33-67-69. M-1099

DO wydzierżawienia plac 400 m2 — 
48-00-30. C-2855

SPRZEDAM dom komfortowy na 
działce 11 a przed Kocmyrzowem. Tel. 
48-34-26. C-2854

SPRZEDAM 2 działki budowlane w 
Llbertowie, uzbrojone, ładnie położo­
ne. Wiadomość: Synowiec, Lusina 147. 

KAMIENICĘ w okolicach centrum 
sprzeda Agencja „Kami” — telefon 
11-90-29, 12—17.

2 MLN ZŁ za odnalezienie psa wyżła 
szorstkowłosego. Bronowicka 48, tel. 
37-83-87. M-1196

8®

ŻALUZJE — montaż, gwarancja, ser­
wis, 47-25-19. mg-582

DOMOFONY. — 12-05-81.

CYKLINOWANIE, lakierowanie. —
Tel. 47-34-16. g-51243

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — 65-36-48, 
21-92-5?. D-1846

TRANSPORT Starem 66-14-82 wieczo­
rem. jg-055769

WIDEOFILMOWANIE tanio 86-34-94.

ZABEZPIECZANIE. tapicerowanie,
zamki. 55-12-44. D-1963

WIDEOFILMOWANIE 47-36-35

BOAZERIA - montaż, malowanie, ta­
petowanie. 66-56-04. jg-50525

ROMEX - ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki drzwi 
harmonijkowe, tel. 56-02-73 ul. War­
neńczyka 7 oraz 34-47-16 ul Długa 65.

ELV1D przestrajanie OTVC na se- 
carn/PAL, wyjścia AV 66-83-65 (9—18).

DEZYNSEKCJA — deratyzacja. Tel.
48-35-96. jg-47850

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerki, 12-19-98, 12-78-77.

ZABEZPIECZENIA, tapicerki, drzwi
— „SEYFO" - 36-96-32. M-947

CYKLINOWANIE, 47-25-01.

MONTAŻ boazerii. 44-42-08 44-60-45.

ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów, elektryka. Tel. 
47-05-13. g-354

OMEGA — zabezpieczenia, tapicerka 
drzwi, tel. 11-04-35. D-2055

„FORD” — zamki, tapicerki (230.000), 
drzwi harmonijkowe — 37-99-81.

DYWAN-WAP — czyszczenie tapicer­
ki meblowej 1 samochodowej, telefon 
37-17-84. g-54610

ŻALUZJE przeciwsłoneczne - mon­
tuję, gwarancja 33-04-55. M-1028

ZABEZPIECZANIE - wyciszanie drzwi 
- zamki — „TEMPO” 22-54-30.

ZABEZPIECZENIE drzwi, montaż za­
mków, tapicerek (220.000), drzwi har­
monijkowych — poleca Illński, tel. 
36-64-15, 8—15. D-2171

ANTENY instaluję. 48-56-60. g-54836

SCHODY, antresole, barki, boazeria — 
montaż. Firma MODRZEW 47-45-29 
(10—17).

WAP-POL — czyszczenie dywanów, 
tapicerki samochodowej, mycie aut.' 
Tel. 55-13-31, Dauna 32 (10—18).

„DOMATOR” — tapicerka drzwi, za­
bezpieczenie 56-44-35. D-1646

ŻALUZJE — srebrzyste, kolorowe — 
56-44-35.__________ D-1645
WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. Tel. 
33-67-22.___________________________g-53118
EXPRESOWA naprawa protez. Ban- 
durskiego 53, 11-67-53. g-53644

BOAZERIE, wystroje wnętrz. 43-15-88

ŻALUZJE pionowe-pozlome. 55-74-22.

AUTOALARMY — 11-39-27. g-53024

UWAGA: Punkty zbiorowego żywie­
nia. Spółka Cywilna posiadająca sa­
mochód dostawczy Nysa dostarczy po 
cenach konkurencyjnych mięso, wę­
dliny, art. spożywcze, warzywa. Mo­
żliwość realizacji innych zamówień, 
tel. 56-27-14, 11-71-46.

TRANSPORT mebli, przeprowadzki. 
Gawor tel. 33-20-47 (10—16). g-52438

FOTO-REPORTA2 — śluby, chrzty, 
78-14-04. g-1264

REKLAMY 12-72-66, 12-73-16. W-295

NAPRAWA pieców 1 term. Usługi 
wod.-kan.gaz. Tel. 47-05-91, 44-72-03.

DOMOFONY, gwarancja. Tel. grzeczn. 
48-12-30.

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi, montaż zamków. tapicerka.
Telefon 36-86-79. g-52547

WYWÓZ gruzu, śmieci 55-55-20 (20—21).

BOAZERIE typ szwedzki 47-38-69.

MONTAŻ boazerii — 36-19-62. M-1074

TAPETOWANIE. malowanie — tel.
55-14-48. D-1757

MALOWANIE — tapetowanie, sprzą­
tanie, drobne remonty. Tel. 37-14-47.

ZESTAWY TV-SAT — montaż, gwa­
rancja. Tel. 33-06-60. e-2266

FOTO — wideofilmowanie. 48-01-95.

„SZYFRUS” — żaluzje, zabezpieczanie 
drzwi, zamki. 34-30-16, 33-89-33.

RÓŻNE

AKADEMIA Filmowa — elitarne, ro­
czne Studium Wiedzy o Filmie. Naj­
lepsi wykładowcy. Najciekawsze fil­
my! Ogłoszenia' DKF „Śródmiejski” 
— Mikołajska 2, I p., telefony 22-08-14, 
22-19-55. Wznawiamy również profe­
sjonalne kursy filmowania kamerą 
wideo.

UDZIELANIE pożyczek Lombard ul. 
Szeroka 29 dojście od ul. Miodowej 
i Starowiślnej. D-1982

WŁOSKIE meble kuchenne, poleca 
sklep ul. Krasickiego 16. g-33131

UDZIELANIE pożyczek LOMBARD — 
Kościuszki 17. Tel. 21-80-59.

UDOSTĘPNIĘ miejsce na umieszcze­
nie reklam. Kapelanka tel. 66-19-50.

PROTEZY zębowe w domu pacjenta, 
krótkie terminy. Tel. 22-11-29, godz. 
3—11, 18—22.. mg-01539

BIEGŁY ekspert wycenia zbiory fila­
telistyczne. Tel. 11-99-79. mg-01505

VETO RULETA ruszyła! Wielomilio­
nowa pula nagród. Szczegóły w tygo­
dniku ;sVeio”. k-3290

POSZUKUJEMY dostawców półtusz 
wieprzowych i wołowych. Kraków,' 
tel. 36-16-64.

»DAMIS«
HURT —DETAL 

bezpośredni’importer, 
najniższe ceny w kraju, poleca; 

artykuły i zabawki 
do robienia żartów 

gadżety, maski 
bardzo duży wybór 

zapraszamy do filii 
w KIELCACH, 

UL. GIPSOWA 13 
tel. 529-69 

czynne 8 — 1S, sobota 9 — 13

iWykona szybko i solidnie

' ZAKŁAD 
REMONTOWO 
BUDOWLANY

prace
WYKOŃCZENIOWE 
1 ADAPTACYJNE 

WNĘTRZ' 
oraz 

REMONTY
KAPITALNE

iiiainitiiiiEiłisiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiii*
B BIURO POŚREDNICTWA §
§ OBROTU

NIERUCHOMOŚCI S
FIRMY „TENET” BBIOSS! ss■g zaprasza g

SJ w godz. 10—17 gBYS gj
S tel. 12-48-54
s g-1490 3
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AUTO ALARMY 
krajowe i zagraniczne 

~ ZNAKOWANIE
AUT 

szwedzką metodą 
S.L.A.S. - SOMERW 

e popularną na zachodzie 
e zalecaną przez Policje 
e premiowaną przez WKTĘ 
ID °/o zniżką auto casco 

Kraków, ul Macedońska 9 
(Wola Suchocka) 

oraz ul. Nałkowskiego 29 
(Azory)

pon -bob. godz. 9 - 1S

MERCEDES 
naprawy główne 

silników
teł. dom. 44-67-67

305-gB

AUTOMATIK SERVICE
kooperacja z f-mą niemiecką 

Kreger- Automatik

ZAKŁAD MECHANIK* 
POJAZDOWEJ 

Jan Sentyrz 
Kraków - Wola Duchacka 
ul. Gromady Grudziąż Ba 

tel.(012)55-81-58.

biegów ] 
do WEysdckS y

• oryginalne części na zamówienie
• pion. - piątek 8.00 -16.0(1 

sobota 8.00 - Tl.OÓ

z

PRZETARGI
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Uniwersytet Jagielloński ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
prowadzenie stołówek studenckich w:
— Domu Studenckim „ŻACZEK”, Kraków ul. 3 Maja 5
— Domu Studenckim „NAWOJKA”, Kraków ul. Reymonta 11 
oraz na prowadzenie stołówki pracowniczej mieszczącej się w Insty­
tucie Biologii Molekularnej — Kraków al. Mickiewicza 3.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 1991 r.
Wszelkich informacji o przedmiocie przetargu udziela Zastępca Dy­

rektora Administracyjnego UJ, tel. .22-95-40, 22-66-65' lub 22-10-33 
wewn. 138.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Sekretariacie 
Dyrektora — Collegium Novum ul. Gołębia 24, II piętro, pok. 34 do 
dnia 8 listopada 1991 r.

Uniwersytet Jagielloński zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K-3396

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego „Spomasz” w 
Krakowie, ul. Bajeczna 2 ogłasza PRZETARG OFERTOWY na dzier-- 
żawę lub wspólnego zagospodarowania w całości lub częściowo:
— hali produkcyjno-magazynowej o pow. 1500 ms
— pomieszczeń biurowych o pow. około 500 ms

Cena wywoławcza 1 m2 35.000 zł bez kosztów ogrzewania.
Oferty pisemne w zapieczętowanych kopertach należy składać do 

dnia 7 listopada 1991 r. godz. 10 w sekretariacie Przedsiębiorstwa. 
Wadium w wysokości 1 min zł kasa Przedsiębiorstwa przyjmuje do 
dnia przetargu do godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie swobodę wyboru ofert, oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie oraz wybór ofert nastąpi w dniu 7 listopada 
1991 r. godz. 13.

Informacji udziela Kierownik Dz. Utrzymania Ruchu tel. 11-22-68.
e-1661

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Brzączowicach 32-410 Dobczyce 
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące pojazdy:
1. samochód dostawczy Żuk A-13B z 1983 r. — cena wywoławcza 

9.400,000 zł
2. samochód dostawczy Żuk A-09 z 1971 r. — cena wywoławcza 

9.400.000 zł
3. samochód Nysa 522 z 1979 r. — cena wywoławcza 8.000.000 zł
4. przyczepę skrzyniową D-44B 4 t — cena wywoławcza 3.300.000 zł
5. przyczepę skrzyniową D-35M 4 t — cena wywoławcza 3.500.000 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 7 XI 1991 r. o godz. 9 w świetlicy
POM Brzączowicach.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 10.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w kasie POM 
w Brzączowicach wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, co 
najmniej na godzinę przed przetargiem.

Pojazdy można oglądać w POM w Brzączowicach w dni robocze 
od godz. 8 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Nowej Hucie, ul. Makuszyńskie­
go 4 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy — pogotowie techniczne marki Robur, rok 

prod. 1983, cena wywoławcza 32.000.000 zł
Przetarg odbędzie się 6.11.1991 r. o godz. 10 w OSM, sala 38.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 

proc, ceny wywoławczej do kasy Spółdzielni najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Pojazd można oglądać od dnia 4.11.1991 r.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­

nia przyczyny.

OBWIESZCZENIA

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa-Krowodrzy w Krakowie w Wy­
dziale I Cywilnym toczy się postępowanie spadkowe sygn. akt INs 
871/89/K po JÓZEFIE KOZŁOWSKIM s. Franciszka i Stefanii ur. 
9.01.1920 r. zamieszkałym w Dziekanowicach, gdzie zmarł 12.04. 1989 r.

Wzywa się spadkobierców zmarłego, aby w terminie 6 miesięcy od 
daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu w którym to­
czy się postępowanie i udowodnili swe prawa do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku.

INSTYTUT MECHANIKI GÓROTWORU 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 

ul. Reymonta 27, 30-059 Krkków 

zatrudni 

INFORMATYKA 
na stanowisku ASYSTENTA lub ADIUNKTA 

Wymagania:'ukończone studia wyższe informatyczne lub po­
krewne, zainteresowanie pracą naukową, wiek: do 30 lat — 
asystent, do 36 lat — adiunkt.

INFORMACJE: IMG PAN tel. 37-62-00 wewn. 229.

B Poważna firma niemiecka S
i PROWADZĄCA UBEZPIECZENIA S
1 W SZEROKIM ZAKRESIE, g
| poszukuje od zaraz współpracowników:
= NA ZASADACH PRACY PODSTAWOWEJ LUB DODATKOWEJ S
- Wymagana znajomość zagadnień branżowych. S
~ Mile widziana znajomość języka niemieckiego, ale nie ko- 5
H niecznie. 5
S Zainteresowani wysyłają swoje zgłoszenie wraz z kwestiona- S 
S riuszem osobowym i zdjęciem pod adresem: YERMIBA —■ Re- ” 
~ presentanz Ost Peter Lang Leipziger StraBe 37 0-7500 Cottbus S 
S BRE. S
= • Zainteresowani ofertą proszeni są o kontakt telefoniczny “ 
- (0-12) 47-47-65. =
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